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Siedlczanin otrzymał szybką pomoc w szpitalu wojewódzkim.

Uważajcie  

Pan Adam to wysportowany trzy-
dziestokilkuletni mężczyzna. Żmija 
zygzakowata ukąsiła go, gdy prze-
bywał na działce w Nowej Dąbrówce, 
za Żelkowem. Robił tam porządki po 
zimie. Nie miał rękawiczek.

– To był moment... Nie było żad-
nego syczenia, żadnych ostrzeżeń. 
Po prostu „wpadliśmy na siebie”  
z zaskoczenia. Ból w chwili ukąsze-
nia? Jakby użądliła mnie pszczoła. 
Żmija zwinęła się, wygięła, gotowa 
do kolejnego ataku. Odszedłem, by jej 
nie sprowokować. Miałem przy sobie 
telefon, więc zdążyłem jeszcze zrobić 
jej zdjęcie. Bałem się, że nikt mi nie 
uwierzy, gdy pojadę po pomoc.

 Pan Adam zachował zimną krew. 
Wsiadł do auta i pojechał ze szwa-
grem prosto na SOR. Dłoń puchła 
bardzo szybko. Ból stawał się dotkli-
wy. Liczył się czas udzielenia pomocy.

Gdy dojechał na SOR i powiedział, 
że ugryzła go żmija, pierwszą reak-
cją było niedowierzanie. Ratownicy  
z początku uśmiechali się, ale potem 
zobaczyli zdjęcie.

– Przyznam, że zajęto się mną 
szybko i bardzo dobrze. Na szczęście 
szpital miał surowicę. Zrobiono mi 
testy, czy nie zareaguję alergicznie 
na antytoksynę. U alergików może 
dojść do wstrząsu ana�laktycznego. 
Ja przeszedłem test pomyślnie. Pod-

łączyli mnie pod EKG, stale sprawdza-
no, jak się czuję...

Opuchlizna ręki powiększała się, 
doszła do barku. Palcami było już 
trudno poruszać. Lekarze nałożyli 
szynę na przedramię, unierucha-
miając nadgarstek, co miało ułatwić 
przepływ krwi.

 – Dłoń zrobiła się już �oletowa, 
traciłem czucie. Ale pomoc przyszła 
w porę. Zajęli się mną fantastyczni le-
karze. Powiedzieli, że jestem drugim 
takim przypadkiem, pierwszy zdarzył 
się dziesięć lat temu. Od tamtej pory 
szpital zawsze ma na stanie surowicę 
jadu żmii.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

AUTOMATYCZNY

ZBIÓR KURCZAKÓW

www.zlapkurczaka.pl

tel. 502 914729

Policjanci z Halinowa 

Uratowali porażonego
cym do odległego o kilkaset metrów 
domu.

Funkcjonariusz sprawdził, czy 
zostało odcięte źródło prądu. Potem 
przystąpił do pomocy poszkodowa-
nemu, który tracił oddech. Na miejsce 
dotarli również dzielnicowi.

- Policjanci na zmianę prowadzili 
czynności resuscytacyjne do czasu 
przyjazdu pogotowia. Po kilku minu-
tach mężczyźnie udało się przywrócić 
akcję serca. Został oddany pod opiekę 
ratownikom medycznym. 55-latek  
w stanie ciężkim przebywa w szpitalu 
– informuje Marcin Zagórski, o�cer 
mińskiej policji. 

Jak ustalili policjanci, do porażenia 
prądem doszło podczas montażu ku-
chenki gazowej. (T.MARK)

Kilka dni temu do komisariatu  
w Halinowie wbiegł roztrzęsiony 
mężczyzna. Krzyczał: „Pomóżcie!”. 
Okazało się, że natychmiastowa po-
moc jest niezbędna członkowi jego 
rodziny, porażonemu prądem. Ko-
mendant Wojciech Wasilewski, 
który był właśnie na służbie, natych-
miast udał się razem ze zgłaszają-

 – Nachyliłem się.  
Coś mi mignęło w chaszczach,  
ale nie wiedziałem, co.  
Chwilę później ugryzła mnie  
w rękę. Wtedy ją zobaczyłem  
– opowiada siedlczanin Adam.

na żmije!

Koronawirus  
w sokołowskim szpitalu

Dializy  
pod specjalnym  
nadzorem
Aż u 5 osób, związanych z SP ZOZ w Sokołowie  
Podlaskim, stwierdzono zakażenie koronawirusem. 
 To między innymi pracownicy stacji dializ.  
– Ale nie ma powodów do paniki  
– mówią władze szpitala. 
        Czytaj str. 11

Magistrat jak forteca?
Węgrowscy radni nie zostali wpuszczeni  
do urzędu miasta, bo... nie zapowiedzieli  
telefonicznie swoich wizyt.  
      Szczegóły na str. 13.

Zdjęcie przysłane przez Czytelnika. To ta żmija ukąsiła pana Adama.
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Okulista Trzeci

fot. A. Król

O K O
TRZECIE

Z REGIONU

(rubryczka 

czasem 

satyryczna, 

redagowana 

na podstawie 

donosów prasowych 

i nie tylko; 

komentarze 

w niej zawarte nie zawsze 

odzwierciedlają poglądy 
zespołu redakcyjnego)

 l Trudności  
    w komunikacji  

Publicysta „Echa Katolickie-
go” w czasach izolacji i kwa-
rantanny docenia możliwość 
tworzenia relacji międzyludz-
kich: A o takie wszak chodzi  

w naszych kontaktach z dru-

gim przedstawicielem gatun-

ku homo sapiens. Przy czym 

owo „sapiens” przy nakazie 

noszenia maseczek na twa-

rzach nabiera nowego znacze-

nia, bardziej spolszczonego. 
Doskonale to rozumiem. 

W maseczce jestem homo 
ledwo sapiens. 

 l Nie do wyobrażenia
„Życie Siedleckie” wymienia 

inwestycje, bez których trudno 
wyobrazić sobie nasze miasto. 
Na pierwszych miejscach: Park 
Wodny Siedlce, Galeria Siedlce, 
NoveKino, stadion piłkarski, Bi-
blioteka i Wydział Humanistycz-
ny UPH...

I pomyśleć, że przez 
ostatnie tygodnie żaden  
z tych cudów nie jest dostęp-
ny.

 l Anatomicznie 
Moje serce było, jest  

i będzie zawsze po prawej 

stronie – mówi w rozmowie  
z „Echem Katolickim” wiceprze-
wodniczący siedleckiej rady 
miasta Robert Chojecki. Ma też 
oczekiwania wobec rozwoju 
Siedlec:  Jeśli  Bóg da zdrowie, 

za kilka lat chciałbym zoba-

czyć to miasto liczące 100 

tys. mieszkańców jako stolicę 

regionu i lidera rozwoju go-

spodarczego regionu ściany 

wschodniej.
Zdrowia szczerze życzy-

my. Jak ma się serce nie 
tam, gdzie reszta ludzi, to 
tym bardziej trzeba na sie-
bie uważać. 

 l Jak będzie 
Ekonomista prof. Witold 

Orłowski w rozmowie z „EK” 
o skutkach epidemii dla go-
spodarki: jesteśmy w stanie 

oszacować, że lockdown, czyli 

zamknięcie gospodarki na 

miesiąc, to zmniejszenie PKB 

o ok. 20 procent.
Skoro w jeden miesiąc 

PKB zmniejsza się o 20 pro-
cent, to czy w ciągu dwuna-
stu miesięcy zmniejszy się  
o jakieś 240 procent? 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
O tym pierwszym przypadku „TS” 

także pisał. Ale wtedy nie poszło tak 
sprawnie. Pacjent sam dowiadywał 
się w odległych ośrodkach zdrowia, 
jak powinno przebiegać leczenie...  
A z tutejszymi lekarzami nie mógł się 
dogadać. Na pomoc czekał dosyć dłu-
go. Bał się, że straci rękę... Teraz było 
inaczej.

Specjalista medycyny ratunko-
wej Mariusz Mioduski potwierdza, 
że szpital wojewódzki jest jedynym 
szpitalem w okolicy, który posiada 
antytoksynę jadu żmii. To zazwyczaj 
jedna ampułka, ale stale wymie-
niana, gdy upływa termin ważno-
ści. A ten jest krótki. Z tego powodu  
(a także ceny, bo jedna dawka kosz-
tuje ponad tysiąc złotych) nie robi się 
dużych zapasów.

– Mamy jednak umowę z dyżurną 
hurtownią na szybki dowóz surowicy, 
nawet w nocy, gdyby zaszła taka po-
trzeba. Wtedy w ciągu godziny będzie 
u nas – tłumaczy doktor Mioduski. – 
Mamy też umowę o współpracy ze 
szpitalem wojewódzkim w Białej Pod-
laskiej. Tam też jest dawka surowicy, o 
którą możemy poprosić.

Jak lekarz ocenia przypadek siedl-
czanina? Chwali go za przytomność 
umysłu i opanowanie.

 – Doszło do silnego obrzęku ręki 
i zaburzeń rytmu serca. Ale po wdro-
żeniu leczenia pacjent mógł opuścić 
bezpiecznie szpital. Pomoc przyszła 
szybko.

Ukąszenia przez żmiję nie można 

Jechał na hulajnodze. Zginął na miejscu
Do tragicznego wypadku doszło 29 kwietnia w Żelkowie. 
Na ul. Siedleckiej jadący hulajnogą 17-latek wpadł pod 
samochód. Mimo reanimacji, nie przeżył wypadku.

Uważajcie na  żmije!

Orzełowski wyzywa Truszkowskiego
 Nie, nie o wyzwiska chodzi,  

a o podjęcie rękawicy. Grzegorz 
Orzełowski, były prezes ARMS, 
rzucił wyzwanie władzom miasta i 
swemu następcy Pawłowi Trusz-
kowskiemu. Zaproponował stwo-
rzenie w Siedlcach miejskiego kina 
parkingowego.

 – Wiem, że ARMS ma odpowiedni 
sprzęt nagłaśniający i ekrany, a wyku-
pienie licencji do �lmu kosztuje 200 
zł. Myślę, że byłaby to ciekawa pro-
pozycja w czasie, gdy wszystkie kina 
muszą zostać zamknięte. 

Przy stadionie jest ogromny par-
king, na którym mogłoby pojawić 

się nawet 500 aut kinomanów. Czy 
pomysł się spodoba? Warto dodać, 
że Grzegorz Orzełowski przez trzy 
niedziele gromadził przed ekranami 
komputerów po ponad pół tysiąca 
osób. Wymyślił akację „Truchtem, 
żabką, twistem przez Siedlce”, pre-
zentując w niedzielne popołudnia 

�lmiki, na których razem ze sportow-
cami można było pobiegać, poćwiczyć  
i potańczyć. Każdy, kto wziął udział  
w zabawie, a potem nagrał filmik 
ze swojej aktywności w domu, mógł 
wygrać cenne nagrody, m.in. grill ga-
zowy i rower. 

JUSTYNA JANUSZ

– wzdychał jeden z mężczyzn. – Taki 
wesoły, miły chłopak! Zawsze służył 
pomocą. Co za los... Ile tu musi się 
jeszcze wydarzyć tragedii, by ktoś 
postawił ograniczenie prędkości do 
50 km? Widzi Pani? To nowa szeroka 
droga, pędzą nią, że nie można włą-
czyć się do ruchu! 

Po wypadku droga była zabloko-
wana, samochody musiały zawracać. 
Sygnały wozów ratunkowych wycią-
gnęły mieszkańców z domów. Gro-
madzili się coraz tłumniej, przerażeni, 

niedowierzający temu, co się stało. 
 – On miał 17 lat. Rok starszy od 

mojego syna, znali się. Tu wszyscy się 
znają. Rodzice tak bardzo go kocha-
li. To ogromna tragedia, ból rozrywa 
serce... To tragedia dla dwóch rodzin. 
Dla kierowcy też, bo do końca życia 
ten wypadek będzie tragicznym ob-
ciążeniem – komentowali ludzie. 

Chevroletem kierował 24-letni 
mieszkaniec powiatu siedleckiego. Był 
trzeźwy. Policja wyjaśnia, jak doszło do 
tego tragicznego wypadku. (ak)

Według relacji świadków, chłopak 
poruszał się ścieżką rowerową, razem 
z bratem, który jechał na drugiej hu-
lajnodze. 

– Z nieustalonych przyczyn wje-
chał pod nadjeżdżającego Chevroleta 
– mówi kom. Agnieszka Świer-
czewska, oficer prasowy z KMP  
w Siedlcach.

Pier wszej pomocy rannemu 
udzielili strażacy z OSP Dąbrówka 
Ług. Natychmiast przystąpili do re-
animacji. Dołączyli do nich strażacy 
z PSP JRG nr 2 w Siedlcach. Walka o 
przywrócenie czynności życiowych 
trwała długo, ale przybyły na miejsce 
lekarz stwierdził zgon.

Wypadek był szokiem dla miesz-
kańców Żelkowa. Z bólem patrzyli na 
rozsypane części czarnej, elektrycznej 
hulajnogi, obok której leżała druga, 
biała... nieuszkodzona.

– Widziałam, że ścieżką jechali 
dwaj bracia... Teraz leżą dwie hulaj-
nogi... Co się stało z drugim chłop-

cem? – pytała z trwogą kobieta, sto-
jąca tuż przy taśmach, oddzielających 
wypadek od gapiów. 

– Pani zobaczy! – wtrąciła druga. 
– On zginął naprzeciw domu swojej 
babci. Przecież tu mieszka jego bab-
cia! – Wskazała dom.

 – W listopadzie miałby już 18 lat 

Żmije występują na terenie całej Polski. Spotykane na obrzeżach lasów, podmokłych łąkach, polanach leśnych. 
Lubią siedliska o chłodnym mikroklimacie. Tryb życia dzienny. Chętnie przebywają pod kamieniami, krzewami lub 
wśród korzeni drzew. Najczęściej uciekają przed napastnikiem, atakują w sytuacji, gdy są osaczone. Najpierw jednak 
zazwyczaj głośno syczą, stosunkowo rzadko kąsają. W marcu budzą się ze snu zimowego. Ich okres godowy przypa-
da w kwietniu i maju (samce toczą wówczas rytualne walki), wtedy też mamy większą szansę na spotkanie z nimi. 
Charakterystyczną cechą jest ciemny zygzak na grzbiecie i trójkątna, sercowata głowa z wzorem przypominającym 
literę X, Y lub V.

 Skutki ukąszenia przez żmiję zależą od wielu czynników: ilości jadu wprowadzonego do organizmu w stosunku 
do masy ciała, stanu zdrowia, kondycji, miejsca ukąszenia i ewentualnego uczulenia. Ukąszenie przez żmiję jest 
szczególnie niebezpieczne dla dzieci, osób starszych i z chorobami układu krążenia, ale też dla osoby będącej pod 
wpływem alkoholu. Niebezpieczne mogą być ukąszenia w twarz i szyję. Zdrowy dorosły człowiek powinien takie 
ukąszenie przeżyć bez większych komplikacji. Część ukąszeń to tzw. ukąszenia suche, bez wstrzyknięcia jadu.

Warto więc dowiedzieć się czegoś 
więcej o zwyczajach żmij i o tym, jak 
postępować w razie ukąszenia.

Pan Adam jest już zdrowy, a na 
działce zachowuje teraz czujność. 
Przeczytał dostępne informacje  
o zwyczajach i życiu żmij w Polsce. 
Teraz, gdy ma przenieść gałęzie, nie 
podnosi ich z ziemi ręką, najpierw 

podważy, potem ewentualnie weź-
mie. Uważnie przygląda się otoczeniu.

 – Już wiem, że żmije tu są... Mu-
szę umieć z nimi żyć. Nie, nie zabiłem 
tej, która mnie ukąsiła. To część na-
tury... Ja będę szanował jej zwyczaje, 
a ona przecież nie będzie szukała ze 
mną kontaktu.

MARIOLA ZACZYŃSKA

lekceważyć. Dla dzieci, osób starszych 
i schorowanych może być ono śmier-
telne. Jad wywołuje silny obrzęk, po-
tem dochodzą objawy niebezpieczne 
dla życia.

– Wzrasta częstotliwość odde-
chów, może dojść nawet do dużej 
niewydolności oddechowej. U ludzi 
z reakcją alergiczną może wystąpić 
obrzęk i skurcz krtani, co jest niebez-
pieczne dla życia. Dochodzi także do 
zaburzeń rytmu serca, zwiększa się 
częstotliwość akcji serca. A w skraj-
nym przypadku, przy dużej wrażliwo-
ści immunologicznej, może dojść do 
wstrząsu anafilaktycznego i zatrzy-
mania akcji serca – wyjaśnia doktor 
Mioduski.

Lekarz przyznaje, że pierwszy raz 
spotkał się z przypadkiem ukąszenia 
przez żmiję.

 – Ordynator SOR, doktor Sowiński, 
też widział to po raz pierwszy. Odpo-
wiednie leczenie wdrożyliśmy szyb-
ko. Istotnie, nie można wykluczyć, że 
takich przypadków może być więcej. 

fot. arch. p. Adama

eprasa.pl b127c18740



str. 3TYGODNIK SIEDLECKI NR 196-12 maja 2020 r. 

M
S

Z REGIONU

R E K L A M A

W Siedlcach
Testy na miejscu

fot. A. Król

Dla rolnictwa i sadownictwa pisze się czarne scenariusze. Ale nie tylko susza jest zagrożeniem. 

Już nie wierzą w rządowe obietnice
Właściciele sadów z powiatu łosickiego już liczą 
straty. Najpierw mrozy marcowe,  
potem przymrozki w kwietniu, a teraz susza. 

 – Ktoś może powiedzieć, że prze-
cież padał deszcz. Ale taki deszcz to 
jest dobry do posiania trawy. Żeby 
otrzeć łzy rolnikom i sadownikom, 
musiałoby popadać porządnie co 
najmniej tydzień – mówi Michał 
Michaluk, prezes oddziału związku 
sadowników z Lipna.

Powiat łosicki słynie z sadów z: ja-
błoniami, wiśniami, krzewami aronii 
i porzeczek. Plantacje znajdują się 
przede wszystkim w gminach Plate-
rów i Sarnaki. 

– Sytuacja jest tragiczna. Ostat-
ni deszcz padał na początku marca. 
Zimą nie było opadów śniegu, który, 
topniejąc, nawilża ziemię. Jeśli susza 
potrwa dalej, to w czerwcu jabłka 
same spadną z drzew. Podobnie bę-
dzie z aronią i porzeczką. Owoców bę-
dzie na rynku o wiele mniej – mówi 
Michał Michaluk.

 BĘDZIE DROŻEJ?

Prezes nie umie odpowiedzieć na 
pytanie, czy susza wpłynie na cenę 
owoców. Wszystko zależy od zakła-
dów przetwórstwa.

– Wiemy, że przetwórcy w czasie 
pandemii wyprzedali wszystkie mro-
żonki i koncentraty. Czy w związku 
z tym dadzą nam dobrą cenę? Czy 

znów będzie zmowa cenowa i skup 
owoców będzie poniżej wartości?  
– zastanawia się prezes Michaluk.

Sadownicy już liczą straty. Wielu 
wciąż nie dostało jeszcze rekompen-
saty z pomocy suszowej. 

– Ja akurat dostałem, ale z kim nie 
rozmawiam, to nie dostał jeszcze od-
szkodowania za tamten rok. Zresztą, 

te środki w przypadku sadownictwa 
są zaledwie na otarcie łez. To dopła-
ta kilkuset złotych do hektara, gdzie 
roczny koszt na 1 ha wynosi od 5 do 
10 tys. zł.

W związku z suszą wójt Platerowa 
zakazał używania wody z wodociągu 
do podlewania ogrodów. Wodę moż-
na czerpać jedynie do celów pitnych. 
Wójt Sarnak zastanawia się, czy też 
nie podjąć takiej decyzji.

 – Plantacje, które mają wła-
sne nawodnienia, mogą przetrwać  
– uważa prezes. – Ale u nas takich 
jest niewiele. Inni rolnicy, nie tylko 
sadownicy czy plantatorzy owoców 
miękkich, zaczęli kopać studnie głę-
binowe. Studnia teraz będzie miała 
wodę, ale jak cały sezon nie będzie 

deszczu i zimą poziom wody się nie 
wyrówna, to za rok tej wody już  
w ogóle zabraknie. Rząd musi zmie-
nić przepisy prawa wodnego, by 
umożliwić nam budowanie stawów 
jedynie na podstawie zgłoszenia,  
a także uprościć procedury nawod-
nienia.

Starty w plonach w tym roku 
mogą być naprawdę duże. 

 – Sprzedaż owoców i warzyw 
nawet ze wzrostem 200-300% cen 
nie polepszy naszych dochodów.  
W tej chwili już wiemy, że nie uda nam 
się pokryć kosztów produkcji owoców  
– mówi Michał Michaluk.

 Europa już sprowadza pracowni-
ków, a my?

Przymrozki i susza to niejedyne 

utrapienie rolników. Bo także brakuje 
rąk do pracy przy zbiorach owoców. 

– Ostatnio większość z nas zatrud-
niała pracowników z Ukrainy, ale ci  
w czasie epidemii wyjechali w więk-
szości. Wstrzymany jest ruch na gra-
nicy, a konsulaty polskie na Ukrainie 
są zamknięte. Obywatele Ukrainy nie 
mają możliwości wyrobienia wizy.  
U nas wszystko śpi, a Europa Zachod-
nia już organizuje transporty lotnicze 
do pracy w rolnictwie. Ściągają ludzi 
z Rumunii i Ukrainy, bo tam wiedzą, 
że nie będzie komu zbierać za chwilę 
owoców. U nas, nawet jak owoce się 
urodzą, to zabraknie tysięcy rąk do 
pracy. W całym kraju! Polacy nie kwa-
pią się do pracy w rolnictwie.

 JUŻ WIEDZĄ,  
ŻE NIE MOGĄ LICZYĆ NA RZĄD

Prezes dodaje, że rolnicy i sadow-
nicy obawiają się o przyszłość. Już 
wiedzą, że nie mogą liczyć na pomoc 
rządu.

 – Czy wyjdziemy na ulice i będzie-
my blokować drogi? Raczej nie. Rolni-
cy i sadownicy są już zmęczeni pusty-
mi obietnicami. Nie mamy już wiary, 
że coś można zmienić. Od lat nie znaj-
dowaliśmy zrozumienia w rządzie, bo 
różne lobby miały większe możliwości 
i to one wpływały na decyzje rządu.  
A susza może wyrządzić na przestrzeni 
kilku miesięcy większe szkody niż epi-
demia kornoawirusa.

 MILENA CELIŃSKA
fot. MC

Michał Michaluk

Trzy auta zderzyły się na ul. Brzeskiej w Siedlcach. 

Jeden bez prawka, drugi pijany

Do wypadku doszło 30 kwietnia  
o godz. 10. Kierujący renault twin-
go, mieszkaniec Siedlec, jadąc  
w kierunku centrum miasta, skręcał 
w lewo, do serwisu Ranault. W tym 
momencie uderzył w niego jadący  
z tyłu volkswagen passat, którym 
kierował 62-letni mieszkaniec Sie-
dlec. Renault zostało zepchnięte na 

przeciwległy pas ruchu, gdzie zde-
rzyło się z chevroletem, którym jechał 
mieszkaniec gm. Zbuczyn. Do szpitala 
tra�ł kierowca renault. 

Jak powiedziała kom. Agniesz-
ka Świerczewska, oficer prasowy  
z  KMP w Siedlcach,  kierowca 
chevroleta nie miał uprawnień do 
kierowania pojazdami mechanicz-

nymi, natomiast sprawca wypad-
ku, 62-letni kierowca vw passata, 
był w stanie nietrzeźwości (ponad 
2 promile alkoholu w wydychanym 
powietrzu).

Został on osadzony w policyjnym 
areszcie do wytrzeźwienia i wyjaśnie-
nia sprawy.

Tekst i zdjęcia A. KRÓL

 Od połowy maja w Siedlcach 
zaczną się badania w kierunku za-
każenia koronawirusem. W tym celu 
powstaną dwa laboratoria – jedno  
w sanepidzie, drugie w szpitalu miej-
skim. Szpitalne laboratorium będzie 
badało 50 próbek na dobę. 

Zostało ono sfinansowane przez 
prywatną firmę. Jego koszt to po-
nad 700 tysięcy złotych! W tej chwili 
na wynik badania pacjenta z Siedlec 
czeka się około doby. Próbki są trzy 
razy dziennie wożone do Warszawy. 
(JJ)

eprasa.pl b127c18740
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W tym tygodniu pytamy:Czy spodziewasz się, że z powodu  
epidemii pogorszy się Twoja sytuacja 
�nansowa?

Służą  
pomocą

Do 24 kwietnia w Zakładzie Kar-
nym w Siedlcach trwała akcja krwio-
dawstwa „Służymy pomocą – mamy 
to we krwi” wśród funkcjonariuszy  
i pracowników tej jednostki. 

 – Ostatniego dnia akcji krew 
oddało 10 funkcjonariuszy. Łącznie 
krew oddało 23 funkcjonariuszy oraz 
członków ich rodzin – mówi kpt. 
Edyta Starostka z Zakładu Karnego 
w Siedlcach. 

Rzecznik prasowa dyrektora ZK 
Siedlce wyjaśnia też, dlaczego w akcji 
nie wzięli udziału osadzeni.

 – Według prawa obowiązującego 
w Polsce i Unii Europejskiej więźnio-
wie dopiero po pół roku od wyjścia na 
wolność mogą zgłosić się do punktów 
krwiodawstwa w celu honorowego 
oddania krwi.

„Służymy pomocą – mamy to we 
krwi”, to ogólnopolska akcja, zorga-
nizowana przez Zespół ds. Popula-
ryzacji Honorowego Krwiodawstwa 
w Służbie Więziennej. Głównymi or-
ganizatorami zbiórki krwi na terenie 
zakładów karnych w całej Polsce są 
Centralny Zarząd Służby Więziennej, 
HDK Kropla Życia z Zakładu Karnego  
z Wierzchowa oraz klub z Aresztu 
Śledczego w Kielcach. W ramach wal-
ki z koronawirusem w siedleckiej jed-
nostce jest także prowadzona zbiórka 
pieniędzy na zakup środków ochrony 
dla Domu Pomocy Społecznej w Sie-
dlcach,  pod hasłem „ZK Siedlce – se-
niorom”. (Ana) 

Fiasko akcji „Maseczki dla Polski”?

Tych maseczek nie da się nosić

Marzenia o powrocie przemysłu kontra osiedle mieszkaniowe

Stawiają na mieszkania
Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem inwestora, to w przyszłym roku  
w dzielnicy przemysłowej Siedlec rozpocznie się budowa  
osiedla mieszkaniowego na ponad 1,2 tys. osób. 

Teren przy ulicy Geodetów, po 
Stalchemaku był od dawna (blisko 50 
lat) przeznaczony pod budowę zakła-
dów przemysłowych. Dwanaście lat 
temu nieruchomość kupił deweloper 
Konstanty Strus, od początku z my-
ślą, że wybuduje tam osiedle. 

Poprzednie władze miasta jednak 
się na te plany nie zgadzały. Studium 
zagospodarowania przestrzennego, 
uchwalone przez poprzednie władze 
miasta (w których zasiadała część 
obecnych radnych PiS), przewidywa-
ło, że mogą tam powstać jedynie za-
kłady produkcyjne i usługowe. Dewe-
loper już składał wnioski o wydanie 
warunków zabudowy, ale poprzedni 
prezydent Wojciech Kudelski (PiS) 
konsekwentnie odpisywał, że to te-
ren, przeznaczony pod przemysł. 

Takie samo stanowisko prezentu-
je dziś również prezydent Andrzej 
Sitnik. Tylko że tym razem radni PiS 
zmienili zdanie. Już są za powstaniem 
inwestycji. A deweloper nie musi się 
teraz trzymać zapisów studium, bo 
specustawa przyjęta przez Sejm  
w 2018 roku pozwala na budowę 
obiektów nawet niezgodnych z pla-
nem zagospodarowania przestrzen-
nego. Wniosek wymaga jedynie 
uzgodnień branżowych i technicznych 
oraz zgody rady miasta. 

  BO GEODETÓW NIE WYTRZYMA

Na początku roku deweloper zło-
żył wniosek o ustalenie lokalizacji 

inwestycji na działach przy ulicy Geo-
detów. Uzyskał wszystkie wymagane 
zgody, oprócz opinii z wydziału dróg, 
który wskazywał, że ulica Geodetów 
nie może przyjąć tak wzmożonego ru-
chu pojazdów. Ma przy niej powstać 
10 bloków, w których znajdzie się 600 
mieszkań i 745 miejsc parkingowych. 

– Inwestor zaproponował bardzo 
gęstą zabudowę – mówi naczelnik 
wydziału gospodarki przestrzennej  
i budownictwa Urzędu Miasta Barba-
ra Kowal. – Od 50 lat każda władza 
konsekwentnie mówiła, że tam mają 
być tereny przemysłowe. Jeśli rada 
miasta zgodzi się na tę inwestycję 
mieszkaniową, to będą kolejne po-
dobne wnioski. Już to wiemy, bo lu-
dzie dzwonią w tej sprawie. 

INWESTORZY UCIEKAJĄ?

Naczelnik twierdzi również, że był 
inwestor, który chciał w dzielnicy bu-
dować centrum logistyczne, ale wyco-
fał się z planów, gdy dowiedział  się,  
że ma tu powstać osiedle. 

– Obawiał się licznych skarg 
mieszkańców. A już podpisał umo-
wę przedwstępną na zakup działki  
i złożył wniosek o warunki zabudowy. 
Obawiamy się, że takich sytuacji może 
być więcej. 

Prezydent Andrzej Sitnik przeko-
nywał, że ten teren to jedyne miejsce 
w Siedlcach, gdzie można umiejsco-
wić zakłady produkcyjne. Ale, jeśli 
powstanie tam osiedle, to na pewno 

żaden zakład już tam nie powstanie. 
Tymczasem byłaby na to szansa, bo 
niedługo ma zostać wybudowana 
autostrada do Siedlec. Atrakcyjność 
inwestycyjna miasta może więc wzro-
snąć. Podobnego zdania jest radny 
Maciej Drabio (Lewica). 

– Siedlce się rozwijały przez lata 
właśnie dlatego, że tutaj ludzie przy-
jeżdżali do pracy. Potem kupowali 
mieszkania i osiedlali się. Jeśli zo-
staną same osiedla, to staniemy się 
sypialnią Warszawy. 

Tomasza Araszkiewicza z PO nie 
przekonały te argumenty. 

 – Tyle lat czekamy na inwestora, 
ale jakoś go nie ma – skwitował. 

Mariusz Dobijański  stwier-
dził zaś, że nie kupiłby mieszkania  
w dzielnicy przemysłowej, ale zagło-
sował za osiedlem.

 NATURALNY KIERUNEK

Zdaniem Konstantego Strusa, bu-
dowa osiedla w opustoszałej dziel-
nicy przemysłowej jest naturalnym 
etapem rozwoju miasta. Tak się dzieje  
w wielu miejscowościach.

– To współczesny trend w dzie-
dzinie urbanistyki: przenikanie wza-
jemne różnych funkcji – zaznacza. 
– Planowane budynki wielorodzinne 
są kontynuacją pobliskiego osie-
dla Wyszyńskiego. Funkcjonujący  
w pobliżu sklep wielkopowierzchnio-
wy oraz hale pod kolejne sklepy lub 
usługi będą się uzupełniać z funkcją 

mieszkaniową. Kilka lat temu miasto 
wybudowało bloki komunalne na uli-
cy Geodetów. Czym one się różnią od 
osiedla, które my chcemy zbudować?

Przedsiębiorca odpiera zarzuty, że 
przez osiedle nie powstanie centrum 
logistyczne. Uważa, że takie stwier-
dzenie to nadużycie.

– Dzisiaj inwestorzy wycofują się 
z inwestycji z różnych powodów. Być 
może wpływa na to wizja kryzysu, 
którego wszyscy się spodziewają po 
epidemii. Pamiętajmy też, że obecnie 
obowiązują takie przepisy ochrony 
środowiska, że uciążliwość każde-
go zakładu pracy musi się zamknąć  
w granicach działki, na której zakład 
działa. Nie ma możliwości, by sąsia-
dom przeszkadzał hałas lub by odczu-
wali inne negatywne skutki.

Deweloper mówi za to, że czuje 
niezrozumiałą niechęć do jego dzia-
łalności ze strony władz miasta. 

– Jeśli ktoś mi zarzuca, że płacę 
podatki w  Warszawie, to odpowia-
dam, że w tym roku do kasy Siedlec 
nasza firma odprowadzi z tytułu 

podatku od nieruchomości 1,3 mln 
zł. Dziwię się jednak, że w mieście 
oczekuje się wyłącznie inwestorów 
zewnętrznych. 

Oczywiście każdy inwestor, który 
zawita do Siedlec, jest potrzebny, ale 
należy też wspierać lokalnych przed-
siębiorców, którzy już tu funkcjonują  
i którzy związali swoje losy z miastem 
i regionem także pokoleniowo. To czę-
sto rodzinne �rmy. Nasza rodzinna �r-
ma działa w Siedlcach prawie 30 lat.

Konstanty Strus nie ukrywa, że 
jest pozytywnie zbudowany postawą 
radnych, którzy zagłosowali za inwe-
stycją na ul. Geodetów. 

 – Cieszę się, że poparli wizję roz-
woju budownictwa mieszkaniowego. 
Ich decyzja odblokowała część miasta, 
która posiada duży potencjał i wszel-
kie atuty, by wpisać się w nowoczesny 
trend urbanistyczny.

Za budową osiedla opowiedzieli 
się radni: PiS, STS i PO. Przeciwni byli 
radni Bezpartyjnych Siedlec i Maciej 
Drabio z Lewicy. 

JUSTYNA JANUSZ 

 – Z czego one są uszyte? Z plan-
deki? Czy ktoś w ogóle jest w stanie to 
nosić? – pytają oburzeni siedlczanie.

 – To chyba część nieprzepuszcza-
jącej światła rolety – zastanawiają się 
jedni. 

 – Chcą nas udusić? Nie da się  
w nich oddychać – denerwują się 
drudzy.

W ramach akcji „Maseczki dla 
Polski” (sponsorowała ją prywatna 
�rma Wi-Pasz) do Siedlec tra�ło 70 
tysięcy maseczek. Są one uszyte ze 
sztywnego tworzywa, złożonego  
w harmonijkę. Dziurki wykonano 
dziurkaczem, przewleczono przez 
nie... jeden sznureczek. Zdezorien-
towani siedlczanie zaczęli pytać,  
czy urząd zapłacił za maseczki. 

 – Nie. Ani złotówki – wyjaśnia 
rzecznik prasowa Urzędu Miasta 
w Siedlcach Aneta Krajewska. 
–  Zgłosiliśmy na nie zapotrzebowa-
nie, jak wiele samorządów w całej 
Polsce. Ta maseczka po pierwszym 
praniu mięknie. Firma, która je 
przekazała, ma wszystkie niezbędne 
certyfikaty.

Na stronie maseczkidlapolski.pl 
czytamy, że są one wykonane z po-
lipropylenu, a certy�kat na materiał 
wydał Instytut Włókienniczy w Łodzi 
(prywatna �rma, w zarządzie której 
jest łódzki radny PiS). Można je kupić 
w cenie 65 zł za 10 sztuk. 

Podczas ostatniej sesji rady mia-
sta Maciej Nowak wręczył ma-
seczkę prezydentowi Andrzejowi 

Darmowe maseczki rozdawane siedlczanom  
zbulwersowały ich. Wydaje się wręcz  
nieprawdopodobne, że rozdaje się je w czasie  
epidemii. Maseczki mają chronić, tylko że...  

Sitnikowi i poprosił, aby ją założył. 
I udowodnił, że  wytrzyma w niej 
kilka godzin. Prezydent maseczki 
nie założył, ale kilka godzin później  
pojawił się w niej na konferencji pra-
sowej. 

 – Zgodnie z zaleceniem lekarzy, 
maseczek nie powinno się używać 
dłużej niż dwie godziny – mówił 
prezydent. – Potem trzeba je zde-
zynfekować i wyprać. Te też można 
wyprać. Ja jestem wdzięczny spon-
sorowi, który przeznaczył 1,5 mln zł 
na wyprodukowanie maseczek. Jeśli 
komuś się nie podoba, zawsze może 
oddać maseczkę innej osobie. 

Maseczki roznosili siedlczanom 
m.in. harcerze. Wkładali do skrzynek 
pocztowych tyle, ile zadeklarowano  
w danym mieszkaniu osób do odbioru 
odpadów. Nie wszędzie dystrybucja 
poszła gładko, szczególnie w blokach 
spółdzielni mieszkaniowej, gdzie do 

skrzynek wkładano po jednej ma-
seczce, niezależnie od liczby zamiesz-
kałych osób. 

Więcej szczęścia mieli seniorzy, 
dla których siedlecki Urząd Miasta 
zamówił 5 tysięcy maseczek, uszy-
tych przez pracowników Centrum 
Integracji Społecznej (miasto płaciło  
3 zł dla sztukę). Te bawełniane ma-
seczki rozdawano seniorom w okoli-
cach sklepów. 

– Nie stać nas na zakup maseczek 
dla wszystkich mieszkańców, dlatego 
chętnie skorzystaliśmy z akcji „Ma-
seczki dla Polski” – tłumaczył prezy-
dent.  

Każdy, kto miał już  w ręku kon-
trowersyjną maseczkę, zadaje sobie 
pytanie: ile i kto na takim „dobro-
czynnym” biznesie zarobił? Maseczki 
zrobiono, dostarczono, a że nie da się 
ich nosić, to już inna sprawa... 

JUSTYNA JANUSZ

tak
72%

nie 
22%

Jak długo Twoim zdaniem 
będziemy żyli w warunkach 
zagrożenia koronawirusem?

- kilka tygodni
- kilka miesięcy
- co najmniej rok 
- co najmniej 2 lata
- dłużej niż 2 lata 

Zdaniem Konstantego Strusa, budowa osiedla w opustoszałej 
dzielnicy przemysłowej jest naturalnym etapem rozwoju miasta.
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Karol Tchórzewski 
Starosta Siedlecki 

Małgorzata Cepek
 Wicestarosta Siedlecki  

W powiecie siedleckim  
coraz więcej inwestycji
W 2019 roku na inwestycje   
w powiecie siedleckim  
przeznaczyliśmy  
ponad 22 miliony zł.

droga powiatowa nr 3639W  
w miejscowości Modrzew

droga powiatowa nr 3664W  
w miejscowości Łęczycki

Zbiornik wodny w parku przy SOSW  
w Stoku Lackim – po remoncie

Zbiornik wodny w parku przy SOSW  
w Stoku Lackim przed remontem 

droga powiatowa nr 3661W 
w miejscowości Wólka Proszewska 

Chodnik w ciągu drogi powiatowej nr 3647  
w miejscowości Wodynie

Inwestujemy w drogi przez lata zapomnia-
ne. Kładziemy nacisk na zrównoważony rozwój 
w powiecie, staramy się, aby w każdej gminie 
zostały przeprowadzone niezbędne prace.  
W 2019 roku zrealizowaliśmy zadania na 
drogach powiatowych o wartości ponad  
11 milionów zł i rozpoczęliśmy realizację trzech 
zadań inwestycyjnych o wartości kolejnych  
11 milionów zł, które będą prowadzone do koń-
ca września br.

10.449.386 zł – Takie dofinan-
sowanie pozyskaliśmy  
na inwestycje drogowe  
w ramach Funduszu Dróg  
Samorządowych. 

Dbamy o komfort dzieci  
w Specjalnym Ośrodku  
Szkolno-Wychowawczym  
w Stoku Lackim.

Staramy się sukcesywnie poprawiać infra-
strukturę placówki oraz jej doposażenie. W 2019 
roku przeznaczyliśmy na ten cel 200 tysięcy zł. 
Wykonaliśmy zadanie: Rewitalizacja północno- 
zachodniej części Zespołu Pałacowo-Parkowego 
w Stoku Lackim– remont zbiornika wodnego 
wraz z infrastrukturą towarzyszącą. Doposażyli-
śmy też plac zabaw dla podopiecznych Ośrodka. 

To wspólna praca i starania całego  
Zarządu Powiatu obecnej kadencji:

Małgorzaty Cepek, Edwarda Kokoszki, 
Kazimierza Prochenki,  
Grzegorza Miezianko  

oraz Karola Tchórzewskiego.

Wykonaliśmy 21 km nowych 
nawierzchni bitumicznych, 
3 km chodników w ciągach 
dróg powiatowych.  
Przebudowaliśmy  
30 przepustów  
pod jezdniami. 

4.556.666 zł – dofinansowanie 
z Ministerstwa Spraw  
Wewnętrznych i Administracji

Dzięki uzyskanemu wsparciu udało nam się  
przeprowadzić pięć bardzo ważnych inwestycji 
drogowych o wartości 5,5 miliona zł.

To wszystko udało się  
zrealizować pomimo braku 
funduszy z Unii Europejskiej 
na infrastrukturę  
w województwie  
mazowieckim. 

Racjonalne zarządzanie  środkami z budże-
tu powiatu oraz wsparcie krajowe pozwoliły  
na realizację tak wielu zadań. 

P R O M O C J A

Urzędnicy są z siebie zadowoleni... A rodzice są już zmęczeni.

Uczniów nie pytali
Siedleccy urzędnicy na czele z prezydentem  
Andrzejem Sitnikiem są zadowoleni  
z prowadzonej od dwóch miesięcy  
zdalnej edukacji.  
Czy pytali o zdanie rodziców i uczniów? Nie. 

Zdalna edukacja wzbudza olbrzy-
mie kontrowersje. Wśród nauczycieli, 
rodziców i uczniów. Tylko w części sie-
dleckich szkół lekcje są prowadzone 
on-line, czyli uczniowie mają kontakt 
z nauczycielami za pomocą kamerek 
w: laptopach, tabletach i smartfo-
nach. W pozostałych szkołach nauczy-
ciele poprzestali na przesyłaniu lekcji 
przez dziennik elektroniczny. A wtedy 
uczniowie muszą drukować zadanie, 
skanować rozwiązania i wysyłać na-
uczycielom. To zdecydowanie gorszy 
sposób nauki niż kontakt on-line  
z nauczycielem.  

 – W kuratorium oświaty powie-
dziano mi, że nie ma problemów  
z nauką w siedleckich szkołach  
– twierdzi prezydent Andrzej Sitnik. 

Dopytywany, czy zasięgnął na 
ten temat opinii rodziców i uczniów, 
przyznał, że nie. Ich o zdanie nie py-
tał. 

Naczelnik wydziału edukacji Sła-
womir Kurpiewski tłumaczy, dla-
czego nauka on-line nie jest wszędzie 
możliwa: nie wszyscy mają kompute-
ry. Skąd to wiadomo? Czy urzędnicy 
lub dyrektorzy szkół pytali rodziców, 

jakie mają możliwości techniczne do 
zapewniania zajęć on-line? Nie. Nikt 
nie pytał. Tak samo jak nie pytano 
również rodziców, czy mają drukarki, 
by codziennie drukować lekcje, zada-
wane dzieciom. 

Rodzice, którzy do nas piszą, nie są 
zadowoleni  ze zdalnej nauki. 

– Po całym dniu pracy wracam  
i  muszę kilka godzin spędzić  
z dzieckiem nad książkami i zada-
niami, przesłanymi przez nauczycieli  
– mówi jedna z matek. – Nauczy-
ciel prześle lakoniczną notatkę,  
a ja dziecku muszę tłumaczyć ma-
tematykę czy zasady ortograficzne. 
Później odesłać rozwiązane zadania. 
W dodatku jednemu nauczycielo-
wi trzeba odesłać pracę domową 
przez dziennik elektroniczny, dru-
giemu mailem, a trzeciemu przez 
jakąś platformę. Ja sama już się  
w tym gubię, nie mówiąc o 10-latku. 
Czy wolałabym nauczenie on-line? 
Pewnie! Przecież wystarczy do tego 
stary laptop albo smartfon. I niech 
nauczyciele nie mówią, że dzieci nie 
mają do tego dostępu, bo w klasie 
mojego syna wszystkie dzieci mają 

smartfony. Skąd wiem? Bo zakładają 
grupy i rozmawiają w internecie, wi-
dząc się równocześnie. To nauczycie-
le mają problem z dostosowaniem 
się do obecnych realiów. Dziwi mnie 
to, bo ta grupa już z samej nazwy 
powinna się najszybciej uczyć. 

Inny rodzic dodaje, że jego nikt 
nie pytał, czy dziecko ma narzędzia 
do nauki on-line. 

– Skąd w takim razie urzędnicy 
czy dyrektor wiedzą, że ich nie ma? 
Najlepiej powiedzieć, że nie mają, 
bo wtedy można tylko wysyłać, a nie 
trzeba prowadzić normalnych lekcji. 

Nauczycielka jednej z siedleckich 
szkół zaraz na początku pandemii 
pytała swoich uczniów z V klasy, czy 
mogą uczestniczyć w lekcjach on-li-
ne. 

– Tylko jedna dziewczynka nie 
mogła, bo miała stary telefon. Po-
pytałam wśród znajomych, kolega 
pożyczył mi swojego nieużywanego 
smartfona, dałam go tej uczennicy, 
dokupiliśmy kartę i dziewczynka 
uczestniczy w zajęciach, jak wszyscy. 

Siedlecki samorząd dostał 100 ty-
sięcy złotych na zakup komputerów 
do zdalnego nauczania. Kupiono 32 
i przekazano do 21 szkół w mieście. 
Czy trafią do uczniów? Czy też po-
zostaną w szkołach dla nauczycieli?  
O tym przekonamy się w najbliższym 
czasie. 

JUSTYNA JANUSZ 

Podwyżki cen ciepła w Siedlcach wstrzymane!

Boni�kata  
na cztery miesiące 

 W poniedziałek, 4 maja, prezy-
dent Andrzej Sitnik ogłosił, że pod-
wyżki cen ciepła w Siedlcach zostają 
wstrzymane. Miały one wejść w 
życie 30 kwietnia i wynosić prawie 
10%.

- Z uwagi na nadzwyczajną sytu-
ację związaną z koronawirusem, pod-

jęliśmy decyzję o boni�kacie, która 
pozwoli na utrzymanie cen ciepła na 
dotychczasowym poziomie – mówi 
prezes Przedsiębiorstwa Energetycz-
nego Robert Grzywacz. 

Bonifikata będzie obowiązywa-
ła przez cztery miesiące, do końca 
sierpnia. (jj)

eprasa.pl b127c18740
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MARCIN  
JAKUBOWSKI 
burmistrz Mińska 
Mazowieckiego

rys. M. Andrzejewski

GRZEGORZ  
WOŹNIAK 
poseł PiS

MACIEJ DRABIO 
radny Lewicy

fot. Ana

Z REGIONU
MOIM ZDANIEM...

Czy pod hasłem walki  
z epidemią w Polsce  
ogranicza się demokrację?

CZESŁAW  
MROCZEK 
poseł PO 

Noc Muzeów 

Pod Jackiem on-line
Ostrożne 
odmrażanie

Kiedy odwiedzimy Miejską Biblio-
tekę Publiczną w Siedlcach? Drugi 
etap rządowego odmrażania gospo-
darki zezwala placówkom bibliotecz-
nym na działalność od 4 maja. Jed-
nak z komunikatu zamieszczonego 
na stronie MBP wynika, że musimy 
jeszcze trochę poczekać. „Biblioteki 
będą otwierane stopniowo, w różnym 
czasie, po spełnieniu wymagań, do-
tyczących zapewnienia bezpiecznego 
funkcjonowania placówki w czasie 
epidemii”.

 Decyzja o terminie otwarcia sie-
dleckiej biblioteki i jej �lii zapadnie 
po konsultacji z sanepidem. Jednak 
wiadomo już, że będzie funkcjono-
wała trochę inaczej niż dotychczas. 

Również Miejska Biblioteka Pu-
bliczna im. K. I. Gałczyńskiego w So-
kołowie Podlaskim wkrótce otworzy 
swoje drzwi czytelnikom, także na 
zmienionych zasadach. 

 – Jak większość bibliotek w kra-
ju przygotowujemy się do otwarcia 
zgodnie z rozporządzeniami Głów-
nego Inspektoratu Sanitarnego  
i rekomendacji Biblioteki Narodowej 
– mówi dyrektor sokołowskiej biblio-
teki Hanna Lecyk.

Z komunikatu zamieszczonego 
na stronie biblioteki wynika, że pra-
cownicy, którzy do tej pory pracowali 
zdalnie, wracają do biblioteki. Prowa-
dzone są przygotowania na przyjęcie 
czytelników. Termin otwarcia biblio-
teki zależy od terminu dostarczenia 
środków ochronnych. (Ana)

Ula w internecie

W Sarnakach biblioteka już otwarta

Pomoc dla Seniora

Muzeum Regionalne w Siedlcach 
od 2009 r. uczestniczy w ogólnoeuro-
pejskiej akcji „Noc Muzeów”, przygo-
towując pokazy, �lmy, prelekcje oraz 
cieszące się dużą popularnością kon-
kursy wiedzy na temat historii Siedlec 
i prezentowanych wystaw.

W tym roku zorganizuje tę impre-
zę on-line. Dyrekcja i pracownicy Mu-

zeum Regionalnego już zapowiedzieli 
na fanpage’u placówki na facebooku, 
że tegoroczne atrakcje Nocy Muze-
ów, którą zaplanowano na 16 maja, 
zostaną przygotowane na stronie  
internetowej www.muzeumsiedl-
ce.art.pl oraz na fb. Szczegółowy 
program imprezy zostanie podany  
w późniejszym terminie. (Ana)

Aktorka Teatru ES Ula Gotowicka, 
znana również  ról w �lmach i seria-
lach telewizyjnych, podbija internet. 
Filmiki, na których odgrywa scenki, 
okraszone swoimi tekstami, mają ty-
siące kliknięć.

Siedlczanka od 12 lat pisze wier-
sze i teksty piosenek do spektakli. 
Niektóre zamieszcza na facebooku. 
Filmik „Śmigus-dyngus, czyli zlać 
drania” (2,4 tys. wyświetleń), dedy-
kowany „Dziadkom i dziateczkom”, 
nagrała go spontanicznie, w ramach 
życzeń świątecznych. I tra�ła w gusta 
odbiorców. Kolejny �lmik (za kamerą 
stał Krzysztof Rosa) „Na kwarantannie 
się myję starannie” w krótkim czasie 
uzyskał ponad 12 tys. odsłon. 

Aktorka czyta też swoim widzom 
klasyków, np. opowiadanie „Astma” 
Jana Brzechwy. Ostatnio nad siedlec-
kim zalewem pięknie interpretowała 
tekst Roberta Kasprzyckiego. 

Urszula Gotowicka jest też instruk-
torem teatralnym, autorką monolo-
gów satyrycznych, a także autorką 
tekstów piosenek m.in. dla Hanny 

 – Z całą pewnością tak. Już od jakiegoś czasu mamy 
do czynienia ze zwiększaniem władzy przez obóz rzą-
dowy. Tragiczny czas, w jakim się znaleźliśmy, tylko 
przyspieszył wprowadzanie tych ograniczeń. Ta władza 
wykorzystuje fakt, że wszyscy normalni ludzie mówią 
teraz o dwóch potężnych kryzysach, które nas doty-
kają: zdrowotnym, związanym z epidemią, i gospo-
darczym, bo martwią się o utratę pracy. Cały wysiłek 
państwowy i społeczny powinien być nakierowany na 
walkę o zdrowie i życie ludzi oraz na ratowanie gospo-
darki. Tymczasem ta władza jest zajęta swoimi inte-
resami. To zachowanie jest po prostu niegodziwe. Dla 
mnie skandalem jest fakt, że niespełna tydzień przed 
planowanymi wyborami nie wiadomo, czy one się  
w ogóle odbędą i w jakiej formie. Takiego zamieszania 
i takich  standardów nie było nawet  PRL.

 – A skąd taki pomysł? Jestem zaskoczony pytaniem, 
bo nie wiem o żadnych ograniczeniach. Wybory prezy-
denckie? Na razie nie wiadomo, w jaki sposób będą się 
one odbywały. Nie jest jeszcze przesądzone, że odbędą 
się w sposób korespondencyjny. Polska jest demokra-
tycznym krajem i dlatego potrzebuje demokratycznie 
wybranego prezydenta. Uważam również, że skoro 
chodzimy do sklepów i do kościoła, to możemy rów-
nież pójść do lokali wyborczych. Zarzuty kandydatów 
opozycji są spowodowane tym, że nie mają programu. 
Wolą więc krzyczeć o niedemokratyczności wyborów. 

 – W kilku aspektach na pewno. Widzimy to w próbie 
zorganizowania kompletnie niekonstytucyjnych wy-
borów kopertowych. To jest ogromne zagrożenie dla 
demokracji. Na pewno pod płaszczem walki z pande-
mią wprowadza się ograniczenia, które powinny zostać 
wprowadzone w zupełnie innej formie, a więc poprzez 
ogłoszenie stanu klęski żywiołowej. Z takim stanem 
mamy przecież do czynienia. Dekrety, wydawane przez 
ministrów, są ogłaszane na konferencjach prasowych, 
zanim jeszcze zostaną opublikowane. Dowiadujemy się 
z telewizji, często z rządowej, o tym, o czym powin-
nyśmy się dowiadywać z aktów prawnych. Rządzący 
bardzo szybko przyzwyczajają się do pewnych kwestii, 
np. do ograniczenia prawa do zgromadzeń. Boję się, 
żeby te złe przyzwyczajenia nie pozostały na dłużej. 
Stąd apel, żeby przestrzegać Konstytucji i wprowadzić 
stan nadzwyczajny. 

 – Jeżeli PiS doprowadzi do przeprowadzenia wyborów 
prezydenckich w takiej formie, w jakiej proponuje je 
teraz, to nastąpi de�nitywne zakończenie ustroju de-
mokratycznego w Polsce. Będziemy bowiem mieli do 
czynienia z sytuacją, w której zostanie zburzony funda-
ment demokracji, którym są wolne wybory. Głosowa-
nie korespondencyjne rzekomo ma zabezpieczać nas 
przed koronawirusem i ma być bezpieczniejsze w po-
równaniu z tradycyjną formą głosowania. Fakty jednak 
są takie, że zabezpiecza nas tylko częściowo. Na sześć 
dni przed wyborami nie wiadomo, kto będzie zbierał 
nasze głosy i jak będą liczone. Są same znaki zapytania, 
a odpowiedzi nie ma. Przygotowana procedura wybor-
cza to jeden wielki legislacyjny bubel. Wybory powin-
ny być świętem demokracji, ale to, co nam szykuje PiS, 
bardziej przypominać będzie jej pogrzeb. (jj)

Wiosna w gminie Wiśniew
Gminny Ośrodek Kultury w Wi-

śniewie ogłosił konkurs fotogra�czny 
„Wiosna w gminie Wiśniew”, nad któ-
rym patronat objął wójt Krzysztof 
Kryszczuk. 

Zdjęcia należy przesyłać na maila: 
gokwisniew@wp.pl. Są one przyjmo-
wane do końca maja. Karty zgłosze-

niowe i regulamin konkursu są do-
stępne na stronie internetowej GOK 
w Wiśniewie. 

 – Tym konkursem chcemy trochę 
uaktywnić mieszkańców naszej gmi-
ny – mówi dyrektor GOK w Wiśniewie 
Paweł Ksionek. – Lasy i inne tereny 
ciekawe przyrodniczo można już od-

wiedzać, a przy okazji robić zdjęcia. 
Tym bardziej, że nagrody w konkursie 
są bardzo atrakcyjne, między innymi 
tablety i smartfony.

Po rozstrzygnięciu konkursu w 
GOK odbędzie się wystawa. Wystawa 
multimedialna jest też zaplanowana  
na stronie www.gok.wisniew.pl. (zbj)

Banaszak i Jerzego Satanowskiego. 
Kształciła się w Studiu Aktorskim 
przy Teatrze Dramatycznym w Olsz-
tynie, w Państwowej Wyższej Szkole 
Teatralnej im. L. Solskiego w Krako-
wie Wydział Lalkarski we Wrocławiu 
oraz w warszawskim Studiu Mimów 
Stefana Niedziałkowskiego w Teatrze 
na Woli. Współpracowała z teatrami 
w USA i Francji. Od 2012 r. jest zwią-
zana z siedleckim CKiS.

Wystąpiła w serialach: „Ojciec 
Mateusz”, „Daleko od noszy”, „Zło-
topolscy”, „Kryminalni”, „Plebania”, 
„W rytmie serca” oraz w komedii ro-
mantycznej „Miłość jest wszystkim”. 
Prywatnie jest mamą 11-letniej Olgi. 
(Ana)

Od poniedziałku, 4 maja, Gminna 
Biblioteka w Sarnakach wznowiła 
działalność. Wypożyczanie książek 
wygląda jednak inaczej niż do tej 
pory.

 – Na razie brak będzie wolnego 
dostępu do regałów z książkami. 
Wypożyczamy książki, audiobooki  
i czasopisma, realizujemy usługi re-
progra�czne oraz e-usługi. Nieczynna 
jest czytelnia, w tym internetowa – 
wylicza Violetta Zawadka, dyrektor 
GBP.

Godziny otwarcia pozostaną bez 
zmian. W bibliotece (poza obsługą) 
będą mogły przebywać tylko dwie 
osoby, zachowując bezpieczną odle-
głość w stosunku do siebie i perso-
nelu. Odwiedzający muszą stosować 

się do zaleceń i nie wchodzić poza 
wyznaczoną strefę.

 – Zachęcamy do korzystania  
z katalogów on-line. W domowych 
pieleszach będziecie można zorien-
tować się w ofercie książek. Niejakim 
utrudnieniem będzie to, że książki 
zwracane przez czytelników trafią 
na 10 dni do kwarantanny, a według 
katalogu będą do wypożyczenia, co 
prosimy wziąć pod uwagę – mówi 
Violetta Zawadka. – Miejmy nadzie-
ję, że obostrzenia te szybko ulegną 
rozluźnieniu.

Wszelkie informacje na temat 
pracy GBP w Sarnakach oraz jej �lii  
w Serpelicach można znaleźć na stro-
nie internetowej biblioteki. 

MILENA CELIŃSKA fo
t.
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Ogólnopolska akcja #PomocDla-
Seniora cieszy się dużym zaintereso-
waniem. Na terenie działania Caritas 
Diecezji Siedleckiej zaangażowało 
się w nią 209 osób – wolontariuszy i 
pracowników Caritas. Wsparcie otrzy-
mało 920 osób, w tym 105 osób bez-
domnych.

Tylko do połowy kwietnia 454 
osoby otrzymały paczki z żywnością, 
środkami ochronnymi oraz lekami, 

a 171 osób gotowe posiłki. Dla 240 
osób przygotowano pakiet na śnia-
danie wielkanocne, a wsparcie otrzy-
mały 53 osoby bezdomne.

Zaopatrzeni w maseczki, ręka-
wiczki i płyny do dezynfekcji wo-
lontariusze pomagają seniorom 
kupić żywność, środki higieniczne, 
wykupić leki, zapłacić za czynsz, 
doładować karty telefonów itp. 
Szczególnie potrzebujący seniorzy 

mogą liczyć na dostarczenie cie-
płych posiłków i paczek żywnościo-
wych.

Powołano też wolontariat kryzyso-
wy, w ramach którego są prowadzone 
dyżury telefoniczne tel. 510 756 437 
– Centrum Wolontariatu Caritas Die-
cezji Siedleckiej w Siedlcach oraz tel. 
512 936 068 – diecezjalny koordyna-
tor ds. wolontariatu Caritas Diecezji 
Siedleckiej. (Ana)

Ula Gotowicka
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W
 zasadzie byłam gruba od zawsze. Kilka razy zaczy-

nałam  dietę,  jednak  szybko  odpuszczałam  i  tylko 
łapałam  kolejne  kilogramy.  Ważyłam  113  kg,  więc  przy 
wzroście 166 cm wyglądałam tragicznie. 

Przełom nastąpił pół roku temu, gdy z mężem wybra-

liśmy się na wczasy na Kretę. Bardzo się cieszyłam, bo był 
to nasz pierwszy wyjazd we dwoje odkąd urodziłam synka. 
Urlop zaczął się fatalnie – przez to, że zajmowałam prawie 
dwa miejsca w samolocie, stewardessa kazała mi dopłacić 
do  biletu.  Groziła  nawet,  że  mnie  wyprosi,  jeśli  tego  nie 
zrobię. Nigdy w życiu nie przeżyłam większego upokorze-

nia. Czułam na sobie wzrok innych pasażerów, słyszałam 
ich szepty i śmiechy. Oczywiście, za drugie miejsce dopła-

ciłam, ale całkiem straciłam ochotę na ten wyjazd. 
Na miejscu poszłam prosto do hotelowej  restaura-

cji. Chciałam jak najszybciej zapomnieć o tym okrop-

nym przeżyciu i odreagować je tak, jak zawsze – zaże-

rając swój wstyd. I tak przez całe 2 tygodnie, więc pod 
koniec wczasów ważyłam już 118 kg.

W restauracji przyglądałam się innym wczasowicz-

kom i dołowałam się, gdy widziałam jak mało i zdrowo 
jedzą. Wśród nich była jednak kobieta, która nie paso-

wała do reszty. Miała piękną  figurę, a  jadła wszystko 
bez  ograniczeń  i  zawsze  brała  dokładki!  Byłam  zszo-

kowana, że można tyle jeść i tak wyglądać. Desperacko 
chciałam poznać jej sposób na idealne ciało. 

Jak ona to robi?
Traf chciał, że ostatniego dnia turnusu obserwowana prze-

ze mnie kobieta zajęła leżak przy hotelowym basenie zaraz 
obok  mnie.  Na  widok  jej  ciała  w  bikini  zżerała  mnie  za-

zdrość. Myślałam, że tak może wyglądać tylko ktoś, kto nie 
rodził, a ona na basen przyszła ze swoją córką i dwoma syna-

mi. Słysząc jak rozmawiają dowiedziałam się, że są Polakami.

Gdy  moja  sąsiadka  wyjęła  z  torebki  paczkę  chipsów 
i napój gazowany, szczęka mi opadła. Nie mogłam wytrzy-

mać, musiałam poznać  jej  sekret.  „Przepraszam, że prze-

szkadzam”  zagadałam  „Może  to  głupio  zabrzmi,  ale  cały 
czas zastanawiam się jak pani utrzymuje taką figurę. Wi-
dzę, że je pani wszystko na co ma ochotę, ja tyję od samego 
patrzenia na chipsy”. Kobieta uśmiechnęła się ze zrozumie-

niem  „Wszyst-
ko  zasługa  tego” 
wskazała pal-

cem na naklejo-

ny na brzuch plaster, który brałam za pla-

ster  antynikotynowy.  „Mieszkam  w  Irlandii 
i tam te plastry są dobrze znane. Jeszcze rok temu 
ważyłam  dwa  razy  więcej.  Nie  pomagały  diety, 
ani ćwiczenia. Koleżanka poleciła mi plastry 
i dzięki nim schudłam 6 kg w tydzień a po-

tem kolejne 49 kg w 2 miesiące. Teraz ważę 57 
kg, jem wszystko i wcale nie tyję”. 

To, co usłyszałam totalnie mnie zszokowało. Pla-

ster? Na odchudzanie? To zbyt piękne, żeby mogło być 
prawdziwe.  Umówiłam  się  z  nową  znajomą,  że  po  po-

wrocie  wyśle  mi  opakowanie  tych  niesamowitych  pla-

strów.  Dotrzymała  obietnicy  -  po  tygodniu  dostałam 
przesyłkę  z  Irlandii.  Zaciekawiona  sprawdziłam  skład 
produktu. Okazało się, że jego moc tkwi w innowacyjnej 
formule, która pobudza procesy metaboliczne komórek.

Natychmiastowe efekty
Nakleiłam  plaster  na  brzuch  i  jego  działanie  odczułam  od 
razu. Po moim ciele zaczęło rozchodzić się przyjemne ciepło. 
Zachęcona tym efektem nosiłam plastry każdego dnia. Po 3 
dniach stosowania stanęłam na wadze i oniemiałam – wska-

zywała 112 kg, czyli o 6 kg mniej, niż ważyłam po powrocie 
z wakacji. Myślałam, że popłaczę się ze szczęścia! 

Pierwsze  efekty  widoczne  były  od  razu,  ale  bardziej 
spektakularna zmiana zaszła po miesiącu, kiedy waga poka-

zała mi 82 kg. Mój mąż był w szoku. Choć mówił, że kocha 
mnie w każdej wersji, to bardzo ekscytował się moją meta-

Dzięki nieznanej dotąd w Polsce kuracji pani Karolina (35 l.) 
schudła 58 kg w 2 miesiące. A wszystko bez wydawania 

pieniędzy na drogie diety i wylewania potu na siłowni. 
Ty też możesz osiągnąć takie rezultaty - wystarczy, że 
dołączysz do grupy 82 tys. osób z całej Europy, które 
zdążyły już wypróbować tę rewolucyjną metodę odchudzania. 

morfozą. Poprosiłam znajomą o wysłanie drugiego opako-

wania. Przez kolejny miesiąc po prostu chudłam w oczach! 
 Po 2 miesiącach stosowania, ważyłam 60 kg. Osiągnę-

łam swój cel i spełniłam swoje marzenie. Waga utrzymuje 
się, mimo że nie odmawiam sobie niczego. Plastry zadzia-
łały tak świetnie, że mimo utraty wielu kilogramów, 
nie mam problemów z brzydką, obwisłą skórą – moje 
ciało jest jędrne i seksowne. Nigdy w życiu nie wygląda-

łam i nie czułam się lepiej! Mój mąż zakochał się we mnie 
na nowo. To wszystko dzięki plastrom! Bez wyrzeczeń, wy-

siłku i podejrzanych tabletek. Gdybym wcześniej wiedziała 
o tej kuracji, moje życie wyglądałoby inaczej.

Plastry  dostępne  są  już  w  Polsce 
w sprzedaży telefonicznej.  Jeśli  i Ty 
chcesz  szybko  i  skutecznie  schud-

nąć,  wystarczy,  że  wykręcisz  poniż-

szy  numer.  Nie zwlekaj! Pierw-

sze 100 osób, które zadzwoni do  
13 maja 2020, otrzyma preparat w 
promocyjnej cenie aż 73% taniej!  
Decyduje kolejność zgłoszeń. 

W 4-7 dni pozbędziesz 
się nieestetycznych boczków,

Wyszczuplisz uda i zredukujesz 
cellulit w 88%,

Zmniejszysz oponkę na brzuchu 
nawet o 70%,
Na zawsze pozbędziesz się 
podwójnego podbródka,

Będziesz chudnąć 
do 8 kg w tydzień.

Naturalne TRANSDERMALNE 

sprawią, że:

plastry redukujące

1

4

2

5

3

TKANKĘ TŁUSZCZOWĄ

Przez nadwagę prawie wyrzucono mnie z samolotu. Szkoda, że tak późno 
dowiedziałam się o tej rewolucyjnej metodzie odchudzania. 

Schudłam 
58 kg w 2 miesiące!  

i wyniszczających diet.
Bez wyczerpujących treningów 

Prof. Antoni Marecki 
– dietetyk

Plastry  na  odchudzanie  to  rewolucyj-
na  metoda  walki  z  nadmiarem  tkanki 
tłuszczowej.  Ze  względu  na  transder-

malną  formułę  każdy  plaster  podkręca 
metabolizm  o  96%.  Działa  on  bezpo-

średnio  na  podskórną  warstwę  tłuszczu 
i  15-krotnie  przyspiesza  jej  spalanie.  Dzięki 

temu nawet latami gromadzone złogi tłuszczu są rozbijane, 
a następnie wydalane z organizmu wraz z toksynami. Jak 
wykazują badania, już po przyklejeniu pierw-

szego plastra organizm zaczyna spalać eks-
tremalną ilość kalorii. Wszystko przez bioak-

tywne  składniki  uwalniane  do  organizmu  przez 
całą  dobę.  Transdermalna  formuła  odblokowuje 
metabolizm  na  poziomie  komórkowym, 
a organizm spala tłuszcz nawet w czasie snu. 
Efekty stosowania plastrów widoczne 
są już po kilku dniach. Obecnie nie ma 
lepszej  i  szybszej  metody  na  pozbycie 

się nadmiaru tkanki tłuszczowej.

INNOWACYJNA FORMUŁA 
WYTAPIA TKANKĘ TŁUSZCZOWĄ 

NAWET W CZASIE SNU! 

Od poniedziałku do niedzieli w godz. 8:00-20:00 
(opłata za 1 min. połączenia wg taryfy operatora)

81 300 31 76
ZADZWOŃ:

Jestem  informatykiem  i  większość  czasu  spędzam  przy  komputerze. 
Nie mam za dużo okazji do ruchu, a  lubię  jeść. Kiedy przestałem mieścić się 
w spodnie, a lekarz załamał ręce nad moimi wynikami badań pomyślałem, że 
muszę coś ze sobą zrobić. Znajomy polecił mi plastry odchudzające, dzięki któ-

rym jego żona bardzo wyszczuplała. W miesiąc schudłem 16 kg, choć mój 
tryb życia się nie zmienił. Czuję się świetnie, mam dobre wyniki, a moja te-

ściowa wreszcie przestała mi dogryzać. Robert z Zamościa (46 l.)
08.10.

2019
08.11.2019
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MAgAzyN „TS”

fot. Ana

Fakty  
i niezależność 

1. „Fakty TVN są częścią rodziny Discovery, amerykańskiej �rmy noto-
wanej na giełdzie papierów wartościowych w Nowym Jorku, której priory-
tetem jest przejrzystość, wolność słowa oraz niezależne i odpowiedzialne 
dziennikarstwo. Sugestie, że jest inaczej, są fałszywe” – przypomniała Geo-
rgette Mosbacher, ambasador USA w Polsce. 

Fakty TVN są częścią amerykańskiej �rmy... Fakty TVN są częścią amery-
kańskiej �rmy... Fakty TVN są częścią amerykańskiej �rmy... Będę to sobie 
powtarzał, żeby nie zapomnieć. Przy każdym oglądaniu. 

2. Wybory trzeba przełożyć, bo w czasie epidemii frekwencja będzie niż-
sza, a prezydent wybrany przy niższej frekwencji będzie cieszył się mniej-
szym szacunkiem, autorytetem i prestiżem wśród wyborców. Argument 
wart rozważenia. Problem w tym, że ci, którzy dziś się nim posługują, przez 
pięć lat nie nazywali Andrzeja Dudy inaczej niż „długopisem”, „notariuszem”, 
„marionetką”, „pacynką” lub „Adrianem”. O jakim jeszcze obniżeniu szacun-
ku i prestiżu w tym towarzystwie można więc mówić? Odmawiając przez 
pięć lat prezydentowi powagi, odebrali dziś powagę swojemu argumen-
towi. A jeśli Andrzej Duda wyborów nie wygra, o argumencie „obniżonej 
frekwencji” natychmiast zapomną.

3. Na portalu demagog.org.pl, zajmującym się weryfikacją krążących 
w mediach i w internecie faktów i fakenewsów, można dowiedzieć się, 
że w czasie swojej kadencji Bronisław Komorowski zawetował 4 ustawy, 
w tym 3 wnioskowane przez przedstawicieli swojej partii – Platformy 
Obywatelskiej. Natomiast obecnie urzędujący prezydent Andrzej Duda 
od 2015 roku zawetował w sumie 9 ustaw, w tym 5 autorstwa przed-
stawicieli jego macierzystego ugrupowania – Prawa i Sprawiedliwości. 
Takie są fakty.

4. W wyobrażeniu świata anty-PiS prezydent Andrzej Duda nie jest sa-
modzielny, bo podpisuje, co, mu każą. Jak mu Kaczyński da kota do potrzy-
mania, to też podpisze. Nie przypominam sobie jednak obrazka, na którym 
widać, jak Jarosław Kaczyński stoi za Andrzejem Dudą i podpowiada mu, 
jak odpowiadać na pytania. Widziałem natomiast, jak obok Małgorzaty  
Kidawy-Błońskiej stoi Borys Budka, lider PO, i półgłosem su�uje jej, co ma 
powiedzieć, albo sam za nią odpowiada. I nie da się przekonać, że powinien 
robić to dyskretniej. 

To jak to będzie z tą niezależnością Małgorzaty Kidawy-Błońskiej,  
na której prezydenturę z niecierpliwością czeka cała Polska? 

Możliwe jest oczywiście, że to kwestia techniczna – PO dopiero pracu-
je nad aplikacją, za pomocą której będzie zawiadywać swoją kandydatką,  
a PiS taki system posiada od dawna. Jeśli tak, to znaczy, że Andrzej Duda 
pracował zdalnie, zanim stało się to modne.

DariuSz kuziak fot. arch.

fot. A. Król

Prawie 3 miesiące czekali na dofinansowanie aparatów słuchowych.  

Wielu niepełnosprawnych nie dostało jeszcze pieniędzy.

Ta machina miele powoli
O tym, że syn ma obustronny niedosłuch, pani Agnieszka dowiedziała się,  
kiedy Adaś miał 6 lat. Diagnoza lekarzy nie pozostawiała wątpliwości.  
Chłopczyk musiał nosić aparat słuchowy w obu uszach.  
Bez niego nie mógł się kontaktować z otoczeniem.

 – Dla nas, a przede wszystkim 
dla Adasia, były to trudne chwile – 
mówi pani Agnieszka. – Syn miał iść 
do szkoły i bardzo nie lubił noszenia 
aparatu. A w szkole... Wiadomo, na 
jakie uwagi rówieśników narażone 
jest dziecko, które nosi aparat. Adaś 
zraził się. Te złe doświadczenia zostają 
potem w człowieku na długo. A Adam 
musi nosić aparaty prawdopodobnie 
już do końca życia. I choć mu to prze-
szkadza, dobrze zdaje sobie sprawę z 
tego, że bez nich nie da rady funkcjo-
nować.

Niestety, zarówno Adam, jak i jego 
matka, przeżywają w ostatnich mie-
siącach wielki stres. Obawiają się, że 
wyeksploatowane urządzenia mogą 
przestać działać. A oczekiwanie na 
nowe bardzo się wydłuża.

 – Adamowi co 5 lat należy się do-
�nansowanie do wymiany aparatów 
na nowe – wyjaśnia pani Agniesz-
ka. – Do tej pory nie mieliśmy z tym 
żadnych problemów. Wniosek o do-

�nansowanie składaliśmy zawsze na 
początku roku i po około 2 tygodniach 
otrzymywaliśmy z Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Siedlcach 
decyzję o przyznaniu do�nansowa-
nia. W tym roku najwyraźniej coś się 
jednak zacięło... Jest już 28 kwietnia, 
a żadnej decyzji nie otrzymaliśmy.

Otrzymali  natomiast pismo  
z PCPR, że wniosek o do�nansowa-
nie aparatu słuchowego zostanie 
rozpatrzony po zatwierdzeniu przez 
Radę Powiatu w Siedlcach planu �-
nansowego przychodów i wydatków 
Państwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych na 2020 
rok, na realizację zadań z zakresu 
rehabilitacji społecznej osób niepeł-
nosprawnych. W piśmie zaznaczono, 
że o sposobie rozpatrzenia pisma pani 
Agnieszki zostanie poinformowana  
w odrębnym piśmie.

– Zależało nam na czasie, bo 
aparaty mają ponad 5 lat i są w złym 
stanie – mówi pani Agnieszka. – Oba 

były już reperowane. Syn ciągle mnie 
pyta: „Mamo, a jak mi aparat siądzie, 
to co ja zrobię?”. Niestety, nie stać nas 
na kupno nowych urządzeń we wła-
snym zakresie. Ja mam minimalną 
emeryturę, a to drogi sprzęt. Adam 
ma głęboki niedosłuch, nie może nor-
malnie funkcjonować bez aparatu. To 
wpływa na całe jego życie. I odbija się 
także na psychice. A życie w niepew-
ności tylko pogłębia nasz stres.

Wniosek o do�nansowanie został 
złożony w najszybszym możliwym 
terminie, czyli 3 lutego tego roku. 

 – Tego dnia w poczekalni PCPR 
było pewnie ze 30 osób – dodaje 
pani Agnieszka. – Wszyscy z różnymi 
wnioskami o dofinansowanie. A to 
środków higienicznych, a to sprzętu 
ortopedycznego... Wszystkim się spie-
szyło, aby dostać pieniądze. Nie mogę 
powiedzieć, panie w PCPR były bardzo 
sympatyczne. Uwijały się, aby nas jak 
najszybciej obsłużyć. Złożyłam wnio-
sek i byłam dobrej myśli. Czekałam 
na pozytywną decyzję a tu, 27 lutego 
dostałam pismo, że mam dalej czekać. 
Pierwszy raz doszło do takiej sytuacji. 
Wcześniej wnioski były rozpatrywa-
ne niemal od ręki. Teraz się to bardzo 
przedłuża. Myślę, że nie jest to wina 
PCPR, ale chyba coś zawiodło. 

Pani Agnieszka w połowie kwiet-
nia była w poradni laryngologicznej, 
aby wymienić zużyte baterie do 
aparatów słuchowych. Przy okazji 
rozmawiała z doktor, która dobiera 
pacjentom te urządzenia.

 – Doktor powiedziała mi, że do 
tej pory nikt z całego powiatu sie-
dleckiego nie zgłosił się jeszcze po 
urządzenia z do�nansowaniem. Wi-
dać więc, że problem nie dotyczy tyl-
ko mnie, ale wszystkich pozostałych 
niepełnosprawnych. 

Jak się okazuje, pani Agnieszka nie 
jest jedyną osobą, która znalazła się 
w podobnej sytuacji. W pierwszym 
kwartale tego roku do PCPR wpły-
nęły aż 333 wnioski od osób niepeł-
nosprawnych na dofinansowanie 
różnych zadań z zakresu rehabilitacji. 
Okazuje się jednak, że procedura, 
dotycząca konkretnych wypłat, jest 
dość złożona i nie zależy od same-
go PCPR. Cały łańcuszek zaczął się 
od prezydenta Dudy, który w marcu 
podpisał ustawę budżetową. Potem 
PCPR czekał na przyznanie mu przez 
Państwowy Fundusz Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych limitu fi-
nansowego na ten rok.

 – Limit środków, w wysokości 
ponad 2 milionów złotych, otrzyma-
liśmy 7 kwietnia – mówi kierownik 
PCPR, anna Gugała. – Po otrzyma-
niu limitu musieliśmy jeszcze przygo-
tować propozycję podziału pieniędzy 
na poszczególne zadania. Następnie 
otrzymaliśmy pozytywną opinię od 
społecznej rady ds. osób niepełno-
sprawnych. I wreszcie tak uzgodnio-
ną propozycję mogliśmy przekazać do 
zarządu powiatu.

Następny krok to przygotowanie 
odpowiedniej uchwały i przekaza-
nie jej pod obrady rady powiatu. Od  

20 lutego PCPR już rozpoczął, choć  
w niewielkim zakresie, pierwsze wy-
płaty pieniędzy.

 – Było to możliwe, bowiem otrzy-
maliśmy zaliczkę na poczet przyzna-
nych nam środków z PFRON – wyja-
śnia Anna Gugała. – Wypłaty są reali-
zowane sukcesywnie, w zależności od 
terminu składania wniosków. Nie ma 
jednak obaw, że środków zabraknie  
i ktoś, komu należy się określone 
wsparcie, nie otrzyma pieniędzy. 
Oczywiście pod warunkiem, że spełnia 
wymogi ustawowe i złożył kompletny 
wniosek. Niestety, niektórzy będą mu-
sieli na pieniądze jeszcze poczekać. 

Tylko że dla wielu takie oczeki-
wanie to bardzo trudny czas. Nie-
pełnosprawnym brakuje pieniędzy 
na zakup odpowiednich środków  
i w miarę możliwości normalne funk-
cjonowanie. I niekoniecznie tra�a do 
nich to, że machina urzędnicza miele 
tak powoli. 

zBiGnieW JuŚkieWicz
PS 29 kwietnia pani Agniesz-

ka poinformowała nas, że tego 
dnia otrzymała pozytywną decyzję  
w sprawie do�nansowania aparatów 
słuchowych. Większość niepełno-
sprawnych w powiecie siedleckim 
nadal czeka na podobne informacje. 

Wędkarze siedzieli w domach.

kłusownicy siali spustoszenie
Aż do 20 kwietnia wędkarze nie 

mogli uprawiać swojego hobby, co 
było związane z zakazem przemiesz-
czania się. W tym jednak czasie nie 
próżnowali kłusownicy. Mieli łatwiej-
sze zadanie, bo nad wodami nie było 
wędkarzy, których obecność działa 
pro�laktycznie. Niektórzy kłusownicy 

bardzo się jednak przeliczyli. Wody  
w Okręgu Siedleckim Polskiego 
Związku Wędkarskiego cały czas były 
bowiem strzeżone przez Państwową 
Straż Rybacką i strażników społecz-
nych. 

Pecha miał młody mężczyzna, 
który we wczesnych godzinach ran-

nych kłusował na starorzeczu rzeki 
Kostrzyń w okolicach miejscowości 
Kopcie. Robił to za pomocą sieci typu 
drygawica, która sieje w rybosta-
nie prawdziwe spustoszenie. Został 
złapany na gorącym uczynku przez 
wspólny patrol Straży PZW oraz PSR 
z Siedlec. Zatrzymanego mężczy-
znę przekazano policjantom z KPP  
w Węgrowie. Grozi mu kara grzywny, 
ograniczenie wolności lub pozbawie-
nie wolności do 2 lat. 

Strażnicy zatrzymali także nie-
etycznego wędkarza, tym razem na 
rzece Liwiec w pobliżu Chodowa. 
Mężczyzna złowił około 30 okoni  
w okresie, kiedy obowiązywał okres 
ochronny na ten gatunek ryby. Nie-
stety, większość okoni zdążył już 
zabić i oskrobać nad wodą. Strażnicy 
wypuścili do wody tylko kilka żywych 
sztuk. Za popełnione wykroczenie 
wędkarz otrzymał mandat w wyso-
kości 500 złotych. (z.J.)
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z regiONU

fot. Czytelniczka

 – Opie…łem weterynarza. Jest mi wstyd, że zwierzę cierpiało przez tyle godzin. 

Prostej sprawy nie potra�ą załatwić

We wtorek 28 kwietnia rano wła-
ścicielka �rmy w Starym Opolu znala-
zła koziołka przy płocie obok posesji. 
Prawdopodobnie został potrącony 
przez samochód. Miał złamane obie 
tylne nogi. Kobieta szukała pomocy 
dla zwierzęcia. 

– Dzwoniłam do różnych in-
stytucji, w końcu na policję, a tam 
skierowano mnie do Urzędu Gminy 
w Siedlcach. Zadzwoniłam i poinfor-
mowałam o zwierzęciu. Urzędniczka 
powiedziała, że niedługo ktoś przy-
jedzie. 

Kobieta poinformowała urząd  
o rannym zwierzęciu już o godzinie 
8.00. 

– O godzinie 13.00 moi pra-
cownicy poinformowali mnie, że 
prawdopodobnie przyjechał we-
terynarz. Opowiadali, że wyszedł  
z samochodu, dał dwa kroki do przo-
du, popatrzył na koziołka, wsiadł do 
samochodu i odjechał. Odbyło się to 
bardzo szybko, nie zdążyłam wyjść 
z firmy. Myślałam, że może odje-
chał po specjalistyczny sprzęt albo 
przyjedzie ktoś inny. Czekaliśmy 
z mężem w firmie do godziny 20, 
aż ktoś się pojawi. Bez rezultatu. 
Zwierzę cały czas leżało. Następne-
go dnia rano znaleźliśmy koziołka 
martwego. Czyli nawet w nocy nikt 

nie przyjechał z pomocą. Tyle godzin 
koziołek konał w męczarniach! Ktoś 
powinien za to odpowiedzieć. Gdy 
zadzwoniłam do gminy, powiedzieli 
mi, że weterynarz był na miejscu i 
stwierdził, że koziołek może chodzić. 
Z połamanymi nogami?!

Pomoc rannemu zwierzęciu była 
obowiązkiem gminy. Gdy zadzwo-
niliśmy do wójta Henryka Bro-
dowskiego, ten był zaskoczony. Nie 
wiedział o sytuacji. Oddzwonił po 
kilkunastu minutach.

 – To dla mnie wstyd. Takiej prostej 
sprawy nie potra�li załatwić! 

zWierzę kONA,  
a UrzęDNiCy WySyłAJą MAile

Z informacji, do których dotar-
liśmy, wynika, że we wtorek rano  
o rannym koziołku została powiado-
miona urzędniczka gminna. Zadzwo-
niła do weterynarza, który ma umo-
wę z gminą na leczenie bezdomnych 
zwierząt. Ten pojechał na miejsce 
około godziny 13. Stwierdził, że zwie-
rzę trzeba odłowić, a on nie ma umo-
wy na odławianie, tylko na leczenie. 
Poinformował o tym urzędniczkę. Ta o 
15.58 wysłała maila do nadleśnictwa 
z prośbą o zajęcie się koziołkiem. Tyle 
że nadleśnictwo pracuje w godzinach 
7.00-15.00.

W łosicach zaśpiewali razem online!

kobieta wymusiła pierwszeństwo 

Wpadli za kontrabandę 
Burmistrz Łosic Ma-

riusz kucewicz zaprosił 
mieszkańców swojego 
miasta do wspólnego 
świętowania  on-l ine 
rocznicy uchwalenia Kon-
stytucji Trzeciego Maja. 
Mieszkańcy odpowiedzie-
li na apel. Powstał piękny 
teledysk do pieśni „Witaj 
Majowa Jutrzenko”. 

– Święto Konstytucji 
zawsze radośnie obcho-
dziliśmy. Tym razem, ze 
względu na stan epidemii, 
nie mogliśmy zorganizo-
wanie tradycyjnych uro-
czystości. Postanowiliśmy 
ten dzień uczcić inaczej  
– mówi Mariusz Kuce-
wicz.

Burmistrz zaprosił mieszkań-
ców do wspólnego śpiewania. Na 
swoim fanpage’u na facebooku 

Młody koziołek z połamanymi nogami konał  
przez kilkadziesiąt godzin na poboczu drogi.  
Wiedzieli o nim gminni urzędnicy.

– Następnego dnia, gdy 
przyszliśmy do pracy, odczytali-
śmy maila – mówi nadleśniczy 
Nadleśnictwa Siedlce, Jerzy 
osiak. – Od razu wydałem 
dyspozycję strażnikom leśnym, 
by pojechali na miejsce, dzwo-
niłem też do koła łowieckiego. 
W mailu napisane było, że ko-
ziołek jest w dobrym stanie. 
Zadzwoniłem do gminy, by się 
upewnić, a wtedy urzędniczka 
powiedziała, że dziękują za za-
interesowanie, ale koziołek już 
nie żyje. 

Weterynarzem, który ma 
umowę z gminą, jest krzysztof 
leszczyński.

 – Grzecznościowo podjecha-
łem na miejsce. Koziołek na mój 
widok podrywał się i uciekał. 
Nie mam umowy na odławianie 
zwierząt, tylko na ich leczenie. Od 
odławiania jest inna �rma. Poinfor-
mowałem urzędniczkę w gminie, że 
jak �rma koziołka odłowi, to można 
go przywieźć do mnie. Z medycznego 
punktu widzenia nie było wskazań 
do usypiania tego zwierzęcia, tylko 
do leczenia. 

Z taką opinią nie zgadza się nadle-
śniczy Jerzy Osiak, któremu przesłali-
śmy zdjęcia koziołka. 

 – To całkowicie błędna ocena 
stanu zwierzęcia. Żaden ośrodek nie 
podjąłby się leczenia koziołka, który 
ma złamane obie tylne nogi. Lekarze 

weterynarii mówią, że tych kości po 
prostu nie da się złożyć. Gdyby cho-
dziło o jedną przednią nogę, byłaby 
jeszcze szansa. W tym przypadku je-
dyną możliwością było uśpienie lub 
odstrzelenie zwierzęcia, by skończyć 
jego cierpienie. 

WóJT DOPilNUJe 

Wójt Brodowski nie przebiera  
w słowach. 

 – Po chłopsku opier…łem tego 
weterynarza! Jego obowiązkiem było 
skrócić cierpienia tego koziołka. Jak 
sam nie umiał podjąć decyzji, powi-

nien mnie poinformować! 
Sam bym tam pojechał  
i zabrał zwierzę, bo miesz-
kam niedaleko. Jak jest 
potrącony pies czy kot, to 
o północy przez policję 
mnie szukają. A tu sprawa 
toczyła się cały dzień i nikt 
nie zadzwonił! Powiedzia-
łem weterynarzowi, żeby 
nie wystawiał żadnego 
rachunku, bo i tak mu 
nie zapłacę! Swojej pra-
cy nie wykonał! Pytałem 
go: Chłopie, czemu nie 
zadzwoniłeś? Przecież ja  
z telefonem prawie śpię.

H e n r y k  B ro d ow s k i 
zapowiada, że to koniec 
współpracy z weteryna-
rzem. 

 – Co roku występuje-
my do 3 gabinetów z zapy-

taniem o cenę i warunki współpracy.  
W przyszłym roku tego weterynarza 
na pewno o ofertę nie zapytamy. 

Wójt mówi, że pretensje ma rów-
nież do urzędniczki. 

 – Na pewno wyciągnę konse-
kwencje. Jest mi wstyd, że tak prostej 
sprawy urzędniczka i weterynarz nie 
potra�li załatwić. Ja mam duże serce 
dla zwierząt i przykro mi, że ten ko-
ziołek się tam męczył. Obiecuję, że 
drugi raz taka sytuacja się w gminie 
Siedlce nie powtórzy. Wójt tego do-
pilnuje. 

JuStyna JanuSz 

fot. arch. KPP w Świdniku

 Taki oto widok ukazał się  
policjantom po otwarciu busa. 

W poniedziałek, 27 kwietnia, pa-
trol świdnickiej drogówki prowadził 
rutynową kontrolę. Na jednej z ulic  
w miejscowości Struża policjanci  
z nieoznakowanego radiowozu do-
strzegli dwa auta, jadące za sobą w 
kierunku Lublina. Z przodu samochód 
osobowy marki Audi, za nim dostaw-
czy bus marki Volkswagen Transpor-
ter. Policjanci dali znak, by kierowcy 
się zatrzymali. Wtedy jadące przed 
busem audi gwałtownie zawróciło  
i oddaliło się z miejsca kontroli. 

Policjanci poinformowali o tym 
dyżurnego o�cera, a sami przystąpili 
do kontroli busa. Sprawdzili też, co 
znajduje się w przedziale ładunko-
wym auta. Od mężczyzny, którym 
okazał się 49-letni mieszkaniec Lubli-
na, czuć było woń alkoholu. Alkomat 
wykazał, że kierowca ma w organi-
zmie 0,3 prom. alkoholu, ale nie miał 
prawa jazdy.

Gdy funkcjonariusze drogówki od-
kryli, że 49-latek przewozi ok. 20 tys. 
paczek papierosów różnych marek 
bez polskich znaków akcyzy skarbo-
wej, mężczyzna został zatrzymany w 
policyjnym areszcie. Kontrabandę za-
bezpieczono natomiast jako dowód 
do sprawy sądowej, która będzie cze-
kała mieszkańca Lublina. 

Kierowcą audi okazał się 30-latek 
z Łukowa. Samochód porzucił na jed-
nej z polnych dróg w pobliżu miejsca 
zatrzymania busa. Tak się spieszył  
z ucieczką, że nie zdążył ze środka za-
brać gazowej broni. 

Obaj mężczyźni są podejrzewani 
o działanie w zorganizowanej gru-

pie przestępczej, która przerzucała 
zza granicy i rozprowadzała w kra-
ju nielegalne papierosy. Na poczet 
przyszłych kar policja przejęła od 
podejrzanych ponad 16 tys. zł oraz 
audi 30-latka z Łukowa. Mieszka-
niec Łukowa dodatkowo będzie też 
odpowiadał za posiadanie broni bez 
zezwolenia, za co grozi do 8 lat po-
zbawienia wolności.

Kary nie uniknie również 25-letnia 
partnerka łukowianina, która krótko 
po kontroli pojawiła się na polu, gdzie 
stało porzucone audi. Próbowała je 
stamtąd zabrać. Zatrzymana przez 
funkcjonariuszy, próbowała ich wpro-
wadzić w błąd, przekonując, że to ona 
kierowała tym autem. Kobiecie posta-
wiono zarzut usiłowania utrudniania 
postępowania karnego, za co grozi jej 
do 5 lat pozbawienia wolności.

Rozprawa będzie się toczyła przed 
sądem w Świdniku. (PGl)

udostępnił muzykę do piosenki i 
poprosił o wysłanie �lmiku z jej wy-
konaniem. Teledysk miał premierę  

3 maja o godz. 11.00. 
Mieszkańcy miasta i 

gminy Łosice wspólnie 
zaśpiewali „Witaj Majowa 
Jutrzenko”. Pieśń wyko-
nali: Julia Dymowska, 
zuzanna kulesz, oliwia 
Gawrysiuk, lidia Ga-
wrysiuk, karolina Mal-
czuk, ela kalinowska, 
odoszewski Piotrek, 
Michał Szysz, Szymon 
kozłowski oraz  zespół 
Pieśni i tańca ziemi 
Łosickiej i  strażac y  
z PSP Łosice. Przygoto-
waniem technicznym 
i produkcją zajęli się: 
ŁDk, Dominik Stecki, 
Paul odoszewski i kon-
rad Górzyński.

Teledysk można zobaczyć na stro-
nie internetowej „Tygodnika Siedlec-
kiego” w zakładce Łosice. (mc)

fot. arch. UMiG Łosice

W piątek, 1 maja, na skrzyżowaniu 
ulic Leśnej i Lubelskiej w Łosicach zde-
rzyły się dwa samochody. Kobieta ja-
dąca jednym z nich tra�ła do szpitala, 
a kierowca drugiego auta był pijany.

Do wypadku doszło na krajowej 
„dziewiętnastce”.  20-letnia kobieta 
wymusiła pierwszeństwo. 

– Wyjeżdżała volkswagenem  
z podporządkowanej ulicy Leśnej  

i zderzyła się z jadącym ulicą Lubel-
ską seatem. Seatem kierował 32-letni 
mieszkaniec gminy Platerów. Jak się 
okazało, miał on prawie 2 promile 
alkoholu w organizmie – mówi nina 
zaniewicz, rzecznik prasowy KPP 
Łosice

Siła uderzenia była tak duża, że seat 
wylądował w przydrożnym rowie. Po-
gotowie zabrało 20-letnią mieszkankę 
gminy Olszanka do szpitala. Kierowca 
seata oraz jadący z nim 35-latek nie 
odnieśli obrażeń. Droga była przez 
dłuższy czas zablokowana, a straż po-
żarna zorganizowała objazdy. (mc)fo
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Sąd przedłużył areszt Agacie K. 

Poszkodowani mogą się jeszcze zgłaszać
Sąd Rejonowy w Siedlcach prze-

dłużył areszt Agacie K. do 2 sierp-
nia. 

Agata K. została aresztowana na 
początku lutego. Przyznała się do 
oszustwa. Zbierała pieniądze na le-
czenie nowotworu, mimo że nie była 
chora. Zaufały jej tysiące osób. 

Przypomnijmy: w maju ubiegłego 
roku Agata K. rozpoczęła w serwisie 
pomagam.pl zbiórkę pieniędzy na le-
czenia choroby nowotworowej. Kwotę 
docelową ustawiła na 25 tys. zł. Dzie-
więć miesięcy później udało się jej 
zebrać już 368 tys. zł (prawie 41 tys. 
zł miesięcznie), a wtedy zwiększyła 
kwotę docelową do 453 tys. zł. 

O swojej dramatycznej sytuacji in-

formowała w krótkich �lmikach, za-
mieszczanych w internecie. Płakała, 
prosiła, podawała szczegóły choroby: 
operacje wycięcia guzów, kilka cykli 
chemio – i radioterapii. Rozpaczała, 
że chce żyć, a jeśli nie wykupi niere-
fundowanego leku za 21 tys. zł, to 
umrze. Dramatyzowała, że urzędnicy 
NFZ skazują ją na śmierć. Nikomu jed-
nak nie pokazała dokumentów swojej 
choroby... 

WąTPliWOśCi 

Jak doszło do zdemaskowania 
Agaty K.? Pod koniec 2019 roku roz-
poczęliśmy drobiazgowe sprawdzanie 
informacji, podawanych przez Agatę 
K. Wiele rzeczy się nie zgadzało. Kon-

sultowaliśmy z lekarzami zastosowa-
nie leku, który miała rzekomo przyj-
mować. Okazało się, że stosuje się go 
w leczeniu raka piesi, a nie pęcherza. 
Wątpliwości nabrały również ama-
zonki ze stowarzyszenia RakOut, któ-
re pospieszyły jej z pomocą. Ustaliły, 
że Agata K. okłamała je, że leczy się u 
polecanego profesora i że przebywa 
w szpitalu na operacji. Była w domu, 
a nie w ośrodku leczenia. Doszło do 
konfrontacji, bo ją odwiedziły.

Agata K. popełniła jeszcze jeden 
błąd. Chcąc uwiarygodnić swoje 
kłamstwa, opublikowała w interne-
cie fakturę za lek Kadcyla, na kwotę 
prawie 21 tys. zł. Dziennikarskie 
śledztwo wykazało, że faktura była 

sfałszowana, a Agata K. nie leczyła 
się onkologicznie. Wtedy dziennikar-
ka „TS” zawiadomiła prokuraturę.

POSzłO NA TOreBki 

Reakcja organów ścigania była 
bardzo szybka. Jeszcze tego samego 
dnia policjanci z nakazem przeszuka-
nia w ręku zapukali do domu Agaty 
K. Nie znaleźli żadnego dokumentu, 
świadczącego o leczeniu, za to zna-
leźli około 20 markowych torebek 
(Furla, Michale Kors, Liu Jo), 12 port-
feli i kosmetyczek, smartfony. Zabez-
pieczono również trzy motocykle,  
a następnego dnia pieniądze na 
trzech kontach (ok. 44 tys. zł). Agata 
K. została zatrzymana, po kilku godzi-

nach przyznała się do winy.
 – Potwierdziła, że nigdy nie le-

czyła się onkologicznie, a na pomysł 
zbiórki wpadła, żeby mieć pieniądze 
na bieżące wydatki – mówi Prokura-
tor Rejonowa w Siedlcach. katarzy-
na Wąsak. – Uczyniła sobie z tego 
stałe źródło dochodów. 

Prokuratura Rejonowa prosi po-
szkodowanych, by zgłaszali się z do-
wodami wpłat na konto Agaty K. 

– Gdy zaczęła się pandemia, 
mniej osób zaczęło się zgłaszać  
– mówi prokurator Katarzyna Wąsak. 
– Prosimy jednak, by osoby, które 
wpłaciły pieniądze na tę zbiórkę, po-
informowały nas o tym. 

JuStyna JanuSz 

Na kwarantannie, w warunkach domowych

Teatr Jednego Tancerza

Stadler dostarczy kolejne tramwaje .

z Siedlec do krakowa
Tę umowę podpisano elektronicznie. Pandemia 
nie zatrzymała produkcji w Stadlerze. Pod koniec 
kwietnia firma sfinalizowała kontrakt z krakow-
skim Miejskim Przedsiębiorstwem komunikacyj-
nym na dostawę nowoczesnych tramwajów. 

Jak informuje Stadler, podpisa-
na umowa ramowa daje możliwość 
dostawy do Krakowa nawet 60 ni-
skopodłogowych tramwajów. Pod-
pisane zostały także dwie umowy 
realizacyjne na dostawę łącznie 35 
pojazdów za kwotę 293 mln zł net-
to. Gdy dodamy do tego tramwaje  
z poprzedniej umowy, których dosta-
wy już się rozpoczęły, to wkrótce po 
krakowskich torach będzie kursować 
85 tramwajów Stadlera. 

A to jeszcze nie koniec. Przez 
najbliższe cztery lata MPK SA bę-
dzie miało możliwość  zakupu  
(w ramach zawartej umowy ramo-
wej) pozostałych 25 tramwajów,  
z chwilą uzyskania zewnętrznego 
�nasowania. Obecna sytuacja, zwią-
zana z pandemią koronawirusa, po-
woduje, że dostawy 35 nowych tram-
wajów rozpoczną się najwcześniej w 
2022 roku. Prezydent Krakowa Jacek 
Majchrowski zaznaczał, że ta umowa 
daje gwarancję kontynuowania wy-
miany starego i wyeksploatowanego 
taboru tramwajowego na nowocze-

sny i komfortowy dla pasażerów. To 
także pojazdy przyjazne dla środo-
wiska. 

Tramwaje zamówione przez kra-
kowskiego przewoźnika są to trzy-
częściowe pojazdy niskopodłogowe, z 
drzwiami wejściowymi o większej niż 
standardowo szerokości (1400 mm), 
zapewniającymi szybką wymianę 
pasażerów. Specjalna konstrukcja 
czoła pojazdu zmniejsza ryzyko wcią-
gnięcia pieszego pod pojazd w razie 
wypadku. W nowych tramwajach 
będzie więcej przestrzeni z niską 
podłogą, a także więcej miejsca dla 
osób, poruszających się na wózkach 
inwalidzkich. Nowością będą także 
specjalne oparcia, zamontowane 
dla osób stojących. Tramwaje prze-
wiozą jednocześnie 238 pasażerów,  
w tym 75 osób na miejscach siedzą-
cych. Będą wyposażone między inny-
mi w: klimatyzację, automat bileto-
wy, system informacji pasażerskiej, 
system monitorowania oraz porty 
USB do ładowania smartfonów. Er-
gonomiczna kabina i wygodny fotel 

zapewnią motorniczemu komfortowe 
warunki pracy.

tomasz Prejs, prezes zarządu 
Stadler Polska, nie krył zadowolenia  
z podpisania umowy.

– To dla nas powód do dumy i rado-
ści. MPK Kraków to wymagający klient, 
a my dokładamy wszelkich starań, by 
sprostać jego oczekiwaniom. Mimo 
niełatwej obecnej sytuacji, związanej 
z pandemią, pracujemy w naszym 
zakładzie w Siedlcach nad realizacją 
poprzedniego zamówienia. Jestem 
pewny, że nasze nowoczesne i kom-
fortowe tramwaje będą dobrze służyły 
pasażerom w Krakowie i pozwolą na-
szemu klientowi z sukcesem realizować 
działalność przewozową  – powiedział.

Warto podkreślić, że dwa tram-
waje będą przystosowane do jaz-
dy bez zasilania z sieci trakcyjnej,  
a pozostałe zostaną tak zaprojektowa-
ne, aby w przyszłości móc korzystać  
z tego rozwiązania. Tym samym MPK 
SA kontynuuje projekt, który w przy-
szłości pozwoli krakowskim tramwa-
jom kursować także na trasach, gdzie 
nie będzie dostępna sieć trakcyjna. 
Jak przypomina Marta Jarosińska, 
dyrektor ds. Komunikacji i PR, Stadler 
realizuje właśnie poprzedni kontrakt, 
który obejmuje dostawę 50 nowych, 
niskopodłogowych tramwajów. Dwa  
z nich są już w Krakowie. (opr. Mz)

I znów wypadek na DK 63 w Łukowie.

Audi wjechało w pieszą

Na drodze krajowej 63, przy ul. 
Piłsudskiego w okolicach Urzędu 
Pocztowego w Łukowie, doszło do 
kolejnego poważnego wypadku, 
w którym została poważnie ranna 
69-letnia mieszkanka miasta. Do 
specjalistycznego szpitala zabrał ją 
śmigłowiec Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego.

Wypadek wydarzył się 27 kwietnia 
około godz. 17. Policjanci stwierdzili, 
że kierujący audi 36-letni łukowia-
nin, jadąc od strony Siedlec w kie-
runku centrum miasta, nie zatrzymał 
się przed przejściem dla pieszych  
i z impetem uderzył w przechodzącą 
po pasach 69-letnią kobietę.

Okazało się, że kierujący autem 
mężczyzna jest pijany, miał w organi-
zmie prawie promil alkoholu. Został za-

trzymany, a po wytrzeźwieniu usłyszał 
zarzuty. Czeka go sprawa karna.

Poważnie ranną kobietę odtrans-
portowano śmigłowcem do szpitala. 
Na miejscu zdarzenia udzielił jej po-
mocy policjant z Komisariatu Policji 
Warszawa Ursynów, który prywatnie 
przebywał w Łukowie. Gdyby nie on, 
kobieta udusiłaby się, bo w czasie 
wypadku pasek torebki zacisnął się na 
jej szyi. Funkcjonariusz przytomnie 
przeciął pasek i uniemożliwił kobiecie 
oddychanie.

To kolejny poważny wypadek, do 
którego ostatnio dochodzi w rejonie 
poczty i łukowskiego magistratu. Są 
duże szanse na to, że wkrótce na przej-
ściu dla pieszych naprzeciw Urzędu 
Miasta i Starostwa Powiatowego poja-
wi się sygnalizacja świetlna. (pgl)

Gmina Skórzec kupiła aż 40 tabletów.
To bardziej racjonalne

 – Chwilę potrącenia kobiety na pasach  
uchwyciła kamera miejskiego monitoringu.

fo
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Gmina Skórzec jest kolejnym sa-
morządem, który pozyskał 60 tysięcy 
złotych w ramach rządowego pro-
gramu „Zdalna szkoła”. Dzięki dotacji 
kupiono 40 tabletów. 

Na otrzymanie tabletu w pierw-
szej kolejności mogą liczyć rodziny, 
których sytuacja materialna unie-
możliwia kupienie takiego sprzętu, 
niezbędnego do edukacji zdalnej.

Zazwyczaj samorządy decydują się 
na zakup laptopów. Czemu w Skórcu 
zdecydowano się na tablety?

 – Tablety są zdecydowanie tańsze 
od laptopów, więc za pozyskaną kwo-
tę mogliśmy ich kupić więcej – wyja-
śnia wójt Jerzy Długosz. – Poza tym 
tablety w zupełności wystarczają do 
wymogów zdalnej nauki. Nie są to 
przecież urządzenia, które mają słu-
żyć do gier komputerowych. Zakup 

tabletów zamiast laptopów wydawał 
się bardziej racjonalny.

Rzeczywiście, inne gminy kupują 
zazwyczaj po 20-30 laptopów. A wia-
domo, że zapotrzebowanie jest zde-
cydowanie większe. Warto też dodać, 
że gmina Skórzec z własnych zasobów 
pozyskała 8 dodatkowych laptopów, 
z których 5 tra�ło do uczniów Szkoły 
Podstawowej w Grali-Dąbrowiźnie,  
a 3 do SP w Dąbrówce-Stany.

– Dzięki zaangażowaniu dyrek-
torów szkół i nauczycieli mamy już 
pełne rozpoznanie, do których rodzin 
tra� sprzęt – dodaje wójt. 

Tablety już przekazano do po-
szczególnych placówek: 20 sztuk tra-
�ło do Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego w Skórcu, a po 10 do szkół w 
Grali-Dąbrowiźnie i Dąbrówce-Stany. 

zBiGnieW JuŚkieWicz

Do 15 maja do godz. 24.00 
czasu środkowoeuropejskiego tan-
cerze i tancerki z całego świata 
mogą przesyłać  mailem linki do 
swoich 4-6-minutowych solowych 
etiud taneczno-teatralnych na temat 
„Moja kwarantanna – Laboratorium 
wewnętrznego dialogu”. Etiudy te 
powinny być zrealizowane w wa-
runkach domowej kwarantanny  
i nigdzie wcześniej niepublikowane. 
Nie mogą też być nagrane na pro-
fesjonalnej scenie. Jeżeli spełnią te 
warunki, a występujący w nich tan-
cerze są w wieku 16+,  wezmą udział  
w II Międzynarodowym Festiwalu 
Tańca – Teatr Jednego Tancerza, zor-
ganizowanym przez Miejski Ośrodek 
Kultury w Siedlcach oraz Fundację 
LUZ dla Sztuki. Kierownikiem festi-
walu jest Joanna Woszczyńska. 

I Międzynarodowy Festiwal Tań-
ca – Teatr Jednego Tancerza odbył 

się w 2012 r. w Siedlcach. Wzięli  
w nim udział m.in. tancerze z: Japo-
nii, Singapuru, Wielkiej Brytanii oraz 
reprezentanci naszego kraju.

W tym roku po raz kolejny sięgnię-
to po tę formę prezentacji, by w no-
wej rzeczywistości, pokazać, że taniec 
jest sztuką, którą można ukazać świat 
przeżyć w każdej przestrzeni – nieko-
niecznie na scenie.

 – W związku z trudną sytuacją  
w jakiej znalazł się cały świat, również 
świat sztuki, kultury i tańca, organi-
zując Festiwal, chcemy dać tancerzom 
i choreografom możliwość skonfron-
towania ich emocjonalnego widzenia 
nowej rzeczywistości poprzez indywi-
dualny język tańca w warunkach do-
mowej kwarantanny. Mamy nadzieję, 
że w ten sposób uda nam się stworzyć 
wirtualną przestrzeń teatru tańca  
i pozyskać nową publiczność – mó-
wią organizatorzy festiwalu.

Warto wziąć udział w tym festiwa-
lu nie tylko dlatego, by skonfrontować 
swoje pomysły i odczucia z tancerzami 
z innych krajów. Wszyscy uczestnicy fe-
stiwalu otrzymają pamiątkowe dyplo-
my, a zwycięzcy – nagrody �nansowe 
(I miejsce – 1200 zł, II miejsce – 600 zł, 
III miejsce – 400 zł).

Filmiki konkursowe możecie 
nagrać telefonem komórkowym, 
tabletem lub kamerą. Przesyłając 
je na maila f.t.j.t.2020@gmail.com, 
pamiętajcie, żeby dołączyć w załącz-
niku skany podpisanej karty zgłosze-
nia, oświadczenia – zgody na prze-
twarzanie danych osobowych oraz 
umowy nieodpłatnego przeniesienia 
autorskich praw majątkowych.

Ogłoszenie wyników nastąpi 20 
maja, na mok.siedlce.pl, na Facebooku 
MOK oraz Fundacji LUZ dla Sztuki i wy-
darzeniu II Międzynarodowy Festiwal 
Tańca - Teatr Jednego Tancerza. (ana)

eprasa.pl b127c18740
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Koronawirus w sokołowskim szpitalu

Dializy pod specjalnym nadzorem
nie są w stanie obsłużyć dużej liczby 

nowych pacjentów. Po drugie, nie 

przyjmą naszych pacjentów bez po-

wtórnego wymazu z wynikiem nega-

tywnym.

Mimo to zastępca dyrektora pla-

cówki uważa, że nie ma powodów 

do paniki. Jego zdaniem szpital funk-

cjonuje na tyle normalnie, na ile jest 

to możliwe podczas epidemii: - Dys-

ponujemy środkami i sprzętem do 

ochrony przed koronawirusem. Do 

stacji dializ skierowaliśmy żelazną 

rezerwę, przygotowaną na wypadek 

sytuacji wyjątkowej. Otrzymaliśmy 

zapewnienie od marszałka woje-

wództwa i wojewody, że wkrótce te 

zapasy będą uzupełnione.

Ponieważ leczenie i kwarantan-

na objęły część personelu szpitala, 

kluczowe będą wyniki drugiego 

wymazu. - Takie ponowne badania 

na obecność koronawirusa zostaną 

przeprowadzone u wszystkich tych 

osób w czwartek, 7 maja. Liczymy, że 

ci, u których wynik będzie negatyw-

ny, powrócą do pracy, co pozwoli nam 

w pełni opanować sytuację - zakoń-

czył dyrektor Dziedzic.

BARTOSZ SZUMOWSKI

Szpitalu Klinicznym MSWiA w War-

szawie.

W MIARĘ NORMALNIE

W rozmowie z „Tygodnikiem” 

dyrektor Dziedzic podkreślił, że po-

nieważ zakażenia dotknęły osoby 

związane ze stacją dializ, sokołow-

ski szpital musi zapewnić ciągłość 

jej funkcjonowania. - Stacji, w od-

różnieniu od innych oddziałów, nie 

można ewakuować - wytłumaczył. 

- Po pierwsze, okoliczne stacje dializ 

cjentów, którzy mieli z nim kontakt, 

objęto kwarantanną i poddano bada-

niom na zakażenie koronawirusem. 

Wszyscy zakażeni tra�li do szpitala 

w Siedlcach. Jak powiedziała mi tam-

tejsza ordynator, jeśli po badaniach 

nie będą mieć objawów choroby, 

zostaną skierowani na kwarantannę 

domową. W przeciwnym przypadku 

pozostaną w siedleckim szpitalu.

Sokołowski SPZOZ informuje też, 

że zakażony pacjent został przeka-

zany do dializowania w Centralnym 

sprawie i staramy się o zapewnienie 

bezpieczeństwa miejscom, których 

dotyczą zakażenia, oraz zagrożonym 

mieszkańcom. Ostateczne wnioski 

opublikujemy, kiedy uda nam się 

poddać kwarantannie wszystkie oso-

by, które zetknęły się z tym chorym 

– brzmiała odpowiedź.

PRACOWNICY I PACJENCI

Więcej zdradził Lech Dziedzic, 

zastępca dyrektora SPZOZ w So-

kołowie Podlaskim ds. lecznictwa. 

- W tej chwili zakażenie koronawiru-

sem stwierdzono u 3 pracowników, 

1 pacjenta oraz 1 lekarza spoza nasze-

go szpitala, który w ramach kontraktu 

dojeżdża tu na dyżury. Nie jesteśmy 

jednak w stanie określić, jak COVID-19 

dostał się do nas – powiedział Lech 

Dziedzic.

Dodał przy tym: - Kiedy w czwar-

tek u lekarza na dyżurze stwierdzi-

liśmy objawy, pracowników i pa-

W sobotę, 2 maja, sanepid po-

informował, że drugi potwierdzony 

przypadek zachorowania na korona-

wirusa w powiecie sokołowskim to 

44-letni mężczyzna.

SANEPID: WNIOSKI WKRÓTCE

Od razu po o�cjalnym komunika-

cie pojawiła się pogłoska, że zakażony 

to lekarz ze stacji dializ sokołowskie-

go szpitala. Miejscowi powtarzali 

ją coraz głośniej nie tylko podczas 

świątecznego weekendu. Sprzyjał 

temu kolejny, niedzielny, komunikat 

sanepidu, że w ciągu ostatniej doby 

pojawiły się 3 nowe, potwierdzone 

laboratoryjnie przypadki zakażenia.

W poniedziałek rano „Tygodnik” 

zapytał w Powiatowej Stacji Sanitar-

no-Epidemiologicznej, czy to prawda, 

że zachorowania na COVID-19 dotyczą 

sokołowskiego SPZOZ. - Jest za wcze-

śnie na nasze o�cjalne stanowisko. 

Obecnie prowadzimy działania w tej 

Aż u 5 osób, związanych z SP zoz w Sokołowie 
Podlaskim stwierdzono zakażenie koronawirusem. 
To między innymi pracownicy stacji dializ. 
- nie ma jednak powodów do paniki - mówią wła-
dze placówki.

fot. arch.

Powiat miński
To zakrawa na niestabilność emocjonalną - stwierdził przewodniczący klubu radnych PiS 

Dla jednych to jest apel,
dla innych hucpa

z podopiecznymi z wysokiej grupy ry-

zyka, z osobami o różnych stopniach 

niepełnosprawności. Dlatego ważne 

jest, by zadbać o bezpieczeństwo za-

równo personelu, jak i podopiecznych 

- mówi Alicja Cichoń, przewodniczą-

ca Komisji Zdrowia i Spraw Społecz-

nych rady powiatu.

Apel podpisali przedstawiciele 

tylko 2 z 3 klubów radnych: Leszek 

Celej jako przewodniczący klubu Ko-

alicja Obywatelska i Antoni J. Tar-

czyński jako przewodniczący klubu 

Twój Powiat. Klub Prawa i Sprawie-

dliwości nie poparł ich inicjatywy. 

Jego przewodniczący Piotr Stępień 

nie podpisał się także pod apelem 

klubów o przełożenie wyborów pre-

zydenckich, w związku z bezpieczeń-

stwem mieszkańców oraz brakiem 

w ilości wystarczającej co najmniej 

na 60 dni). Radni powiatu mińskiego 

wnioskują też o regulację cen tych 

produktów na rynku, bo maseczki czy 

rękawiczki jednorazowe podrożały 

ostatnio o kilkaset procent. Na doda-

tek często ich brakuje.

Poza tym samorząd powiatowy 

upomina się o regularne badania 

na koronawirusa dla podopiecznych 

i pracowników domów pomocy 

społecznej. - Codziennie bywają w 

tych placówkach pielęgniarki, �zjo-

terapeuci czy lekarze i mają kontakt 

Pod tymi postulatami podpisały 

się tylko 2 z 3 klubów: Twój Powiat 

i Koalicja Obywatelska. Bo zdaniem 

klubu PiS, apel nie wnosi nic, z wyjąt-

kiem zamieszania i politycznej hucpy.

Wysłane do Rady Ministrów pismo 

to inicjatywa wicestarosty mińskiego 

Witolda Kikolskiego. Zawarto w 

nim apel m.in. o to, by pracownicy 

DPS-ów byli regularnie zaopatry-

wani w materiały ochrony osobistej 

(jednorazowe rękawiczki, maseczki, 

kombinezony, fartuchy, przyłbice 

lub gogle i środki do dezynfekcji 

gwarancji powszechności, równości i 

wiarygodności głosowania.

Piotr Stępień twierdzi, że pierwszy 

apel nie wnosi nic z wyjątkiem za-

mieszania i politycznej hucpy w stylu 

Platformy Obywatelskiej. Według 

niego przepisy precyzyjnie wskazują, 

komu są wykonywane testy i w jakich 

okolicznościach. DPS-y są regularnie 

zaopatrywane, co na zorganizowanej 

niedawno przez powiat miński wi-

deokonferencji potwierdzili wszyscy 

dyrektorzy placówek.  Poza tym rząd 

opracował plan pomocy dla samorzą-

dów w sprawie DPS (1 mld zł).

Natomiast w sprawie 

drugiego pisma szef klubu 

PiS podkreśla, że sytuacje, 

w których należy zmienić 

datę wyborów prezydenc-

kich, jasno określa konstytu-

cja. „Namawianie do łama-

nia Konstytucji, w sytuacji, 

kiedy niedawno widzieliśmy 

protesty PO w jej obronie, 

zakrawa na silną niestabil-

ność emocjonalną, lub wy-

uczony cynizm z hasła: ulica 

i zagranica” - napisał na 

facebooku Piotr Stępień. 

Zaproponował też więcej 

rozwagi w formułowaniu 

tego typu apeli i skoncentro-

waniu się na działalności w 

powiecie, a nie podejmowaniu próby 

przejścia przekraczalnych prawnie 

granic kompetencji.

TOMASZ MARKIEWICZ

Samorząd powiatu mińskiego zwrócił się 
do rządu o większe zaangażowanie w walkę 
z koronawirusem. zaapelował też o przełożenie 
wyborów prezydenckich.

Moja 
mama 
moją
bohaterką

Dzieci i młodzież z gminy Zbuczyn 

mogą wziąć udział w konkursach pla-

stycznym i literackim z okazji Dnia 

Matki, zatytułowanych „Moja mama 

moją bohaterką”. Wystarczy, że stwo-

rzą niepowtarzalną kartkę z życzenia-

mi dla swoich mam - bohaterek.

Przedszkolaki oraz uczniowie klas 

I-III szkół podstawowych mogą wziąć 

udział w konkursie plastycznym. 

Gminny Ośrodek Kultury w Zbuczynie 

czeka na prace płaskie, narysowane 

kredkami ołówkowymi, świecowymi 

lub pastelami na kartkach formatu 

A4. Skan lub zdjęcie pracy należy wy-

słać mailem na adres: konkursygok@

interia.pl. 

Nadesłane prace będą oceniane 

w trzech kategoriach wiekowych:  

przedszkola 3- i 4-latki oraz 5-latki 

i klasy „0”, a także klasy I–III szkoły 

podstawowej. Najlepsze prace zosta-

ną nagrodzone nagrodami rzeczowy-

mi oraz opublikowane na e-stronie 

GOK Zbuczyn w formie kartki pocz-

towej. 

Dzieci i młodzieży z klas IV–VIII 

szkół podstawowych mogą spróbo-

wać swoich sił w konkursie literackim. 

Ich prace (wiersze minimum trzy-

zwrotkowe, każda zwrotka powinna 

zawierać 4 wersy) będą oceniane 

w dwóch kategoriach wiekowych:  

kl. IV–VI oraz kl. VII–VIII szkoły 

podstawowej. Prace konkursowe 

(plik PDF lub WORD) należy prze-

słać mailem do 18 maja na adres 

konkursygok@interia.pl. Patronat 

honorowy nad konkursami objął 

wójt gminy Zbuczyn Tomasz Ha-

punowicz. (Ana) 

fot. arch.Sesja on-line
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Dla Artura Ziontka okolice nadbużańskie to kopalnia nietuzinkowych postaci i wydarzeń.

Wciągnięty przez Kosów
Najpierw opracowywał pisma, związane 
z małżonkami księżnej Ogińskiej.  
Od kilku lat zajmuje się historią Ceranowa 
i Kosowa Lackiego, która skrywa niejedną 
tajemnicę. Jest też wydawcą i literatem.

Dziś Artur Ziontek (rocznik 
1978) to autor blisko 300 publi-
kacji naukowych i popularnych, w 
tym ponad 20 książek, związanych  
z przeszłością historyczno-kulturową 
Polski, Podlasia, Kosowa Lackiego  
i Siedlec.

OD OGIŃSKIEJ

Ale przygoda badacza zaczęła się 
u pana Artura w tym ostatnim, jego 
rodzinnym mieście. - Moją główną 
pasją jest XVIII w., więc siłą rzeczy 
wciągnęła mnie postać Aleksandry 
Ogińskiej - mówi. - Tropiąc ją i wszel-
kie związane z nią ślady literackie, 
objeździłem archiwa i biblioteki w: 
Siedlcach, Warszawie, Krakowie, 
Wrocławiu i Kórniku. Efektem było 
kilkanaście artykułów i opracowań. 
W 2007 r. razem z Rafałem Dmow-
skim wydałem antologię „Aleksandra 
Ogińska i Siedlce w trzech pamiętni-
kach z XIX wieku”. A kilka lat później  
z Piotrem Ługowskim przygotowa-
łem edycję listów Aleksandry do Mi-
chała Sapiehy, jej pierwszego męża. 
Równie intensywnie „wciągnął mnie” 
drugi mąż księżnej hetman Michał 
Kazimierz Ogiński. Ostatnio udało mi 
się odnaleźć w Archiwum Państwo-
wym w Przemyślu jego testament, 
który też już opublikowałem - wyli-
cza.

I dodaje, że dzięki Ogińskiej zo-
stał badaczem, ale jeszcze nie regio-
nalistą.

KOPALNIA TEMATÓW

Na to drugie Artur Ziontek mu-
siał poczekać do czasów, kiedy został 
mieszkańcem Ceranowa w powiecie 
sokołowskim, gdzie jego żona, Aneta, 

pracuje jako nauczycielka i logopeda. 
Już kilka tygodni po przeprowadzce 
dostał maszynopis historii miejsco-
wości, spisanej przez jej dawnego 
proboszcza ks. Jana Jakubika. - Przy-
zwoitość humanistyczna nakazywa-
ła wydać tekst w formie książkowej. 
Ale to wymagało kolejnych wycieczek 
archiwalnych, które pozwoliłyby spi-
sać biogra�ę autora i doprecyzować,  
a niekiedy sprostować jego ustalenia 
- wspomina.

Jak mówi, potem poszło już la-
winowo, bo ten fragment Nadbuża 
okazał się kopalnią nietuzinkowych 
postaci i wydarzeń do badania. Wy-
starczy wspomnieć żyjącego w XIX w. 
Ludwika Górskiego. Był właścicielem 
Ceranowa i Sterdyni oraz prezesem 
Towarzystwa Kredytowego Ziem-
skiego w Siedlcach, który przekazał 
Kościołowi bezpłatnie plac pod bu-
dowę siedleckiej katedry, a w testa-
mencie zapisał na jej budowę 5% 
całych kosztów. Z kolei ostatni z cera-
nowskich Górskich, Józef, ufundował  
w latach 20. XX w. witraż ze św. Jó-
zefem do tej świątyni. W 1927 r. za 
zasługi dla życia Kościoła Pius XI na-
dał mu tytuł szambelana honorowe-
go Szpady i Płaszcza Stolicy Świętej. 
Zaś 2 lata później Józef Górski, jako 
członek Komitetu Głównego, uczest-
niczył w Kongresie Eucharystycznym  
w Siedlcach, jednym z najważniej-
szych wydarzeń religijnych w mię-
dzywojennych dziejach diecezji.

GROMADZENIE ŚLADÓW

Dziś pan Artur pracuje w Miej-
sko-Gminnym Ośrodku Kultur y  
w Kosowie Lackim, rodzinnej miej-
scowości swojej żony. - Mam wraże-

nie, że wcześniejsze prace badawcze 
były tylko skromnym preludium do 
tego, co spotkałem właśnie tutaj. 
Kosów wciągnął mnie bez reszty - 
komentuje z uśmiechem.

Gdy mówimy: „Kosów Lacki”, naj-
częściej myślimy: „odnalezienie ob-
razu El Greca” i „obozy w Treblince”. 
Artur Ziontek przekonuje, że te przy-
kłady nie wyczerpują wyjątkowości 
tego terenu, bo dla osób „łapczywych 
poznawczo” (do których sam siebie 
zalicza) to fascynujące miejsce. Inna 
warta opowiedzenia historia zwią-
zana z Kosowem to choćby życie Fe-
liksa Bartczuka, ostatniego weterana 
powstania styczniowego, a w czasie  
II wojny światowej AK-owca. 

- W MGOK prowadzimy od daw-
na akcję „Archiwum Kultury” - mówi 
pan Artur. - W jej ramach zbiera-
my wszelkie dokumenty, związane  
z przeszłością miasta i regionu. Mamy 
ponad 200 zdjęć Kosowa, fotokopie 
dokumentów z archiwów z Polski, 
Białorusi i Litwy nawet z XVI w. oraz 
materialne ślady po społeczności ży-
dowskiej, z Torą z kosowskiej synago-
gi na czele.

REGIONALISTYCZNE  

PRZYJAŹNIE

W 2011 r., pracując nad książką  
o historii Kosowa Lackiego, cera-
nowsko-kosowski badacz nawią-
zał kontakt z dr Izabellą Galicką 
- odkrywczynią obrazu „Ekstaza św. 
Franciszka” - oraz potomkami daw-
nych rodów ziemiańskich, Kuszellami  
i Wolińskimi, którzy podzielili się  
z nim swoimi wspomnieniami. 

- Te znajomości procentowały  
i procentują do dziś - podkreśla.  
- Pani Iza niestety zmarła, ale dane 
mi było spotkać się z nią w Kosowie 
na kilka tygodni przed jej śmiercią. 
Miałem też zaszczyt wziąć udział  
w �lmie dokumentalnym o niej, który 
przygotowuje Katarzyna J. Kowalska. 
Natomiast Maciej Woliński, potomek 

ostatnich właścicieli ziemskich mia-
sta, cudowny człowiek, od dawna 
obejmuje mecenatem moje publi-
kacje regionalne, nie tylko związane  
z Kosowem.

WYDAWCA I PISARZ

Artur Ziontek szczególnie szczyci 
się tym, że w ośrodku kultury uda-
ło się rozwinąć ruch wydawniczy.  
W ciągu ostatnich 6 lat wydano tu 13 
książek naukowych i literackich. Zna-
lazły się wśród nich m.in.: monogra-
�a „Żydzi Kosowa Lackiego”, wspo-
mnienia siedlczanina Roberta Rogal-
skiego i posła z II RP Józefa Milika z 
Seroczyna oraz obszerna monogra�a 
„Podlaskie drogi do niepodległości”, 

której współautorami jest 21 badaczy  
z różnych ośrodków.

Ostatnio jednak pan Artur chciał-
by trochę odpocząć od pracy nauko-
wej. - Dlatego piszę opowiadania. 
Powstają od dawna, ale teraz chcę 
ukończyć zbiór i oddać do druku  
- zdradza. Nie oddalił się jednak zbyt-
nio od swoich zainteresowań. Akcja 
wszystkich opowiadań rozgrywa się 
w 20-leciu międzywojennym w „gmi-
nie Kossów, miejscowości Kossów”, 
gdzie tra�a wysłannik Departamentu 
Wyznań i Dusz Zawieszonych, działa-
jącego przy ministerstwach spraw 
wewnętrznych oraz wyznań religij-
nych i oświecenia publicznego.

BARTOSZ SZUMOWSKI

- Te tereny to nie tylko miejsce odnalezienia obrazu  

El Greca czy pobliska Treblinka - przekonuje Artur Ziontek.

fot. Maria Ziontek

Ten prom kursuje 
bezpłatnie

Na rzece Bug są trzy przeprawy 
promowe. 1 maja uruchomiono dwie 
z nich, z Bużysk do Korczewa oraz  
z Zabuża do Mielnika. Są dużym udo-
godnieniem dla rowerzystów i kie-
rowców oraz atrakcją turystyczną dla 
wszystkich. Chętnych na przejażdżkę 
promem po Bugu z pewnością nie 
zabraknie.

Prom z Bużysk w gm. Korczew do 
Drohiczyna łączy województwo ma-
zowieckie z podlaskim, tak samo jak 
ten pływający między Zabużem (gm. 
Sarnaki) a Mielnikiem. Najrzadziej  
- z powodu niskiego w tym miejscu 
poziomu wody w Bugu - kursuje 
prom z Gnojna do Niemirowa, łączący 
województwo lubelskie z podlaskim.

Za kurs z Zabuża do Mielnika 
oraz z Gnojna do Niemirowa się płaci. 
Przeprawa promowa z Bużysk (gm. 
Korczew) do Drohiczyna jest bezpłat-
na.

Prom korczewsko-drohiczyński 
od poniedziałku do piątku kursuje 

w godz. od 10.00 do 13.00 oraz od 
15.00 do 18.00. W soboty, niedziele 
oraz dni ustawowo wolne od pracy 
prom kursuje o dwie godziny dłużej, 
czyli do godz. 20.00.

Należy jednak pamiętać, że nie 
popłyniemy promem, gdy występują 
opady atmosferyczne, gęsta mgła lub 
gdy wcześnie zapadnie zmrok.

Podczas przeprawy są zachowane 

warunki bezpieczeństwa, dotyczące 
zapobiegania rozprzestrzenianiu co-
vid-19.

Z osobami, które obsługują prom, 
można się kontaktować telefonicznie 
663 034 088 lub 797 119 757. Osoba 
nadzorująca przeprawę promową jest 
dostępna pod numerem tel. 604 128 
302. (Ana)

Czytaj także str. 17.

z regiONu

Łukowska szkoła muzyczna zaprasza  
zainteresowanych nauką gry na różnych  
instrumentach.

rekrutację utrudnia 
koronawirus

Państwowa Szkoła Muzyczna  
I Stopnia im. Mieczysława Karłowi-
cza w Łukowie ogłasza zapisy na rok 
szkolny 2020/2021. Zgłoszenia będą 
przyjmowane do 31 maja.

Łukowska szkoła muzyczna pro-
wadzi zajęcia edukacji muzycznej  
i naukę gry na takich instrumentach, 
jak: fortepian, skrzypce, akordeon, 
saksofon, �et, gitara, klarnet, puzon 
i trąbka.

Tomasz Wojtaś, dyrektor pla-
cówki, przypomina, że rekrutacja 
odbywa się jedynie w wersji elek-
tronicznej. Na stronie internetowej 
szkoły (http://www.psm.lukow.
pl), w zakładce „Tablica ogłoszeń”, 
znajdują się linki do pobrania dru-
ku wniosku o przyjęcie ucznia. Druk 

ten można wydrukować i uzupełnić 
ręcznie bądź do wypełnić kom-
puterowo w programie Acrobat.  
W pierwszym przypadku wypeł-
nione zgłoszenie trzeba zeskano-
wać bądź sfotografować i przesłać 
mailem na adres rekrutacja@psm.
lukow.pl. W drugim - plik PDF po 
zapisaniu trzeba wysłać mailem 
jako załącznik. Inne niezbędne 
dokumenty należy dostarczyć do 
sekretariatu szkoły już po ustaniu 
zagrożenia epidemicznego.

Osoby starające się o przyjęcie do 
szkoły muszą wziąć udział w przesłu-
chaniu, określającym zdolności słu-
chowe. Data przesłuchań kandyda-
tów zostanie podana w późniejszym 
terminie. (pgl)

fot. AnaTen prom pływa z Bużysk do Drohiczyna.

eprasa.pl b127c18740
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Starosta węgrowski: - Dziwię się, że się państwo dziwicie. 

Czy pracujemy
zgodnie z prawem?

przez nas uchwał – stwierdził. 
 Zaznaczył też, że sesja powin-

na odbyć się w trybie zwyczajnym, 
a nie nadzwyczajnym. Dodał, że rozu-
mie, dlaczego koalicja wybrała tryb 
sesji nadzwyczajnej. – Chodzi o to, 
żeby nie było punktu: sprawozdanie 
z działalności zarządu oraz wolnych 
wniosków i oświadczeń radnych. Żeby 
zamknąć usta opozycji i uniknąć nie-
wygodnych pytań – powiedział.

Przewodniczący rady Leszek 

Redosz wyjaśnił, że obrady w for-
mie wideokonferencji są zgodne 
z prawem i wszystkie podejmowane 
uchwały będą ważne. Dodał, że obra-
dy sesji nadzwyczajnej, zorganizowa-
ne w sposób zdalny, są pewnego ro-
dzaju próbą, by móc lepiej pracować 
później. – To nie jest żadne działanie, 
żeby komukolwiek zamykać usta. To 
niestety znak czasu. W ten sposób 
najprawdopodobniej przyjdzie nam 
przez najbliższy czas się spotykać 
– stwierdził. Zapewnił, że kolejna 
sesja zostanie zwołana w trybie zwy-

W ubiegłym tygodniu obradowa-
ła nadzwyczajna sesja Rady Powiatu 
Węgrowskiego. Ze względu na epi-
demię, przeprowadzono ją w formie 
wideokonferencji. Przewodniczący 
rady Leszek Redosz, jego zastępca 
Krzysztof Onaszkiewicz, starosta 
Ewa Besztak i przedstawiciel opo-
zycji, były starosta Krzysztof Fedor-

czyk zebrali się w sali konferencyjnej 
Starostwa, zaś pozostali radni byli 
w swoich domach lub miejscach pra-
cy. Wszyscy łączyli się za pośrednic-
twem Internetu (kilka dni wcześniej 
radni zostali wyposażeni w kompute-
ry z odpowiednim oprogramowaniem 
i przeszli niezbędne szkolenie).

Do trybu zwołania sesji i formy, 
w jakiej się odbywała, zastrzeżenia 
miał radny Andrzej Kruszewski. 
– Mam nadzieję, że pracujemy zgod-
nie z prawem, choć statut nie został 
zmieniony. Mam nadzieję, że sesja 
jest ważna, że macie państwo ku 
temu odpowiednie papiery i że nikt 
nie zakwestionuje podejmowanych 

Węgrów: Dwóch radnych nie wpuszczono do Urzędu Miejskiego

Magistrat jak forteca?
niać mu wejścia do urzędu – stwier-
dziła Zo�a Paczóska.

My nie jesteśMy chłopcy

Okazuje się, że podobna sytuacja 
spotkała też radnego Jacka Giersa. 
31 marca chciał zanieść do biura rady 
podpisany protokół z posiedzenia 
komisji, której do niedawna był prze-
wodniczącym, i wziąć druk oświad-
czenia majątkowego. Został odesłany 
z kwitkiem.

 – A może radni są niepotrzebni? 
Może rada jest niepotrzebna? – pytał 
Jacek Giers. 

- Być może nasze procedury, 
związane z bezpieczeństwem, nie do 
końca przystają do rzeczywistości, 
ale w tamtym czasie wszyscy byliśmy 
przestraszeni sytuacją – odparł Paweł 
Marchela. Jeszcze raz zapewnił, że 
w tych incydentach nie należy doszu-
kiwać się żadnych podtekstów.

- My nie jesteśmy mali chłopcy 
z tej czy innej szkoły – stwierdził 
Andrzej Grabek. Zasugerował, że je-
śli ktoś jest zatrudniony w urzędzie 
i obawia się kontaktu z innymi ludź-
mi, może powinien poszukać sobie 
nowej pracy.

Do dyskusji włączył się radny Ra-

dosław Łuszczyński. – Czy to jest 
miejsce i czas na takie rozmowy? Czy 
to nie powinno być załatwione w in-
nym trybie? – pytał. Zwracając się do 
obu radnych, dodał: - Panowie sobie 
prywatę uprawiacie. Zajmijmy się 
sprawami ważnymi dla mieszkańców. 
Świat nie kręci się wokół panów.

- Czasami musimy rozmawiać 
i o sprawach radnych – odparła prze-
wodnicząca.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

nek rady miejskiej nie reprezentuje 
siebie, tylko grupę mieszkańców. 
I dodał, że niewpuszczenie radne-
go do urzędu jest jednoznaczne 
z utrudnianiem mu wykonywa-
nia mandatu. Poinformował, że 
gdy stał w wejściu, przeszedł koło 
niego burmistrz (bez maseczki 

nej, stanowiącej niemal integralną 
częścią biura rady miejskiej, odbywa-
ło się posiedzenie komisji. Gdyby ktoś 
wszedł, zostałby złamany przepis 
o odpowiedniej odległości między 
osobami. Poza tym urzędniczka z biu-
ra zeszła na dół i wręczyła radnemu 
dokumenty.

przechodzące obok mnie osoby wcho-
dziły, choć niektóre były bez żadnego 
zabezpieczenia – mówił Andrzej Gra-
bek. – Nie wiem, do czego to dopro-
wadzi. Czy są „tamci” i „inni”? – pytał.

Poparła go Zo�a Paczóska: – Rozu-
miem te wszystkie środki ostrożności, 
ale pan Grabek wchodził w maseczce 
i w rękawiczkach, 
więc wydaje się, że 
mógł być wpuszczo-
ny – stwierdziła. I 
dodała: – Nie wiem, 
kto podjął decyzję, 
żeby wpuszczony 
nie został.

BurMistrz 
uBolewa

Burmistrz Paweł 

Marchela wyraził 
ubolewanie.  Po -
wiedział, że od 16 
marca, kiedy ogło-
szono zagrożenie 
k o r o n a w i r u s e m , 
urząd pracuje w 
zmienionej formu-
le. Większość spraw 
jest załatwianych 
elektronicznie, ci, 
którzy chcą przyjść, 
muszą telefonicznie umówić się na 
konkretny dzień i godzinę.

Zdaniem burmistrza, obostrzenia 
przyniosły też pozytywny skutek. 
– To, że w Węgrowie nie było przy-
padku zachorowania na korona-
wirusa, to m.in. dlatego, że nie 
mieszaliśmy się z interesantami. To 
samo robiły inne instytucje i urzędy 
– stwierdził.

I zaznaczył, że gdy przyszedł radny 
Andrzej Grabek, w sali konferencyj-

W marcu Jacek Giers, 
a miesiąc później 
Andrzej Grabek nie 
zostali wpuszczeni 
do urzędu Miejskiego. 
dlaczego? Bo nie 
uprzedzili telefonicznie 
o swoich wizytach.

- Przepracowałem bardzo długo 
w samorządzie i różne sytuacje były, ale 
nie spotkałem się z tym, żeby członek 
rady miejskiej nie miał możliwości 
wejścia do urzędu. To jest niezrozu-
miałe – zaznaczył Andrzej Grabek. 

- Zostaliśmy potraktowani jak 
piąte koło u wozu – podkreślił Jacek 

Giers.

w rękawiczkach i Maseczce

W związku z koronawirusem Urząd 
Miejski w Węgrowie ograniczył wizy-
ty interesantów. Zalecenia dotyczą 
wszystkich: Z urzędnikami można się 
spotkać, ale przedtem trzeba umówić 
się telefonicznie.

28 kwietnia Andrzej Grabek wy-
brał się do Urzędu Miejskiego, by 
przed sesją załatwić sprawy w biurze 
rady miejskiej (m.in. odebrać mate-
riały i zgłosić wnioski). Założył ma-
seczkę i rękawiczki. Ale został zatrzy-
many w przedsionku. Zbulwersowany 
radny poskarżył się przewodniczącej 
rady Zo�i Paczóskiej. O incydencie 
opowiedział też 30 kwietnia na sesji 
(odbyła się w formie telekonferencji).

- Dlaczego radny nie może wejść 
do biura, obsługującego radę? Rozu-
miem, że trzeba spełniać odpowied-
nie wymogi, maseczki rękawiczki, 
itp... Chcę się dowiedzieć, dlaczego 

nie przyszedłeM 
na herBatkę

Te tłumaczenia nie przekonały An-
drzeja Grabka. 

– Jeżeli radny spełnia wymogi 
(maska, rękawiczki), powinien móc 
wejść do urzędu. Ja nie mówię, żeby 
chodzić po urzędzie, spijając herba-
tę czy kawę, tylko sprawę załatwić 
– stwierdził. Zaznaczył też: – Czło-

i rękawiczek) i nawet nie zaintere-
sował się incydentem. 

- To nie jest tak, że ktoś złośliwie 
pana radnego nie wpuścił. Wczoraj 
pani starosta do mnie przychodziła 
i wcześniej dzwoniła, umawiając się 
na godzinę – odparł Paweł Marchela. 
Dodał, że nosi maseczkę i zachęca do 
tego innych.

- Jeżeli radny jest w środkach 
ochrony osobistej, nie można utrud-

kłym.
Te wyjaśnienia nie usatysfakcjo-

nowały radnego Pawła Stelmacha. 
– Sesja nadzwyczajna, jak sama na-
zwa wskazuje, powinna odbywać 
się w sytuacjach nadzwyczajnych, 
kiedy coś istotnego się wydarzy lub 
gdy mamy podjąć pilną decyzję. Ten 
porządek, który otrzymaliśmy, wzo-
rowany jest na porządku odwołanej 
marcowej sesji zwyczajnej – zaznaczył.

- Dziwię się, że się państwo dziwi-
cie – odpowiedziała na zastrzeżenia 
opozycji starosta Ewa Besztak. – Jest 
czas pandemii. Nasze życie się zmie-
niło i nasze spotkania też muszą ulec 
zmianie.

Zdaniem pani starosty, w trybie 
zwołania sesji nie ma nic nadzwy-
czajnego i nie należy doszukiwać 
się w tym drugiego dna. – Proszę 
nas nie posądzać o żadne niecne 
czyny. Naprawdę nie mamy złych 
zamiarów. A sprawozdanie z pracy 
zarządu będzie odczytane na majo-
wej sesji – zapewniła.   (sej)

Gmina Grębków

Polków Sagały
w systemie

lat. Nic dziwnego, to nie tylko do-
wód, że jednostka jest dobrze wy-
posażona i sprawnie działa, ale też 
pewna forma nobilitacji. Wniosek 
o włączenie do systemu pozytywnie 
zaopiniował komendant PSP w Wę-
growie st. bryg. Jarosław Soszyński.   

OSP w Polkowie Sagałach jest dru-
gą, po OSP Grębków, jednostką z gmi-
ny, należącą do KSRG (siedemnastą 
z powiatu węgrowskiego).  (sej)

Komendant główny Państwowej 
Straży Pożarnej st. bryg. Andrzej 

Bartkowiak podjął decyzję o włą-
czeniu kolejnych OSP do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. 
Wśród jednostek, które znalazły się 
od 1 maja w KSRG, jest Ochotnicza 
Straż Pożarna Polków Sagały z gminy 
Grębków.

Strażacy z OSP w Polkowie Saga-
łach starali się o to od ponad dwóch 

ŁOK zaprasza na...

Koncerty balkonowe
wej działalności, postanowiliśmy 
wnieść w życie łukowian nieco ra-
dości i zaproponowaliśmy im krót-
kie koncerty. Koncerty w niespo-
tykanej dotychczas formie odbyły 
się już na os. Sienkiewicza, na os. 
Unitów Podlaskich i na os. Chąciń-
skiego. 

Relacje wideo na Facebooku 
w ciągu pierwszych 12 godzin obej-
rzało 5,5 tys. internautów. W planach 
ŁOK-u są kolejne występy, także in-
nych artystów. (pgl)

Na serię niezwykłych koncertów 
balkonowych zaprosił mieszkańców 
miasta Łukowski Ośrodek Kultury. 
Publiczność stała na balkonach blo-
ków, a artysta, Antonio Fartuszny, 
grał na trąbce, krążąc po miejskich 
osiedlach.

– Wiosna minie nam zapewne 
w cieniu zagrożenia epidemicznego 
i wiążących się z nim zaostrzonych za-
sad kwarantanny – mówi Grzegorz 

Skwarek, dyrektor - ŁOK. – Ale nie 
chcąc rezygnować z dotychczaso-

Andrzej Grabek i Jacek Giers nie weszli do urzędu.
fot. Sej, W. Gromek

eprasa.pl b127c18740
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Syn łukowskiego młynarza 
w Ziemi Izraela

Mieszkańcy Łukowa bardzo do-
brze kojarzą ten budynek – dwu-
piętrowy, z wysokim parterem  
i poddaszem. Góruje nad innymi  
w Alejach Kościuszki. To dawny młyn, 
obecnie od wielu lat piekarnia. Mało 
kto jednak zastanawia się, jaka hi-
storia się za nim kryje. A jest to je-
den z niewielu zachowanych śladów 
po społeczności żydowskiej, która w 
przedwojennym Łukowie stanowiła 
połowę populacji.

W wydanej w 1929 
roku „Księdze adreso-
wej Polski (wraz z W. M. 
Gdańskiem) dla handlu, 
p r ze my s ł u ,  r ze m i o s ł  
i rolnictwa” znajduje-
my informację, że młyn  
w Alejach Kościuszki miał 
napęd motorowy. Nie 
wiemy, jaką energię wy-
korzystywał ów silnik, 
ale raczej nie elektryczną, 
gdyż pierwsza elektrownia  
w Łukowie została uru-
chomiona w 1925 roku,  
a jej moc pozwalała na za-
silanie jedynie oświetlenia 
budynków i ulic. Młyn miał 
więc napęd parowy, gazo-
wy lub – najprawdopo-
dobniej – spalinowy. Był 
jednym z dwóch tego typu 
zakładów w mieście. Dru-
gi młyn znajdował się przy 
ul. Radzyńskiej i należał 
do niejakiego Naturmana, 
a potem został kupiony 
przez Lejba Keselbrenera  
z Kocka. Dziś po młynie 
przy ul. Radzyńskiej nie 
ma śladu, natomiast budy-

nek w Alejach Kościuszki przetrwał i 
nadal jest związany z przetwór-
stwem mąki.

ŁUKOWSKI SYJONISTA

Wspomniana księga adresowa 
podaje, że właścicielem młyna w Ale-
jach Kościuszki był B. Borensztejn. Nic 
więcej. Tylko inicjał i nazwisko (w na 
wpół spolszczonym zapisie: Boren-
stejn). Jak miał na imię? Kim byli jego 
bliscy? Co się z nim stało? Pytania te pozostałyby bez odpowiedzi, gdyby 

nie szczęśliwy przypadek - otrzy-
małem z Izraela kopie 
dokumentów, rzucających 
światło na historię rodzi-
ny, do której należał młyn.

Właścicielem młyna w 
Alejach Kościuszki był Be-
rek Borensztejn. Jego imię 
w jidysz pisało się też Ber, a 
po hebrajsku Dow, co zna-
czy „niedźwiedź”. Ok. 1919 
roku jego żoną została 
Margula Rajca Rotenberg z 
nieodległego Międzyrzeca 
Podlaskiego. W połowie 
1920 roku urodził im się 
syn Salomon, a dwa lata 
później córka Sara Ela.

Z a m o ż n y  ł u k o w -
ski młynarz był mocno 
zaangażowany w ruch 
syjonistyczny, którego ce-
lem było propagowanie 
osadnictwa żydowskiego 
w Palestynie, najpierw 
osmańskiej, a po zakoń-
czeniu I wojny światowej 
pod zarządem Brytyj-
czyków. W przyszłości na 
zakupionych od Arabów 
terenach syjoniści zamie-
rzali zbudować państwo 

żydowskie, co ziściło się 
w 1948 roku. Z zachowa-
nych dokumentów wy-
nika, że Berek Borensz-
tejn aktywnie wspierał 
organizacje syjonistycz-
ne, dla których przepro-
wadzał zbiórki funduszy 
na terenie Łukowa oraz 
sam przekazywał im 
sowite datki. W jednym 
z pism dziękował mu 
za nie sam Menachem 
Usyszkin, przywódca 
ruchu syjonistycznego, 
w latach 1923-1941 
prezydent Żydowskiego 
Funduszu Narodowego.

Berkowi Borensz-
tejnowi nie dane było 
doczekać ziszczenia się 
snu o państwie dla Ży-
dów. Ok. 1933 r. zginął 

we własnym młynie. Podczas napra-
wiania jakiegoś urządzenia poraził go 
prąd (zapewne z generatora, który 
napędzał dieslowski motor). Marze-
nia młynarza miały jednak uratować 
jego syna, podówczas ucznia łukow-
skiego Gimnazjum Państwowego 
im. Tadeusza Kościuszki. Gdy w 1937 
roku Salomon Borensztejn ukończył 
tę szkołę i zdał maturę, matka po-
stanowiła wysłać go na studia inży-
nieryjne w Instytucie Technicznym  
w Haj�e. Uczelnia ta (Technion) ist-
nieje do dziś i jest zaliczana do naj-
lepszych szkół politechnicznych na 
świecie. Salomon Borensztejn wstą-
pił na nią jeszcze przed wybuchem 
wojny, już jako Shlomo Borenstein. 
Później ożenił się i zamieszkał w Tel 
Awiwie. Dożył sędziwego wieku – 
zmarł, mając ok. 90 lat.

SPOTKANIE ABSOLWENTÓW

Wśród dokumentów, które Sa-
lomon Borensztejn zabrał ze sobą  
z Polski, znajduje się pięknie wyka-
ligrafowana „Pamiątka matury 1937 
roku”. Na karcie tytułowej wklejo-
ne jest zdjęcie pobernardyńskiego 
klasztoru, w którym mieściło się łu-
kowskie gimnazjum i liceum. Patrzę 
na nie z sentymentem, bowiem zdo-
bywałem wiedzę w tych samych XVIII
-wiecznych murach, co syn młynarza 
z Alej Kościuszki. Na kolejnej karcie 
widnieją dwie pieczęcie, podłużna 
i okrągła, z napisem „Koleżeńskie 
Koło Maturzystów Gimn. Państw. im. 
T. Kościuszki w Łukowie” i data „16 
czerwca 1937 r.”. Obok nich wypisany 
został następujący tekst:

„Koledzy!
Niechaj wspomnienie wspólnej 

ławy szkolnej łączy nas we wszelkich 
naszych dalszych poczynaniach ży-
ciowych.

Niechaj pamięć o rodzinie i szkole 
będzie nam drogowskazem w etyce 
prywatnej i publicznej.

Niech przyszła nasza praca bę-
dzie skierowana ku dobru i pożytkowi 
społeczeństwa, które nas wychowało 
i wykształciło.

Pierwszy zjazd koleżeński w Łu-
kowie we wrześniu 1942 roku.

Drugi zjazd koleżeński w Łu-

kowie we wrześniu 1947 roku.
Tak chcemy!”
Pod spodem podpisy złożyło 

dwadzieścia kilka osób, m.in.: S. Cu-
kierman, B. Goldsztejn, P. Finkielsz-
tejn, N. Klejnman, M. Rozenbaum 
oraz oczywiście S. Borensztejn. Byli 
wśród nich także absolwenci naro-
dowości polskiej, ale to o żydowskich 
abiturientach myślimy w pierwszej 
kolejności, gdy czytamy, że planowali 
spotkać się we wrześniu 1942 roku.  
A potem w 1947. Tak chcieli! Skąd 
mogli wiedzieć, że w owym wrześniu 
1942 roku będą już podstawiane wa-
gony, które na początku październi-
ka wywiozą kilka tysięcy Żydów do 
komór gazowych w Treblince. Przez 
myśl im nie mogło przejść, że w tym 
czasie ich bliscy będą ginąć masowo 
w swych domach i na ulicach, a cała 
żydowska społeczność w Łukowie 
zostanie zlikwidowana ostatecznie 
w maju 1943 roku. W 1947 roku, gdy 
absolwenci łukowskiego gimnazjum 
planowali spotkać się po raz drugi, 
nie było już w Łukowie żydowskiego 
życia, a pojedynczy ocaleńcy zbierali 
się do wyjazdu, nie mogąc znieść zie-
jącej żalem pustki i szalejącego na-
dal antysemityzmu. Zanim zniknęli, 
zebrali porozrzucane macewy i zbu-
dowali z nich na cmentarzu pomnik, 
który nam do dziś przypomina o po-
mordowanych żydowskich sąsiadach.

Wśród o�ar Zagłady znalazły się 
także Margula Rajca, matka Salo-
mona, oraz jego siostra Sara Ela. Ich 
syjonistyczne marzenie młynarza 
Berka Borensztejna nie uratowało. 
Może gdyby nie zginął w wypadku, 
zdążyłby przed wybuchem wojny 
zabrać całą rodzinę do Ziemi Izraela.  
A tak ocalał tam tylko jego syn...

Krzysztof CzubaszeK
Autor jest doktorem nauk hu-

manistycznych. Od kilkunastu lat 
bada i opisuje dzieje łukowskiej 
społeczności żydowskiej. W 2008 
r. wydał książkę „Żydzi Łukowa  
i okolic”. Od 2011 r. prowadzi stronę 
www.zydzi.lukow.pl

Zdjęcia ze zbiorów Becky Boren-
stein, żony Salomona, udostępnio-
ne dzięki uprzejmości Michal Laist.  
Młyn – fot. K. Czubaszek

Gdy w 1937 roku Salomon Borensztejn zdał 
maturę w łukowskim Gimnazjum Państwowym 
im. Tadeusza Kościuszki, postanowił razem  
z kolegami z klasy, że spotkają się za pięć lat,  
we wrześniu 1942 roku. Nie wiedział, 
że w tym czasie będzie się rozpoczynać 
ostateczna likwidacja społeczności żydowskiej 
w jego mieście, a jego bliscy zostaną 
zgładzeni. Przeżyje tylko on – student 
inżynierii na politechnice w Hajfie.

Młyn Borensztejnów w Alejach Kościuszki w Łukowie w 2017 r.

Salomon Borensztejn 1927

Dowód osobisty Salomona Borensztejna 1937
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75
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n�przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów
n�węże do myjek ciśnieniowych
n�przewody klimatyzacyjne
n�różne typy zakuć (proste, gięte)
n�gwinty (metryczne, calowe)
n�szybkozłącza
n�elementy złączne hydrauliki siłowej
n�oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

O D E S Z L I . . .

ZAKŁAD POGRZEBOWY 

Pamięć o tych, którzy odchodzą,  
nigdy nie umiera...

Siedlce

1991

tel. 601 299 390, 697 614 660
www.betania-siedlce.pl

ul. Starowiejska 12
(naprzeciwko szpitala miejskiego)

tel. 25 644 81 94

ul. Bpa Świrskiego 53
(obok Katedry)
tel. 25 632 45 76

Nasze nazwiska (355)

Lonty - nie podaje K. Rymut w „Nazwiskach Polaków”, od kiedy jest znane, ani od kiedy są notowane w 
źródłach podobne nazwiska. Nie ma ich w pracy „Antroponimia Polski...” pod redakcją A. Cieślikowej. Rymut 
wywodzi nazwisko od słowa lont, dawniej też lunt (od niemieckiego Lunte), ląt, sznur nasycony materiałem 
palnym, służący do inicjowania wybuchu na odległość. W I poł. XV wieku lont, czyli wówczas sznur konopny na-
sycony saletrą, siarką i węglem drzewnym, stosowano do odpalania ładunku prochowego, znajdującego się w 
komorze działa. Jeszcze w czasie I wojny światowej posługiwano się lontownicami - strzelbami małego kalibru, 
zaopatrzonymi w lont. Tylko w „Encyklopedii nazwisk i przydomków szlacheckich” J. Siwika znajdziemy infor-
mację, że część rodziny Czarnieckich herbu Korab z przydomkiem Lontyk (Jan i Daniel) w latach 1782-1809 jako 
szlachta wylegitymowali się w Galicji. Nazwisko raczej nie ma związku ze znanymi dawniej w gwarze bialsko-
podlaskiej słowami ląnty, gałgany, suknie, ląty - drobna odzież, manatki. Jak podaje SNWPU, nazwiskiem Lonty  
w 1990 roku posługiwały się w Polsce 73 osoby, z czego w dawnym woj. kaliskim - 17, siedleckim - 14 i war-
szawskim - 9. Nazwisko Lont nosiło wówczas 290 osób, a Lunt - 8. 

Prokop - wywodzi się od imienia Prokop. Według „Słownika najstarszych nazw osobowych” W. Taszyc-
kiego jako pierwszy w 1381 r. został zapisany Procop,  frater czyli brat Floriani „de Pelgrzimouicze” (obecnie 
wieś Pielgrzymowice, leżąca na północny wschód od Krakowa). Imię Prokop pojawiło się w Polsce w XIII 
wieku w formie łacińskiej Procopius. Wydaje się, że imię to stało się nazwiskiem w XVII wieku. W 1686 r. 
jako mieszkaniec Lutomierska (obecnie w woj. łódzkim) został zapisany Petrum Pauli Prokop, a w Bydgosz-
czy w roku 1691 Paweł Prokop. Miano należy do nazwisk równych imionom. Część takich nazwisk mogła 
powstać w wyniku nazywania, dawniej głównie na wsi, kilkorga dzieci jednego ojca jego imieniem np. Ada-
my (imię ojca: Adam), Jany (imię ojca: Jan), Piotry (imię ojca: Piotr). Gdy te Adamy, Jany, Piotry osiągały 
dorosłość, takie miana jak Adam, Jan, Piotr mogły być dołączane do właściwego imienia (tego z chrztu) 
i stać się nazwiskiem. Część nazwisk równych imionom wiązała się z tym, że chociaż dana osoba miała 
imię nadane na chrzcie, to na co dzień zwracano się do niej, używając innego, przeważnie słowiańskiego, 
imienia. Swoista dwuimienność powodowała w czasach późniejszych, że jedno z nazwań kancelista mógł 
uznać za imię, drugie za nazwisko. Na początku XIX wieku w Królestwie Polskim, gdy urzędnicy sporządza-
li akt urodzenia dziecka nieznanych rodziców, wpisywali niekiedy zamiast nazwiska dwa imiona. Wtedy 
nazwiskiem stawało się to drugie imię, przechodząc potem z pokolenia na pokolenie. W 1990 r. najwięcej 
osób o nazwisku Prokop mieszkało w dawnym woj. kieleckim - 770, radomskim - 750 i katowickim - 536.  
W siedleckim - 76 osób.

andrzej Karlikowski 

MAGAZYN TS / ODESZLI

fot. Ana

Iwonie Kondraciuk
wyrazy głębokiego i szczerego współczucia

z powodu śmierci

MaMy
składają 

Zarząd oraz koleżanki i koledzy
z Inter Cars Grupa Siedlce

Najgłębsze wyrazy współczucia z powodu śmierci 

ojCa
Panu

sławomirowi Piotrowskiemu
dyrektorowi MoDr Warszawa 

  oraz całej rodzinie 
   

składają pracownicy 
  Mazowieckiego ośrodka Doradztwa rolniczego.

jesteśmy z Państwem myślami i modlitwą.

Włodzimierz 
adam Nast 
(1942-2020)

Panu Sławomirowi Piotrowskiemu
radnemu rady Powiatu w siedlcach

wyrazy głębokiego żalu i współczucia   
z powodu śmierci

ojCa 
składają

 Z głębokim żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość,

że 29 kwietnia 2020 roku

zmarł w wieku 17 lat

ŚP. Rafał Niedziółka
syn pracownika Sądu Okręgowego w Siedlcach

Niełatwo znaleźć słowa otuchy. 

Można jedynie życzyć sił do zniesienia tego bólu,

który tylko czas może złagodzić. 

Wyrazy najszczerszego współczucia rodzinie i bliskim

składają:

Prezesi, Dyrektor, sędziowie i pracownicy Sądu 

Okręgowego w Siedlcach

Małgorzata CepekMarek Gorzała                         Karol Tchórzewski
Przewodniczący                     Starosta Siedlecki
Rady Powiatu  w Siedlcach                         z pracownikami

Wicestarosta Siedlecki

z radnymi Rady Powiatu                               Starostwa Powiatowego w Siedlcach 

Jadwiga Deoniziak, 91 lat 
Mirosław Badura, 60 lat 
Jadwiga Łukasiuk, 84 lata 

Helena Rytel, 91 lat 
Tadeusz Kowalczyk, 69 lat 
Leszek Kalinowski, 63 lata

18 kwietnia zmarł w Warszawie 
ks. dr Włodzimierz Adam Nast. Miał 
78 lat. Przez 3 lata, od 1976 do 1979 r., 
pełnił funkcję administratora w para-
�i Ewangelicko-Augsburskiej Świętej 
Trójcy w Węgrowie . Później wielo-
krotnie tu przyjeżdżał, żeby odprawić 
nabożeństwo w zastępstwie wyjeż-
dżających na urlopy proboszczów. Ks. 
Nast odprawiał również nabożeństwa 
w Siedlcach.

Był działaczem ekumenicznym, 
doktorem nauk teologicznych. Przez 
wiele lat wykładał na Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej w Warszawie. 
W latach 1992–2007 był członkiem 
Synodu Kościoła, a w latach 1997- 
-2001 radcą Konsystorza. Od 1997 r. 
przez 10 lat był członkiem Komisji ds. 
kontaktów z Kościołem Ewangelicko
-Reformowanym i Ewangelicko-Me-
todystycznym w RP.

Od 1964 r. był związany z Para�ą 
Ewangelicko-Augsburską Św. Trójcy  
w Warszawie.

W latach 1964-79 pełnił tu służ-
bę jako wikariusz, od 1979 do 1995 
r. był proboszczem pomocniczym,  

a od 1995 
do 2007 r. 
p r o b o s z -
czem, a na-
stępnie proboszczem - seniorem.

Ks. dr Włodzimierz Adam Nast 
pozostanie w pamięci wiernych, 
przyjaciół i znajomych jako skromny, 
serdeczny, zawsze uśmiechnięty czło-
wiek o wielkim sercu oraz bardzo dużej 
wiedzy i kulturze osobistej. Na swoim 
pro�lu na facebooku jako motto wpi-
sał zdanie: „Wszystko ma swój czas...”.

23 kwietnia przez 6 godzin urna z 
prochami zmarłego była wystawiona 
w kościele Świętej Trójcy w Warszawie 
tak, by mogli przybyć do kościoła ci 
wszyscy, którzy chcieli pożegnać śp. ks. 
Nasta. W związku z pandemią pogrzeb 
odbył się wyłącznie w gronie rodziny 
zmarłego, 24 kwietnia, na cmentarzu 
ewangelickim przy ul. Młynarskiej  
w Warszawie. 

Zgodnie z prośbą rodziny, oso-
by życzliwe pamięci ks. Nasta do-
konały wpłaty na rzecz Fundacji 
Przyjaciele Stasia, zamiast kupować  
kwiaty. (ana)

USC w Łosicach
osoby, których akt zgonu został 
sporządzony od 27 kwietnia do 
4 maja

Stanisław Antoni Tymicki, 
89 lat
Marianna Józefa Odnoczko, 
90 lat
Heronim Hryciuk, 79 lat
Danuta Stefańska, 86 lat
Halina Lucyna Tołczyżewska, 
78 lat

Łuków
osoby z powiatu łukowskiego, 
zmarłe od 24 do 30 kwietnia

Maria Wnuk, 89 lat
Małgorzata Biaduń, 42 lata
Aleksander Krzeszowski, 73 lata
Lech Duczkowski, 75 lat
Janina Rządkowska, 91 lat

USC 
w Sokołowie Podlaskim
osoby, których akt zgonu został 
sporządzony od 24 do 30 kwiet-
nia
  
Krystyna Łukasiuk, 83 lata 
Maria Sadowska, 79 lat 
Eugeniusz Wrzosek, 73 lata 
Zo�a Dobrowolska, 87 lat 
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POWIAT GARWOLIŃSKI

APteKi

BiuRA OgłOSzeń

serwis telefonów 
komórkowych

ul. Kościuszki 2, Garwolin  
(na terenie dworca PKS)

 ] tO DOPieRO POcząteK
 W nocy z 29 na 30 kwietnia na 

terenie Garwolina doszło do kradzie-
ży na terenie budowy. Okradziony 
mężczyzna wycenił straty na 5 tys. zł. 
Jeszcze tego samego dnia policjanci 
ustalili, że sprawcami są dwaj miesz-
kańcy Garwolina w wieku 34 i 38-lat. 
Zatrzymano ich. Usłyszeli już zarzu-
ty. Przyznali się do winy. W dodatku 
okazało się, że w chwili zatrzymania 
38-latek miał przy sobie amfetaminę. 
Narzędzia wróciły już do prawowite-
go właściciela. Policjanci zapowia-
dają jednak, że sprawa ma charakter 
rozwojowy, a zatrzymani mężczyźni 
mają na swoim koncie inne włamania 
i kradzieże.

 ] zDeRzeNie  
     z mOtOROweRem 

27 kwietnia przed godziną 6.30  
w miejscowości sokół (gm. sobo-
lew) 

26-letnia mieszkanka powiatu 
garwolińskiego, kierując mazdą, do-
prowadziła do zderzenia z motorowe-
rzystą. W wyniku wypadku obrażeń 
ciała doznał 50-letni kierowca jed-
nośladu. Mężczyzna tra�ł do szpitala.

 ] POSzKODOwANA  
     ROweRzyStKA

Policjanci ustalają okoliczności 
wypadku, do którego doszło 2 maja 
w starym Pilczynie (gm. Łaska-
rzew). Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że 65-letnia mieszkanka powiatu gar-
wolińskiego, kierując citroenem, pod-
czas skręcania w prawo doprowadziła 
do zderzenia z 66-letnią rowerzystką. 
Ta została ranna i przewieziono ją do 
szpitala.

 ] chciAł OmiNąć,  
      wjechAł w mOSteK

3 maja około godz. 18.40 w re-
ducinie (gmina Garwolin) 12-letni 
rowerzysta, nie sygnalizując zamiaru 
skrętu w lewo, wymusił pierwszeń-
stwo na wyprzedzającym go 21-let-
nim kierowcy audi. Ten, chcąc ominąć 
dziecko,  zjechał do przydrożnego 
rowu, uderzając w mostek.  Kierowca 
samochodu został przewieziony do 
szpitala. (jj)

Motocykliści 
pomagają

Do organizacji wspomagających 
policjantów w trudnym okresie pan-
demii dołączyli motocykliści z Gryf MC 
Poland Chapter Garwolin. Przekazali 
oni stróżom prawa maseczki i ręka-
wice ochronne. Maseczki i przyłbice 
przekazał garwolińskim policjantom 
także poseł Grzegorz Woźniak. (Mb)

Woda nie na trawniki

Burmistrz apeluje

Autopromocja bez deklaracji?

Zalesiał symbolicznie

W Pilawie
nie otworzą przedszkoli

Prezydent andrzej Duda za-
powiadał ongiś posadzenie miliona 
drzew... 

Akcja miała zostać z rozmachem 
zainaugurowana podczas Światowe-
go Dnia Ziemi. Leśnicy ponoć przygo-
towali odpowiednią liczbę sadzonek, 
ale pandemia pokrzyżowała te plany. 
Szef państwa nie zamierzał jednak 
rezygnować z autopromocji. Tym 
bardziej w okresie przedwyborczym. 
Prezydencka ekipa udała się więc 

do odnowionego zrębu w Bączkach 
k. Maciejowic, gdzie Andrzej Duda 
osobiście zalesił niewielką część 
przygotowanego areału. 

Efekt tej pracy jest tylko symbo-
liczny, ale podkreśla troskę o bez-
pieczeństwo klimatyczne i przyrodę 
ojczystą. Podczas pobytu nie padły 
deklaracje o ograniczaniu wydoby-
cia węgla i eliminowaniu zanieczysz-
czających powietrze przestarzałych 
technologii. (Mb)

Nie tylko koronawirus spędza 
ludziom sen z oczu. Równie dużym 
zagrożeniem dla gospodarki jest dłu-
gotrwała susza. 

Na brak opadów narzekają nie 
tylko rolnicy. Problemy mają też dział-
kowcy i właściciele prywatnych pose-
sji z ogródkami. Podlewanie roślin jest 
nieodzowne, ale musi być racjonalne. 
Z takim właśnie apelem do mieszkań-
ców miasta i gminy Pilawa zwróciła się 
burmistrz albina Łubian. 

- Woda z wodociągu służy, przede 
wszystkim, do celów bytowych, spo-
żywczych i sanitarnych – napisała. 
- Stacje uzdatniania mają swoją wy-
dajność, a zbyt duże zużycie wody 
może spowodować spadek ciśnienia 
w instalacjach, a nawet jej brak.

Burmistrz Pilawy na razie ape-
luje. Są już jednak w Polsce miasta, 
które wręcz zakazały zraszania traw-
ników i podlewania przydomowych  
upraw. (Mb)

Burmistrz Pilawy albina Łubian 
podjęła decyzję o nieotwieraniu 
przedszkoli 6 maja.

 - Decyzja o możliwości otwarcia 
placówek została przekazana zbyt 
późno, aby wszystkie wytyczne Mi-
nistra Zdrowia i Głównego Inspektora 
Sanitarnego zostały zrealizowane  
w tak krótkim czasie. Placówki przed-
szkolne nie zostaną uruchomione  
6 maja – mówi Albina Łubian.

Burmistrz podkreśla, że decyzję 
podjęła po konsultacji z dyrektorami 
placówek oświatowych.

- Wypracowaliśmy stanowisko, iż 
nie jest możliwe bezpieczne otwarcie 
przedszkola i oddziałów przedszkol-
nych przy szkołach podstawowych 
już 6 maja. Dla nas priorytetem jest 
bezpieczeństwo mieszkańców, szcze-
gólnie tych najmłodszych.

Burmistrz zauważa, że samorząd 
nie jest w stanie od 6 maja spełnić 

wymogów sanitarnych, związanych 
z uniknięciem zakażenia koronawi-
rusem.

- Zgodnie z wytycznymi, po-
mieszczenia, w których będą prze-
bywać dzieci, muszą być codziennie 
dezynfekowane, łącznie z zabawka-
mi. Dzieci muszą przebywać w ogra-
niczonych liczebnie grupach. Należy 
też zapewnić bezpieczne warunki 
pracy nauczycielom i personelowi 
placówek, wyposażyć ich w odpo-
wiednie środki ochrony osobistej,  
a posiłki muszą być przygotowywane 
i spożywane w reżimie sanitarnym 
– wylicza Albina Łubian.

To, czy przedszkola zostaną 
otwarte w późniejszym czasie, w du-
żej mierze zależy od rodziców. UMiG 
Pilawa zwrócił się do nich o wypeł-
nienie ankiety, która znajduje się na 
stronie internetowej https://tiny.
pl/7gr3c (mc)

Ludzie ziemi garwolińskiej

Spełniony człowiek lasu

 Urodził się w Dębowicy 
(gm. Trzebieszów w powie-
cie łukowskim), ale od jesieni 
1970 roku na dobre i złe zwią-
zał się z ziemią garwolińską. 
Po ukończeniu Technikum 
Leśnego w Białowieży otrzy-
mał skierowanie na staż do 
leśnictwa w Michałówce. Prak-
tykował też  w Karczym Dole 
koło Pilawy. Wiosną 1971 roku 
upomniała się jednak o niego 
armia. Po odbyciu służby woj-
skowej tra�ł do Nadleśnictwa 
w Podzamczu, które w tym 
samym roku włączono do Nad-
leśnictwa Garwolin.

- Przez 28 lat pracowa-
łem na różnych stanowiskach  
– wspomina pan Jan. - Krótko 
byłem podleśniczym, później 
przejąłem leśnictwa w Krępie 
i w Malamówce, a następnie 
zostałem nadleśniczym tere-
nowym.

Równocześnie z pracą le-
śnik uzupełniał wykształcenie. 
Skończył studia inżynierskie,  

a następnie zrobił magisterium. 
Dzięki temu otrzymał stanowiska 
głównego inżyniera i zastępcy nad-
leśniczego, a w 2001 roku nadleśni-
czego. Nadleśniczym był do eme-
rytury, czyli 17 lat. Dopiero wtedy 
przeniósł się ze służbowej o�cyny w 

Podzamczu do domu w Gar-
wolinie.

- Czuję się całkowicie speł-
niony zawodowo – nie  ukry-
wa. - Praca w lesie była moim 
marzeniem i to marzenie się 
spełniło. Nie normowałem 
sobie czasu pracy. Bardzo 
często wyjeżdżałem w teren 
w soboty i niedziele, co nie 
zawsze podobało się żonie, 
ale z czasem musiała się z tym 
pogodzić.

W czasie kierowania przez 
Jana Kar wowskiego pra-
cą Nadleśnictwa Garwolin, 
dbano nie tylko o kondycję 
lasów. Powstało wiele cieka-
wych miejsc: Izba Przyrodni-
czo-Leśna im. Jana Pawła II 
w Podzamczu, Ścieżka Przy-
rodniczo-Kulturowa w Hucie 
Garwolińskiej, „Leśna remiza 
pod świerkami” w Miętnem, 
wiata edukacyjna w Cyganów-
ce i miniścieżka edukacyjna  
w Podłężu.

- Dziś wszyscy alarmują 

o konieczności budowy zbiorników 
wodnych – mówi Jan Karwowski. 
- W garwolińskim nadleśnictwie 
robiliśmy małą retencję od 2000 
roku. W ciągu 10 lat wybudowaliśmy 
46 zbiorników. Można było zrobić 
nawet więcej. Skutecznie udawało 
nam się pozyskiwać pieniądze z fun-
duszu ekologicznego, ale musieliśmy 
mierzyć siły na zamiary. Sztuką było 
uzyskać dotację, ale jeszcze więk-
szym wyzwaniem ją wykorzystać, bo 
brakowało siły roboczej.  Część z tych 
zbiorników jest odpływowa, połączo-
na z sieciami rowów, a część została 
wybudowana z przeznaczeniem 
tylko dla zwierząt i ptaków. Projekt 
zyskał uznanie nie tylko w kraju. 
Za jego zrealizowanie odbieraliśmy 
w Londynie nagrody w konkursach 
„Złotego jabłuszka” i „Zielonej tar-
czy”.

Pan Jana nigdy nic tak nie fascy-
nowało, poza żoną Krystyną oczywi-
ście, jak las. Za  pracę i działalność 
społeczną otrzymał chyba wszystkie 
możliwe odznaczenia. Wyjazdy nad 
morze czy w góry nie były i nie są 
dla niego szczytem marzeń. Las na 
zawsze pozostanie jego żywiołem, 
a pełnię zadowolenia dopełnia fakt, 
że syn Karol kontynuuje rodzinne 
tradycje jako podleśniczy w Hucie 
Garwolińskiej.

MirosŁaW buCzeK

Nadleśnictwo Garwolin utworzono  
w 1973 roku, po połączeniu nadleśnictw  
w Podzamczu, Hucie Garwolińskiej i Kotwicy. 
Od początku pracował w nim Jan Karwowski, 
późniejszy wieloletni nadleśniczy.

Maseczki dla strażaków

Będą remontować 

Strażacy ochotnicy z powiatu 
garwolińskiego, których jednostki 
należą do Krajowego Systemu Ra-
townictwa Gaśniczego, otrzymali 
maski ochronne. Przekazała je pre-
zesowi Zarządu Oddziału Powiato-
wego OSP, a jednocześnie wójtowi 

gminy Górzno, Waldemarowi sa-
bakowi senator Maria Koc. Oprócz 
tego parlamentarzystka przywiozła 
materiały, z których panie z kół go-
spodyń wiejskich będą mogły uszyć 
kolejne zabezpieczenia przed koro-
nawirusem. (Mb)

W ramach odmrażania gospo-
darki rząd postanowił przekazać 
powiatom i gminom  pieniądze z 
funduszu dróg samorządowych. Na 
opublikowanej przez zespół praso-
wy wojewody mazowieckiego liście 
bene�cjentów jest też powiat gar-
woliński. 

Starostwo ma otrzymać na 
dwa zadania łącznie 6 mln 262 
tys. zł. Nie zapomniano też o gmi-

nach. Otrzymają one następujące 
wsparcie: Borowie – 690 tys. zł, 
Garwolin (gmina) – 877 tys. zł, 
Łaskarzew (gmina) – 408 tys. zł, 
Maciejowice – 792 tys. zł, Miast-
ków Kościelny – 329 tys. zł, Troja-
nów – 997 tys. zł i Żelechów – 407 
tys. zł. Pieniądze są przeznaczone 
na remonty i przebudowy zgłoszo-
nych przez samorządy odcinków 
drogowych. (Mb)

fot. arch.
Jan Karwowski

4-10 maja – ul. Długa 48 
11-17 maja – ul. Senatorska 4

eprasa.pl b127c18740
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BiuRO OgłOSzeń
Łosicki Dom Kultury, 

ul. Piłsudskiego 4,
 tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

Centrum finansowe  ul. Rynek 29,  
wejście  od podwórka,  

tel. 83 357 35 70

epaka.pl ul. 1 Maja 2, pn.-pt. 
8.00-16.00, tel. 504 221 153

APTEKI

 ] włAmANie DO StODOły
W nocy z 1 na 2 maja w Nowych 

szpakach (gm. stara Kornica) 
nieznany sprawca wyłamał deski  
w ścianie stodoły, wszedł do środka  
i ukradł elektronarzędzia oraz narzę-
dzia stolarskie. Pokrzywdzony 40-let-
ni właściciel oszacował straty na 4700 
zł. Policja prowadzi postępowanie  
w tej sprawie. 

 ] KieROwcA miAł  
     PONAD 2,3 PROmilA

1 maja w starej Kornicy policja 
zatrzymała  66-letniego mieszkańca 
powiatu siedleckiego, który kierował 
fordem, będąc w stanie nietrzeźwo-
ści. Miał ponad 2,3 promila alkoholu 
w organizmie. 

 ] NO i mANDAciK
1 maja w starych Mierzwicach 

(gm. sarnaki) kierujący samocho-
dem volvo 31-letni mieszkaniec 
gminy Platerów nie zachował nale-
żytej ostrożności i stracił panowanie 
nad pojazdem. Jego samochód ude-
rzył  w zaparkowane audi.  Kierujący  
i pasażer volvo nie donieśli obrażeń. 
Kierowca był trzeźwy. Został ukarany 
mandatem.

998
26 kwietnia około godz. 20.30 

straż pożarna została powiadomiona 
o czołowym zderzeniu dwóch samo-
chodów na DK 19 w Puczycach (gm. 
Platerów). W obydwu pojazdach były 
wyrwane silniki i mocno uszkodzona 
karoseria. Rannych było pięć osób. 
Strażacy przy pomocy narzędzi hy-
draulicznych dostali się do poszkodo-
wanych, udzielili im pomocy i prze-
kazali ich czterem zespołom ZRM. Na 
miejsce wypadku przybył zastępca 
dowódcy JRG Łosice. Ratownicy prze-
szukali teren wokół miejsca zdarze-
nia w celu znalezienia szóstej osoby, 
która miała rzekomo uczestniczyć  
w wypadku. Ta informacja nie po-
twierdziła się. W działaniach brało 
udział 6 zastępów straży pożarnej. 
Straty oszacowano na 25 tys. zł. (mc)

O powiecie łosickim  
czytaj też na str. 

3, 6, 9, 12

℗ ©℗

R E K L A M A

POSEzONOWA OBNIżKA CEN WęGLA W CzERWCU
Niemojki 186, tel. 83 357 16 17   AUTORYzOWANY SPRzEDAWCA

℗ ©℗

OBNIżKA CEN
. 83 357 16 17   ASTACJA KONTROLI POJAZDÓW zaKrze 111 (k. Łosic)

tel. 660 770 570, 796 970 681 

POWIAT ŁOSICKI

8 -10 maja – 
ul. Rynek 1, tel. 83 359 03 73
11 maja –
ul. Rynek 29, tel. 83 359 03 73
12 maja  – 
ul. Rynek 12, tel. 83  311 11 17

10 tysięcy maseczek 

Liczą na zewnętrzne fundusze

Ludzie sami niszczą przyrodę

Ruszyła przeprawa 
promowa przez Bug 

Uwaga! Objazd!
Z powodu remontu zamknięto od 21 kwietnia drogę w Chybowie (gm. 

Sarnaki). Przejazd nią nie będzie możliwy do końca sierpnia.
Remont drogi wojewódzkiej nr 811 przeprowadzają Regionalne Drogi 

Podlaskie. Zostanie wykonana nowa nawierzchnia na prawie kilometrowym 
odcinku. Objazd został zorganizowany z Hołowczyc do Sarnak - przez Ostro-
męczyn. (MC)

W lasach Nadleśnictwa Sarnaki jest sucho,  
ale jeszcze nie aż tak,  
by zakazywać ludziom wstępu do lasów.

- Zagrożenie pożarowe jest bar-
dzo duże, jednak, by można było za-
kazać wstępu do lasów, to zgodnie 
z ustawą przez pięć dni wilgotność 
ściółki leśnej musi wynosić poniżej 
10% - mówi adam Wybranowski, 
nadleśniczy Nadleśnictwa Sarnaki.

Nadleśnictwo codziennie bada 
wilgotność ściółki. W ostatnich 
dniach wynosiła ona 12-13%.  Zaka-
zać wstępu do lasu więc nie można, 
choć zagrożenie pożarowe jest tak 
duże, że mała iskierka może dopro-
wadzić do tragedii.

- Zdając sobie sprawę z tego, że 
pogoda sprzyja wycieczkowiczom, 
pilnujemy bacznie naszych tere-
nów. Są patrole piesze i rowerowe. 
Nikogo z lasu nie wyganiamy, ale 
w razie zaprószenia ognia najważ-
niejsze jest, by jak najszybciej taki 
pożar zlokalizować i ugasić, nie do-
puszczając do jego rozprzestrzenie-
nia – tłumaczy Adam Wybranowski.

Obszar nadleśnictwa jest zakwa-
li�kowany do najniższej, III kategorii 
zagrożenia pożarowego. Ale w związ-
ku z panującą w tym roku suszą, lasy 
znajdujące się na terenach powiatu 
łosickiego, w tym Nadbużański Park 
Krajobrazowy, zakwalifikowano do  
I kategorii zagrożenia pożarowego. 

- Najbardziej zagrożony poża-
rami jest obszar nadbużański i lasy 
w okolicach Fronołowa w gminie 
Sarnaki oraz Mężenina w gminie 
Platerów. Tam rosną drzewa sosno-
we, które są łatwopalne – mówi 
nadleśniczy.

W ciągu ostatnich szesnastu lat  
w Nadleśnictwie Sarnaki odnoto-
wano kilkanaście pożarów. Spłonęło  
w sumie 2 ha lasów.  

- Można powiedzieć, że to dużo, 
ale tak naprawdę jest to niewiel-
ki obszar, dzięki zakrojonym na 
szeroką skalę działaniom profilak-
tycznym. By ograniczyć liczbę po-
żarów, powstały w lasach zbiorniki 
przeciwpożarowe oraz retencyjne, 
a także drogi pożarowe – wyjaśnia 
Adam Wybranowski.

W ostatnim czasie płonęły lasy  
w Roz wadowie i  w Mężeni-
n i e .  W  R o z w a d o w i e  s p a l i -
ło się zaledwie 4,5 ara lasu.  
W Mężeninie spaliło się 19 arów. 

- W obu tych przypadkach do-
szło do zaprószenia ognia przez  
nieostrożnych dorosłych. Może ktoś 
rzucił niedopałek papierosa? Mimo 
że edukujemy społeczeństwo od tylu 
lat, to ludzie i tak robią swoje. Każdy 
z nas doskonale wie, że w lesie nie 

wolno palić ognisk. A często tych 
zakazów wiele osób nie przestrzega. 
Apeluję więc o rozwagę. Zagrożenie 
pożarowe w nadbużańskich lasach 
jest naprawdę duże. Chwila nieuwa-
gi i może dojść do tragedii.  

Nadleśniczy podkreśla, że pro-
gnozy pogody zapowiadają deszcz, 
który nie tylko poprawi wilgotność  
w lasach, ale przede wszystkim 
może odstraszyć „mieszczuchów” od 
spędzania wolnego czasu w lasach.

- Letnicy często nie zachowują 
rozwagi. Palą ogniska, że o wy-
rzucaniu śmieci w lasach już nie 
wspomnę – martwi się nadleśniczy.  
Ale i miejscowi są powodem do 

zmartwień. - Najwięcej pożarów w 
lasach jest spowodowanych wypala-
niem traw na polach w pobliżu lasów.  
W ich wyniku giną liczne gatunki 
fauny i �ory łąkowej i leśnej. Straty 
te są niewymierne, ponieważ zubo-
żają naszą przyrodę. Ale pomimo 
licznych apeli i rozmaitych akcji in-
formacyjnych, przypominających, 
że wypalanie łąk i nieużytków jest 
nielegalne, właściciele gruntów i tak 
rozniecają ogień na polach.  Sami 
leśnicy i strażacy nie powstrzyma-
ją tego zjawiska, wszyscy powin-
ni napiętnować podpalaczy i ich  
czyny!

MiLeNa CeLińsKa

fot. Sławczan Świderski

fot. UMiG Łosice

Od 1 maja można przedostać się 
przez Bug promem z Zabuża (gm. 
Sarnaki) do Mielnika. 

Gmina Mielnik poinformowa-
ła, że od 1 maja rusza przeprawa 
promowa: Mielnik Przedmieście 
– Zabuże. Przeprawa promowa 
będzie działać codziennie od godz. 
6.00 do 21.00. Ostatni kurs z Miel-

nika zaplanowano o  godz. 20.40. 
Prom będzie pływał po Bugu do  
2 listopada.

Przeprawa jest płatna. Cennik 
biletów jednorazowych i miesięcz-
nych można sprawdzić na fanpage 
UG w Mielniku. (MC) 

Czytaj także str. 12

fot. arch. UG Mielnik

A dla Łosic...

Do mieszkańców Łosic tra�ło po-
nad 10 tysięcy maseczek wielokrotne-
go użytku, które samorząd otrzymał w 
ramach akcji „Maseczki dla Polski”.

Transport z maseczkami dotarł  
23 kwietnia do Sokołowa Podlaskie-
go, skąd osobiście odebrał je bur-
mistrz Łosic Mariusz Kucewicz.

- Akcja „Maseczki dla Polski” 
swoim zasięgiem objęła wiele miast, 
w tym i Łosice. Konsultantem me-
dycznym akcji jest neurochirurg, dr 
Łukasz Grabarczyk, który podkreśla, 
że z maseczek wielokrotnego użytku 
można bezpiecznie i długo korzystać, 
przestrzegając zasad, zawartych  
w dołączonej instrukcji – mówi Ma-
riusz Kucewicz.

Pierwsze maseczki ochronne 
tra�ły do mieszkańców Łosic i oko-
lic w poniedziałek, 27 kwietnia. 

 - Zanim maseczki trafiły do 
mieszkańców, do każdej z nich dołą-
czana była instrukcja. Przypominam, 
że  zgodnie z zaleceniami, maseczki 
muszą być poddane trzydniowej 
kwarantannie. Poza tym  musieli-
śmy wszystkie maseczki policzyć  
i przydzielić je zgodnie z licz-
bą osób ujętych w deklaracjach 
śmiec iow ych,  i  dopiero  po -
tem dostarcz yć mieszkańcom  
– dodaje Mariusz Kucewicz.

W działania te zaangażowali się 
radni, sołtysi, strażacy OSP, pracow-
nicy i dyrekcja Przedszkola Samorzą-
dowego nr 1 w Łosicach, przedsta-
wiciele spółki Kom-Gaz i spółdzielni 
oraz wspólnot mieszkaniowych, Straż 
Miejska, pracownicy Miejsko-Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz Urzędu Miasta i Gminy. (MC)

Starostwo łosickie chce pozy-
skać 375 tys. zł na remont budynku,  
w którym mieści się zamiejscowy 
wydział ksiąg wieczystych Sądu Re-
jonowego w Siedlcach.

Budynek stoi naprzeciwko sta-
rostwa, przy ul. Szpitalnej. Jest to  

zabytkowy obiekt, więc starosta ło-
sicka złożyła do Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego wniosek o 
do�nansowanie remontu. Czy się uda? 
Samorząd przekona się o tym pod ko-
niec maja, gdy zostanie ogłoszona lista 
zakwali�kowanych wniosków. (mc)

eprasa.pl b127c18740
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Zmiany personalne w Kościele katolickim

Kadrowy łańcuszek
Zazwyczaj w maju każdego roku 

biskupi diecezjalni wprowadzają 
spore zmiany kadrowe w para�ach. 
W tym roku na decyzje biskupa Kazi-
mierza Gurdy, ordynariusza Diecezji 
Siedleckiej, miała również wpływ 
niedawna papieska nominacja. Oj-
ciec Święty Franciszek wyznaczył 16 
kwietnia na biskupa pomocniczego 
diecezji w Siedlcach dotychczaso-
wego proboszcza siedleckiej parafii 

katedralnej, ks. kan. Grzegorza 
suchodolskiego, pochodzącego z 
Łukowa. To pociągnęło za sobą łańcu-
szek zmian.

Na zwolnione stanowisko pro-
boszcza parafii katedralnej pw. 
Niepokalanego Poczęcia NMP  
w Siedlcach i dziekana dekanatu 
siedleckiego ks. bp Kazimierz Gurda 
wyznaczył ks. Dariusza Miodu-
szewskiego. Kapłan ten dotychczas 

sprawował funkcję proboszcza Para-
�i Rzymskokatolickiej pw. św. Marii 
Magdaleny w Tuchowiczu w gminie  
Stanin.

Nowym proboszczem w Tucho-
wiczu został wcześniej pełniący 
identyczną funkcję w Para�i Rzym-
skokatolickiej pw. św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej w Małaszewiczach, 
ks. bogusław Mich. Ksiądz Mich na 
przenosinach najwyraźniej nieco stra-
cił, bo pracując w Małaszewiczach był 
także wicedziekanem dekanatu tere-
spolskiego. Na razie nic nie wiadomo, 
by objął jakąś funkcję w jednym z 
dwóch dekanatów łukowskich. 

Zmiany obowiązują od 1 maja. 
(pgl)

BIURO OGŁOSZEŃ

Dom handlowy przy skwerku,  
stoisko "triumf",   

ul. zdanowskiego 4

O powiecie łukowskim  
czytaj też na str.  
9, 10, 12, 13, 14

 ] ŚmieRtelNie w ŚwiDRAch
27 kwietnia w Świdrach 64-let-

ni mieszkaniec gminy Ulan, pro-
wadzący samochód marki Nissan,  
z niewyjaśnionych powodów zjechał  
z jezdni, a auto uderzyło w ogro-
dzenie pobliskiej posesji. Mężczyzna 
został poważnie ranny. Karetka prze-
wiozła go do szpitala, ale pomimo 
wysiłków lekarzy zmarł 1 maja. 

 ] AmfetAmiNA  
     w gRęzówce

28 kwietnia policjanci zwalcza-
jący przestępczość narkotykową, 
sprawdzając  uzyskane informacje, 
udali się do jednego z mieszkań  
w Gręzówce (gm. Łuków). W czasie 
kontroli u 28-latka znaleźli amfeta-
minę. 

 ] włAmANie PO SilNiK
30 kwietnia w Krynce (gm. 

Łuków) właściciel jednego z go-
spodarstw stwierdził, że nieznany 
sprawca lub sprawcy zakradli się do 
budynku gospodarczego. Z budynku 
zniknął elektryczny silnik trójfazowy 
z osprzętem. Mieszkaniec Krynki wy-
cenił straty na ok. 1 000 zł.

 ] PłONęłA ButlA 
Tego samego dnia w domu jed-

norodzinnym w Mizarach (gm. sto-
czek Łukowski) zapaliła się butla  
z gazem. Na miejsce wysłano zastęp 
strażaków z łukowskiej Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej oraz zastępy OSP 
ze Stoczka Łukowskiego, Jedlanki 
oraz Zgórznic. Pierwsi strażacy, którzy 
dojechali do Mizar, wynieśli płonącą 
butlę z budynku i ją ugasili. Wszyst-
kie pomieszczenia zostały sprawdzo-
ne pod względem zawartości gazu  
w powietrzu i przewietrzone.

 ] SPłONęłA SłOmA
1 maja we wsi ruda (gm. stoczek 

Łukowski) paliła się składowana na 
polu słoma. Ogień zauważono o godz. 
1.36 w nocy i natychmiast zaalarmo-
wano straż pożarną. Oficer dyżurny 
KP PSP w Łukowie polecił udać się do 
akcji gaśniczej zastępowi strażaków  
z łukowskiej JRG oraz strażakom z OSP 
w Szyszkach, Jedlance i 2 zastępom 
ze Stoczka Łukowskiego. Na miejscu 
stwierdzono, że płonie ok. 20 bel sło-
my. Po ugaszeniu ognia nadpalona 
słoma została rozrzucona na polu  
i przelana wodą. Straty wynoszą ok. 
17 500 zł. Prawdopodobną przyczyną 
pożaru było zaprószenie ognia. 

 ] BuSem w PRzyStANeK
4 maja ok. godz. 5.30 na DK 63  

w biardach kierujący busem re-
nault 39-letni mieszkaniec Łukowa 
z nieznanych przyczyn zjechał z drogi  
i uderzył w przystanek autobusowy. 
Kierowca nie odniósł poważniejszych 
obrażeń. Policjanci uznali, że winę za 
zdarzenie ponosi kierowca auta i uka-
rali go mandatem za spowodowanie 
niebezpieczeństwa w ruchu drogo-
wym.  (PGL)

POWIAT ŁUKOWSKI

Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94
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Niewyjaśnione zachowanie kobiety kierującej autem

Na rondzie dobrze, 
później zderzenie

44-latka z Adamowa, która  
27 kwietnia około godz. 15 nagle 
uderzyła w metalowe barierki pod-
czas zjazdu z ronda na ul. Świderskiej 
w Łukowie, była zszokowana. Nie 
potrafiła wyjaśnić, co się stało, że 
straciła panowanie nad autem.

Zdarzenie zarejestrowała kame-
ra miejskiego monitoringu. Między 
innymi na podstawie nagrania poli-
cjanci badający przyczyny wypadku 
ustalili, że kierująca samochodem 
marki Volkwagen Sharan prawidło-
wo wjechała na skrzyżowanie i wła-

ściwie się po nim poruszała. Problemy 
zaczęły się dopiero przy zjeżdżaniu z 
ronda.

– Auto uderzyło w metalowe 
bariery. Niewiele brakowało, by w 
tył jej pojazdu uderzył jadący za nią 
samochód – informuje asp. szt. Mar-
cin Józwik, o�cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Łukowie. – Roz-
mawiająca z policjantami kobieta 
była przestraszona i zdezorientowa-
na. Mówiła, że nie wie, co się stało, i 
nie potra�ła wytłumaczyć, jak doszło 
do zdarzenia.

Policjanci, oceniając dowody, 
uznali, że to kobieta wywołała za-
grożenie na drodze swoim postę-
powaniem i postanowili ukarać ją 
mandatem oraz punktami karnymi.

Ku przestrodze Marcin Józwik 
rozesłał do mediów nagranie z miej-
skiego monitoringu, by pokazać, jak 
chwila nieuwagi może doprowadzić 
do tragedii. Na szczęście, podczas 
zdarzenia na Świderskiej, nikomu 
nie stało się nic złego. Ucierpiał je-
dynie volkswagen. (pgl)

W Zaolszyniu...
Był pożar, 

jest więzienie
Trzeba było pożaru, by wyszło na 

jaw, że 40-letni mieszkaniec gminy 
Trzebieszów nie zgłosił się do zakładu 
karnego, by odbyć karę pozbawienia 
wolności. Po pożarze, wprost z poli-
cyjnej celi, został przewieziony do 
więzienia. Wróci za rok.

Pożar, który 26 kwietnia przed 
południem zauważono w Zaolszy-
niu w gm. Trzebieszów, wybuchł 
w drewnianej szopie. Tam 40-letni 
mężczyzna naprawiał swój motoro-
wer. Najprawdopodobniej w czasie 
tej pracy doszło do niekontrolowa-
nego wycieku paliwa ze zbiornika 
pojazdu, a później do zaprószenia 
ognia. Drewniany budynek i znajdu-
jące się w nim sprzęty szybko zajęły 
się ogniem. Nie było już czego rato-
wać. Mężczyzna próbował wyciągnąć 
z ognia niektóre przedmioty. Doznał 
niegroźnych poparzeń.

Policjanci przebadali właściciela 
szopy alkomatem. Okazało się, że jest 
nietrzeźwy. Alkomat wykazał prawie 
2 promile.

Co więcej, funkcjonariusze, 
sprawdzając dane właściciela szopy, 
zauważyli, że ciąży na nim sądowy 
wyrok. Sąd skazał go na rok pozba-
wienia wolności, ale 40-latek nie 
zgłosił się do zakładu karnego. Za-
raz po pożarze tra�ł do policyjnego 
aresztu, skąd został odwieziony do 
zakładu karnego. Wyrok zarobił za to, 
że kierował pojazdem w stanie nie-
trzeźwości w okresie obowiązującego 
zakazu sądowego. (pgl)

Pieniądze są, terminy są...

Żłobek coraz bliżej

Pod koniec lutego budżet mia-
sta powiększył się o dotację z Mi-
nisterstwa Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej. W ramach rządowego 
programu „Maluch Plus” miasto 
otrzymało 1 584 000 zł wsparcia 
do budowy żłobka miejskiego.  
Całkowity koszt tej inwestycji sięga  
1 980 000 zł. Różnicę pokrywa mia-
sto,  przekazując także własny grunt 
pod budowę.

Po otrzymaniu dotacji rozpo-
częto prace projektowe. Realizacji 
tego zlecenia podjęło się  Biuro 
Projektowe Tomasza Mateja  
z Janowa Lubelskiego. Po otrzyma-
niu pozwolenia na budowę miasto 
ogłosiło przetarg na wykonawcę. 
Przedsiębiorcy mają czas na składa-
nie ofert do 12 maja. Rozstrzygnięcie 
przetargu nastąpi krótko po tej da-
cie. Zwycięzca od razu będzie musiał 
wejść na teren budowy, aby dotrzy-
mać nieprzekraczalnego terminu 
oddania budynku do użytku (koniec  
listopada).

– Do końca grudnia będziemy 
mieli czas na usunięcie ewentual-
nych uchybień. Placówka ma zacząć 

funkcjonować od stycznia przyszłe-
go roku – mówi Piotr Płudowski, 
burmistrz Łukowa. – Przetarg na 
wyposażenie placówki zamierzamy 
ogłosić nieco później, aby sprzęt 
można było gromadzić w stopniowo 
wykańczanym budynku.

Żłobek będzie parterowy, dłu-
gością odpowiadający stojącemu po 
sąsiedzku budynkowi Przedszkola 
Miejskiego nr 2 przy ul. Piłsud-
skiego. Zaprojektowano tam dwie 
przestronne sale dla dzieci. Łącznie 
w żłobku znajdzie opiekę 48 malu-
chów w wieku do 3. roku życia. Z sal 
przedszkolnych będzie piękny widok 
- przez okna sięgające podłogi - na 
ogródek. Będzie można przez nie 
wyjść do ogrodu. Podcienia będą 
chroniły dzieci przed słońcem. Bur-
mistrz zapewnia, że zostaną też za-
montowane  żaluzje. Powierzchnia 
użytkowa żłobka wyniesie ok. 230 
m2.

nnn
Lokalne media, informując  

o inwestycji, używają sformułowań 
„pierwszy publiczny żłobek w Łuko-
wie”. Takie też informacje są przekazy-

wane z biura prasowego ministerstwa 
rodziny. Wszystko to stwarza wraże-
nie, jakby Łuków nigdy nie miał takich 
placówek i dopiero dzięki programowi 
„Maluch Plus” sytuacja zmieni się na 
lepsze.

Nie jest to prawdą, bo jeszcze na 
początku lat 90. działały w Łukowie 2 
żłobki, w tym jeden prowadzony przez 
miasto, a drugi przyzakładowy. Żłobek 
miejski, zlokalizowany na os. Chąciń-
skiego, w związku z brakiem chętnych  
i wysokimi kosztami utrzymania 
został przekształcony w Przedszkole 
Miejskie nr 3. W części pomieszczeń 
dawnego żłobka mieści się też Filia 

nr 1 Miejskiej Biblioteki Publicznej.
Przy Al. Kościuszki (obecnie ul. 

ks. dr. Mariana Bednarczyka) mie-
ścił się żłobek Łukowskich Zakładów 
Przemysłu Skórzanego „Łukbut”. 
Zakład pozbył się tego budynku  
w okresie przekształceń własnościo-
wych. Obecnie użytkuje go katolicki 
Ruch „Światło-Życie”.

Nawet gdy nie chce się pozytyw-
nie oceniać czasów PRL, nie można 
przeczyć faktom. A te były takie, że 
w mieście bardziej wówczas dbano  
o zapewnienie opieki małymi dzie-
ciom niż obecnie.

Piotr GiCzeLa

w łukowskim Urzędzie miasta zapadły  
kolejne decyzje w sprawie budowy żłobka.  
ogłoszono przetarg na wykonanie inwestycji.  
rozstrzygnięcie nastąpi  
w pierwszej połowie maja.

Tak będzie się prezentował nowy żłobek miejski w Łukowie.  

Zostanie wybudowany do końca tego roku.  

Reprodukcja wizualizacji z projektu technicznego
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http://www.telewizja.lukow.pl/


TYGODNIK SIEDLECKI NR 196-12 maja 2020 r.

JK

str. 19

O powiecie mińskim  
czytaj też na  str.

1, 11

powiat miński

Mińsk na 16. miejscu w rankingu najbardziej zanieczyszczonych miast w Polsce.

W Europie - na 71. 

Wstyd się przyznać

odpowiedział, że mógłby pomóc 

mieszkańcom tylko w jeden spo-

sób: wysyłając na miejsce strażni-

ków miejskich. - Mamy odpowiedni 

sprzęt (zakupiliśmy drona), prze-

szkolonych strażników, podpisaną 

umowę z laboratorium i mamy 

opracowane wszystkie procedury. 

Wiemy, jak to robić - powiedział. 

I dodał, że to na razie niewykonal-

ne. Bo strażnicy decyzją wojewody 

na czas pandemii podlegają ko-

mendantowi policji. I chociaż się 

o tym nie mówi, część zadań poli-

cji jest wykonywana właśnie przez 

nich. Natomiast obecnie strażnicy 

nie zajmują się zadaniami, wynikają-

cymi z ustawy o ochronie środowiska.

TOMASZ MARKIEWICZ

- Gdzie jest dron, który miał przepro-

wadzać kontrolę czystości powietrza, 

kupiony za kilkadziesiąt tys. zł? Jak 

wygląda wprowadzanie rządowego 

programu „Czyste powietrze”, do któ-

rego miały zachęcać władze lokalne? 

Gdzie edukacja, wsparcie i do�nanso-

wania dla mieszkańców?

Na te oraz inne pytania Marcin Ja-

kubowski odpowiadał już na naszych 

łamach przed 2 miesiącami. Mówił 

o czujnikach smogu, których w Miń-

sku jest coraz więcej. O stre�e płatne-

go parkowania, która ma ograniczać 

ruch w centrum miasta, i... o sadzeniu 

zieleni. O tym, że jeszcze w tym roku 

zostanie wymienionych kilkadziesiąt 

kotłów w budynkach jednorodzin-

nych oraz kilkanaście w lokalach 

miejskich, głównie socjalnych. 

A także o budowie nowej elektro-

ciepłowni gazowej. 

WIEMY JAK, ALE NIE MOŻEMY 
TEGO ZROBIĆ

Tydzień temu mieszkańcy osie-

dla Klonowa, którzy od dłuższego 

czasu narzekają, że smog daje się 

im we znaki, poprosili o interwen-

cję burmistrza. Marcin Jakubowski 

gorszej jakości powietrza w Europie. 

Z kolei w rankingu polskich miast po-

śród 66 wziętych pod lupę zajął 16. 

miejsce.

Skąd tak duże stężenia pyłów PM 

2,5? Badacze wskazują, że w polskim 

rankingu umieszczono dość spo-

ro małych i średnich miejscowości, 

w których szczególnie dużym pro-

blemem jest tzw. niska emisja, 

związana z domowymi instalacjami 

ciepłowniczymi. Jak powiedział nam 

burmistrz Mińska Marcin Jakubow-
ski, 80 proc. zanieczyszczeń w mie-

ście powstaje nie na skutek palenia 

w domach śmieciami, ale przede 

wszystkim węglem - czy to miałem, 

czy popularnym ekogroszkiem.

PRZECIWNICY BURMISTRZA 
W SIÓDMYM NIEBIE

Niechlubny raport dał przeciw-

nikom politykom Marcina Jakubow-

skiego doskonałą okazję do ataku. 

- A może ostatnie rozdawanie mase-

czek przez burmistrza miało przygo-

tować mieszkańców do oddychania 

„czystym powietrzem”? - napisał 

na Facebooku Piotr Stępień (PiS). 

Nie omieszkał też zadać kilku pytań: 

- A może ostatnie rozdawanie 
maseczek przez burmistrza miało 
przygotować mieszkańców do od-
dychania „czystym powietrzem”? 
- pytają polityczni przeciwnicy 
Marcina Jakubowskiego.

Do tej pory Mińsk Mazowiecki wy-

padał bardzo dobrze w różnych ran-

kingach – na przykład w zestawie-

niach najbogatszych polskich miast 

czy miejscowości, w których żyje się 

najtaniej. Niestety, opublikowany 

kilkanaście dni temu raport „najgor-

szych miast pod względem jakości 

powietrza w 2019 roku w Europie” nie 

przynosi miastu chluby. Wręcz wstyd 

się przyznać.

SZWAJCARZY BEZLITOŚNI

Szwajcarska platforma monito-

ringu powietrza IQAir zebrała dane 

na temat toksycznych drobnych czą-

stek stałych (PM 2,5). Ich wpływ na 

zdrowie jest szczególnie poważny, bo 

mogą tra�ać głęboko do płuc i po-

wodować problemy z oddychaniem 

u ludzi w każdym wieku.

Według badaczy, Mińsk Mazo-

wiecki znalazł się na 71. pozycji 

w rankingu miast pod względem naj-

fot. Sej.

miasto pomoże przedsiębiorcom
Mińscy radni zdecydowali: 

lokalni przedsiębiorcy mogą za-
płacić majowe i czerwcowe raty 
podatku od nieruchomości do 
końca września.

Choć miejskie finanse nie są 

w najlepszej kondycji, samorząd Miń-

ska Mazowieckiego pomaga przed-

siębiorcom, których firmy boleśnie 

odczuły obostrzenia, związane z ko-

ronawirusem. Już w marcu, w związ-

ku z ograniczeniem handlu, burmistrz 

zwolnił najemców pawilonów na tar-

gowisku miejskim z opłat za dzierża-

wę (od 14 marca do zniesienia zakazu 

handlu). Teraz Marcin Jakubowski 
złożył do rady miasta projekt uchwały 

pomocy dla „wskazanych przedsiębior-

ców”. Zaproponował odroczenie, do 30 
września, płatności rat podatku od nie-

ruchomości za maj i czerwiec.

WYSTARCZY PRZEŚWIADCZENIE

26 kwietnia rada miasta podej-

mowała uchwałę w tej sprawie. 

Burmistrz wyjaśnił, że wskazana gru-

pa przedsiębiorców to praktycznie 

wszyscy, którzy prowadzą działal-

ność w mieście. A odroczenie płat-

ności nie będzie wymagało składania 

jakichkolwiek wniosków i formularzy. 

- Wystarczy, że przedsiębiorca ma 

przeświadczenie, iż jego płynność 

�nansowa uległa pogorszeniu. I to 

daje mu możliwość przedłużenia 

płatności rat - podkreślił Marcin 

Jakubowski.

Robert Ślusarczyk (PiS) dzię-

kował klubowemu koledze Krzysz-
tofowi Miąsce, przypominając, że 

to właśnie on i inni radni tego klubu za-

apelowali do rady miasta i burmistrza 

o przygotowanie programu pomocy dla 

przedsiębiorców. Proponowali wtedy 

odroczenie płatności podatków od 

nieruchomości i środków transportu.

Teresa Szymkiewicz  pytała, 

czy burmistrz przewiduje w naj-

bliższym czasie wprowadzenie 

innych ulg dla przedsiębiorców. 

A Daniel Skarżyński sugerował 

umorzenie podatków właścicielom 

małych sklepików, drobnym przed-

siębiorcom i usługodawcom - jeśli 

nie na 3 miesiące, to przynajmniej 

na miesiąc.

ODROCZYĆ, BO NA UMORZENIE 
NAS NIE STAĆ  

  Radny  Jerzy Gryz  przypo-

mniał, że umorzone podatki to 

mniej pieniędzy, wpływających do 

budżetu. A na uszczuplenie budże-

tu Mińska raczej nie będzie stać. 

- U nas podatki od nieruchomości 

to przychód w granicach 20 mln 

zł, a udział w PIT - ponad 50 mln. 

W wyniku przewidywanych zmian 

na r ynku pracy, czyli zwolnień 

i cięć wynagrodzeń, posypie się ta 

druga, większa pozycja. Dzisiaj nie 

możemy jeszcze oszacować, czy to bę-

dzie 1, 5, 10 czy 20 mln - powiedział. 

Wniosek? Trzeba zwrócić uwagę 

również na podatki lokalne. Radny 

Gryz zaproponował, żeby burmistrz 

informował komisję budżetową, jakie 

są aktualne dochody w budżecie mia-

sta. Wtedy będzie można na bieżąco 

podejmować decyzje.

Marcin Jakubowski tłumaczył, że 

ordynacja przewiduje umorzenie za-

ległości podatków m.in. od nierucho-

mości. I takie wnioski można składać 

do burmistrza jako organu podat-

kowego. Ale budżet miasta jeszcze 

przed epidemią był bardzo napięty. 

Tymczasem teraz...

- Nie jesteśmy w stanie oszacować 

jeszcze wpływów budżetowych, które 

będziemy mieli w kwietniu lub maju. 

Marcowe już są niższe, niż przewidy-

waliśmy. W związku z tym rezygno-

wanie z części dochodów mogłoby 

się skończyć katastrofą finansową 

– komentował burmistrz.

Uchwała o pomocy dla przedsię-

biorców została przyjęta jednogło-

śnie.

TOMASZ MARKIEWICZ

BiURo oGŁosZEń
„CAR-POL”, ul. Konstytucji 3 Maja 2,  tel. 25 758 72 41

M r o z y  -  K i o s k  „ M R O Z E R ”,  u l .  A r m i i  K r a j o w e j  6

aptEki
6 maja – Rudzkiego 9

7 maja – Piłsudskiego 32

8 maja – Widok 2/4

9 maja – Cicha 12/55

10 maja – Kościuszki 14/U-2

11 maja – 11 Listopada 5

12 maja – Stary Rynek 1

13 maja – Warszawska 180

Gm. Dębe Wielkie

pierwszy 
etap
do września

Urząd Gminy w  Dębem Wielkim 

podpisał umowę  na pierwszy etap 

modernizacji Szkoły Podstawowej 

im. Szarych Szeregów w Górkach. 

Inwestycja warta 1,43 mln zł bę-

dzie prowadzona od maja do końca 

września. - W tym czasie zostaną 

gruntownie przebudowane nowsza 

część szkoły oraz sala gimnastyczna 

W przyszłości drugi etap prac prze-

widuje nadbudowę szkoły o dwie 

kondygnacje – informuje Wójt 

Krzysztof Kalinowski. (T.MARK)

 ] miaŁ naRkotyki
Mińscy wywiadowcy zatrzymali 

30-letniego mieszkańca gminy Ko-
łbiel, u którego znaleźli narkotyki 

- marihuanę i amfetaminę. Z tych 

narkotyków można by przygotować 

kilkanaście tzw. działek. Sprawa tra� 

do sądu.

 ] wypadEk w ŁadZyniU  
Na drodze krajowej nr 50 w Ła-

dzyniu w wyniku zderzenia trzech 

pojazdów, dwóch osobówek i busa, 

zostały ranne trzy osoby. Ze wstęp-

nych ustaleń funkcjonariuszy wynika, 

że jadący oplem mieszkaniec Zabrza 

nie dostosował prędkości do warun-

ków ruchu i nie zachował bezpiecznej 

odległości od poprzedzającego go 

pojazdu. Wskutek tego najechał na tył 

volkswagena craftera, a potem zje-

chał na przeciwległy pas ruchu, gdzie 

zderzył się czołowo z renaultem.

 ] niEtRZEźwy 
    na ZakaZiE

Podczas kontroli drogowej mun-

durowi z Mińska Mazowieckiego 
skontrolowali fiata. Okazało się, że 

kierujący nim mężczyzna jest pod 

wpływem alkoholu (ponad 2 promi-

le). Wyszło też na jaw, że kierowcę, 

mieszkańca powiatu mińskiego obo-

wiązuje, do lutego 2022 r., sądowy 

zakaz prowadzenia pojazdów.

 ] niEtRZEźwy 
    kiERowca

Policjanci z komisariatu w Sule-
jówku zatrzymali do kontroli oso-

bowego peugeota. Kierowca był pod 

wpływem alkoholu (ponad 1,5 pro-

mila). Mieszkaniec Sulejówka musi się 

liczyć z konsekwencjami prawnymi.

 ] osZUstwo 
   intERnEtowE

Policjanci wyjaśniają okoliczności 

oszustwa internetowego. Mieszkan-

ka Sulejówka na jednym ze znanych 

portali ogłoszeniowych znalazła ze-

garek typu „smartwatch”. Po uzgodnie-

niu, wpłaciła na rachunek sprzedające-

go ustaloną kwotę. Od tej chwili kontakt 

ze sprzedającym się urwał. Kobieta stra-

ciła ponad 300 zł.  (T.MARK)

kto kradnie maseczki 
ze skrzynek?

Mieszkaniec gm. Jakubów ukarany

23-latek bez uprawnień
- Podczas jednej z ostatnich kon-

troli motocyklista został zatrzymany, 

bo jechał yamahą, która nie miała ta-

blicy rejestracyjnej, prędkościomie-

rza, oświetlenia oraz innych podze-

społów wspomagających kierowcę 

podczas jazdy – informuje Marcin 
Zagórski – o�cer prasowy mińskiej 

policji.

23-letni mieszkaniec gm. Jakubów 

nie miał też uprawnień do kierowa-

nia tego typu pojazdami. Policjanci 

z uwagi na zagrożenie bezpieczeń-

stwa, spowodowanego stanem technicz-

nym pojazdu, zatrzymali dowód reje-

stracyjny. Motocyklista został ukarany 

mandatem (500 zł). (T.MARK)

Na drogach pojawia się więcej kie-

rujących jednośladami. Dobra pogoda 

i cieplejsze dni sprzyjają takim wy-

jazdom. Policjanci z wydziału ruchu 

drogowego w Mińsku Mazowieckim 

prowadzą już wzmożone kontrole 

jednośladów.

- W tej sprawie zostało wszczęte 

postępowanie wyjaśniające. Naj-

prawdopodobniej zostały skradzio-

ne tylko maseczki, ale sprawdzamy, 

czy łupem sprawców nie padły tak-

że inne rzeczy, np. koresponden-

cja. Do tej chwili dostaliśmy jedno 

zgłoszenie o włamaniu do skrzynek 

pocztowych - mówi oficer prasowy 

mińskiej policji Marcin Zagórski. 

(T.MARK)

Urząd Miasta w Mińsku Mazowiec-

kim  zamówił 25 tysięcy maseczek 

wielorazowego użytku, które partia-

mi zostały przekazane mieszkańcom 

miasta. Roznosili je m.in.: strażacy 

OSP, urzędnicy i harcerze. Okazuje się 

jednak, że maseczki są kradzione ze 

skrzynek pocztowych. Zdarzyło się to 

w bloku przy ul. 1 PLM „Warszawa”. 

Złodzieje wyważyli drzwiczki skrzy-

nek, by dostać się do środka. 

eprasa.pl b127c18740
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BIURA OGŁOSZEŃ

 Całodobowy  dyżur pełni apteka
ul. Kilińskiego 23,  tel. 25 631 30 84 

APTEKI

Kiedy nad siedleckim zalewem zjawiła się delegacja młodych wędkarzy z Paprotni, 

organizatorzy zawodów byli nieco zaskoczeni.

Nie ma drugiej takiej
Zaczęło się kilka lat temu, kiedy to nauczyciel ze 
Szkoły Podstawowej w Paprotni  
Maciej Tomaszewski przyjechał z grupą 
uczniów nad siedlecki zalew na zawody 
wędkarskie z okazji Dnia Dziecka. Zazwyczaj 
uczestniczą w nich młodzi wędkarze z Siedlec 
i ewentualnie gminy Siedlce, a tu raptem 
taka delegacja z dość odległej gminy... 

- Pamiętam, jak pan Maciej 
podszedł do mnie i zapytał, czy jego 
uczniowie także mogą wziąć udział w 
zawodach – mówi prezes Koła nr 1 w 
Siedlcach, a także kapitan sportowy 
Zarządu Okręgu PZW w Siedlcach, 
Wiesław Lipiec. - Byłem zaskoczony, 
ale oczywiście chętnie ich przyjąłem. 
I od razu wyczułem w nich auten-
tyczny zapał do wędkarstwa. Tak się 
zaczęła nasza współpraca.

Prezes Lipiec zaproponował, aby 
w szkole w Paprotni utworzyć szkół-
kę wędkarską, wspierającą młodych 
wędkarzy, uczącą sztuki wędkowania 
i zamiłowania do przyrody oraz dba-
łości o środowisko. Dzisiaj szkółka  
z Paprotni jest oczkiem w głowie nie 
tylko Koła nr 1 w Siedlcach, ale wręcz 
całego Okręgu Polskiego Związku 
Wędkarskiego. 

   Cztery lata temu do szkółki nale-
żało 9 uczniów. Dzisiaj jest ich już 35, 
nowych regularnie przybywa. Można 

wręcz powiedzieć, że SP w Paprotni 
wędkarstwem stoi. Do szkółki należą 
uczniowie od I do VIII klasy. I nie jest 
ona zdominowana przez chłopców... 
Więcej jest w niej dziewczynek. 

- Dziewczyny potra�ą wygrywać 
na zawodach z chłopakami – zapew-
nia Wiesław Lipiec. - A jeśli chodzi 
o zapał do wędkowania i sportową 
zaciętość, to chyba nawet nad chło-
pakami górują. 

Dzięki uprzejmości gminy, młodzi 
wędkarze z Paprotni mogą korzystać 
ze zbiornika w pobliskim Rzeszotko-
wie. Jeżdżą tam na treningi, łowią 
ryby, ale także dbają, aby otoczenie 
zbiornika nie było zaśmiecone. 

Maciej Tomaszewski prowadzi 
też w szkole teoretyczne lekcje węd-
karstwa, ucząc wiązania haczyków, 
zasad sporządzania zanęt i innych 
umiejętności, które potem są wery�-
kowane nad wodą. Młodzi wędkarze 
z Paprotni wiedzę przyswajają dosko-

nale, czego dowodem są wyławiane 
ze zbiornika w Rzeszotkowie dorod-
ne karpie. Wszyscy uczestnicy szkółki 
mają oczywiście karty wędkarskie  
i należą do Polskiego Związku Węd-
karskiego. Ci najmłodsi mogą jednak 
wędkować tylko pod opieką osób 
dorosłych. 

Sojusznikiem szkółki jest Urząd 
Gminy w Paprotni, który wspiera ją 
w różny sposób. Młodzi wędkarze 
zawsze mogą też liczyć na �rmę „Tra-
per”, fundującą nagrody dla zawod-
ników. A są one wspaniałe - wędki, 
kołowrotki, podbieraki i  inny profe-
sjonalny sprzęt wędkarski. W pracę 
szkółki angażuje się też spora grupa 
dorosłych wędkarzy. Do najbardziej 
zaangażowanych należą: Marek 

Stępnik, Darek Stępnik, Mariusz Kru-
pa i Tomasz Rzymkowski. Wszyscy 
tworzą swego rodzaju wędkarską 
sztafetę pokoleń. 

Wędkarze z Paprotni regularnie 
uczestniczą już w zawodach węd-
karskich nad siedleckim zalewem,  
a także organizują własne -  w maju 
oraz na Dzień Dziecka. Szkółka ma już 
nawet przygotowaną część nagród 
na te imprezy. Niestety, w związku 
z koronawirusem zawody stoją pod 
znakiem zapytania. 

- Wszyscy uczniowie czekają, 
aby stanąć w wędkarskie szranki  
i ruszyć wreszcie nad wodę – mówi 
Wiesław Lipiec. - Myślę, że się to 
uda, choć może trzeba będzie prze-
sunąć termin zawodów. W tym roku 
mięliśmy zaplanowane też inne duże 
przedsięwzięcie. Chcemy nad Bugiem 
zorganizować nasz pierwszy obóz 
wędkarski. Czekamy, kiedy będzie się 
on mógł odbyć.

Cóż, w oczekiwaniu na prawdzi-
wą rywalizację nad wodą, wędkarze 
z Paprotni nie próżnują. Uczestniczyli 
w konkursie plastycznym, organi-
zowanym przez Zarząd Główny Pol-
skiego Związku Wędkarskiego. Zajęli  
w nim aż 14 pierwszych miejsc!

- Drugiej takiej szkółki nie ma  
w całej Polsce - mówi z dumą Wie-
sław Lipiec.

ZbigniEW JuśKiEWiCZ

W Wiśniewie uszyli już ponad 1000 maseczek, a potrzeby są nadal duże.

Szyją więc kolejne
Wydawać by się mogło, że w tej 

chwili nie ma już praktycznie pro-
blemów z dostępem do maseczek. 
A jednak. Szczególnie starsze osoby 
na wsiach nie mają tych środków 
ochrony.

- Na ulicach widzieliśmy spo-
ro osób, które nie miały maseczek  
- mówi dyrektor GOK w Wiśniewie 
Paweł Ksionek. - W wiejskich skle-
pach nie były one dostępne. Aby 
maseczki kupić, trzeba było po nie 
pojechać. Dla starszych osób to kło-
potliwe, szczególnie, że komunikacja 
autobusowa została ograniczona. 
Poza tym maseczki są dość drogie,  
a trzeba mieć ich przynajmniej kilka. 
Dlatego w połowie kwietnia wystą-
piliśmy z inicjatywą, aby je szyć we 
własnym zakresie i bezpłatnie rozda-
wać potrzebującym.

Okazało się, że był to strzał  
w dziesiątkę. Do tej pory uszyto już 
ponad 1000 maseczek. I rynek cią-
gle nie jest nasycony. Są one prze-

kazywane do GOPS, który przeka-
zuje je najbardziej potrzebującym. 
Maseczki trafiły też do Komisariatu 
Policji w Skórcu, jednostek OSP z 
gminy Wiśniew oraz Ośrodka Zdrowia  
w Wiśniewie. Poza tym maseczki 
są dostępne na bieżąco w sklepach 
w różnych miejscowościach gminy: 
sklepie Szaraczek i sklepie Mirabelka  
w Wiśniewie, sklepie Lewiatan 

w Gostchorzy, sklepie Lewiatan  
w Radomyśli i sklepie Mirabelka  
w Daćbogach. Można je także otrzymać  
w parafiach w Wiśniewie, Śmiarach  
i Radomyśli. 

- Ze wszystkich tych punktów 
dystrybucji otrzymujemy informacje, 
że maseczki są rozdawane na bieżąco 
i potrzebne są kolejne - dodaje Paweł 
Ksionek. - Cały czas więc je szyjemy. 
W akcję jest zaangażowanych ponad 
50 osób i ciągle przybywają kolej-
ne. Jedną z sal GOK przekazaliśmy 
paniom, które szyją maseczki. Co-
dziennie przychodzi do nas po kilka 
osób. Maseczki szyją też koła KGW. 

Niedawno przyłączyło się do naszej 
akcji KGW w Mroczkach. Efekty tego 
wspólnego działania są niesamowi-
te. Nasze maseczki widać na ulicach. 
A trzeba dodać, że są one bardzo 
dobrej jakości, bo wykonujemy je  
z czystej bawełny. Użytkownicy 
chwalą też, że są wygodne, a przy 
tym wielokrotnego użytku. Cieszą się 
wielkim powodzeniem. 

Maseczki są rozdawane bez-
płatnie, ale w sklepach ustawione 
są puszki na dobrowolne datki. Pie-
niądze są bowiem potrzebne na za-
kup materiałów. Napełniają się one 
pieniędzmi, zazwyczaj „brzęczącą 
monetą”. Zdarzają się jednak także 
darowizny na rzecz akcji. Wśród osób, 
które ją wsparły, jest także przewod-
nicząca rady gminy. 

Akcję wspierają też: GOK Wi-
śniew, Gminna Biblioteka Publiczna, 
KGW Wiśniew, Sołectwo Wiśniew 
Kolonia, KGW Wólka Wiśniewska, So-
łectwo Ciosny, KGW Helenów, miesz-
kańcy Gostchorzy, KGW Borki Padu-
chy, KGW Łupiny, Szkoły Podstawowe  
w Śmiarach i Radomyśli, Zespół 
Oświatowy w Wiśniewie, KGW Mo-
ścibrody-Borki Kosiorki oraz OSP  
w Wiśniewie i Gostchorzy. (Z.J.)

fot. arch.

 ] Włamania dO piWnic
W nocy z 29 na 30 kwietnia na 

jednym z osiedli mieszkaniowych nie-
znany sprawca włamał się do piwni-
cy 30-latki. Złodziej ukradł szli�erkę. 
Kobieta twierdzi, że kradzieży mógł 
dokonać jej były partner.

Z kolei w nocy z 2 na 3 maja nie-
znani sprawcy włamali się do czterech 
komórek piwnicznych znajdujących 
się w jednym z bloków w Siedlcach. 
Z trzech komórek sprawca nikt nie 
ukradł, a z czwartej wyniósł akumula-
tor i CB radio o wartości ponad 300 zł.

 ] Wszedł  
      i ukradł tOreBkę

30 kwietnia na osiedlu mieszka-
niowym w Siedlcach nieznany spraw-
ca wszedł do jednego z mieszkań  
i ukradł torebkę, należącą do 40-let-
niej obywatelki Ukrainy. Razem z to-
rebką zniknął portfel, w którym było 
200 zł oraz paszport. 

 ] napraWdę  
     nikt nie Widział?

W nocy z 29 na 30 kwietnia  
w jednej z podsiedleckich miejscowo-
ści nieznany sprawca ukradł panele 
ogrodzeniowe. Najpierw odkręcił śru-
by, a potem załadował ten niemały 
ładunek na samochód. Wartość strat 
to ok. 7 tys. zł.

 ] pOdWójna Wpadka
1 maja siedleccy policjanci za-

trzymali 44-latka, przy którym zna-
leźli woreczek z amfetaminą. Jak się 
okazało, mężczyzna był poszukiwany 
przez sąd w Siedlcach. Ma do odbycia 
karę 4 miesięcy pozbawienia wolno-
ści za zniszczenie mienia. 

 ] Odsiedzą
Siedleccy policjanci zatrzymali 

35-letniego mieszkańca gminy Skó-
rzec, który w  więzieniu spędzi 90 dni 
za to, że nie wykonał kary ogranicze-
nia wolności (najprawdopodobniej 
prac społecznych). Sporo mniej, bo 
34 dni, spędzi w więzieniu 30-latek 
z Siedlec, który również nie chciał 
wykonywać kary na wolności. Został 
zatrzymany przez policję po tym, jak 
urządził w domu awanturę.   (jj)

O powiecie siedleckim  
czytaj też na str.  
2, 6, 8, 9, 10, 11

Pora na  
dofinansowanie

Można powiedzieć, że asfalt na 
ulicy Akacjowej w Gołąbku w gminie 
Skórzec jest jeszcze ciepły. Zakończo-
no właśnie przebudowę drogi. Koszt 
inwestycji wyniósł 340 tysięcy zło-
tych. Jest jednak duża szansa na to, 
że gminie uda się odzyskać znaczną 
część tej kwoty.

- Złożyliśmy wniosek o do�nan-
sowanie z funduszu dróg samorzą-
dowych - mówi wójt gminy Skórzec 
Jerzy Długosz. - Znajduje się on na 
wysokim, 14. miejscu, listy rezerwo-
wej. Jesteśmy przekonani, że po we-
ry�kacji przebudowa drogi w Gołąbku 
zostanie do�nansowana. 

A sprawa warta jest starań, bo-
wiem do�nansowanie może wynieść 
aż 65 procent kosztów tego przedsię-
wzięcia. (Z.J.)
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O powiecie sokołowskim  
czytaj też na str.  11, 12

BIURO OGŁOSZEŃ

AgD-RTV Sonex,  
ul. Długa 76,   

tel. 25 781 21 89, 
e-mail:  

sokolow@sonex.com.pl 

apteki

Całodobowy 
dyżur pełni apteka 

przy ul. Piłsudskiego 12,  
tel. 25 787 33 30.

 ] stłuczka na piłsudskieGO
W czwartek, 30 kwietnia, ok. 

godz. 10.15 na ul. Piłsudskiego w 
Sokołowie Podlaskim zderzyły się 
2 samochody. Jak na miejscu ustalili 
policjanci, kierujący pojazdem marki 
Toyota Rav4 nie zachował bezpiecznej 
odległości, dzielącej go od innych sa-
mochodów na drodze. W wyniku tego 
toyota uderzyła w tył jadącej przed 
nim skody octavii. Sprawca zdarzenia 
został ukarany mandatem.

 ] skręcał i stuknął
Kolejna tego dnia stłuczka miała 

miejsce na trasie Sterdyń-Kosów 
Lacki. W stronę miejscowości Nowa 
Wieś Kosowska zmierzał samochód 
marki Ford Ranger. Na skrzyżowaniu 
nie ustąpił pierwszeństwa prawidło-
wo jadącemu w kierunku Sterdyni 
pojazdowi marki Audi B4. Kierowca 
forda popamięta to złamanie prze-
pisów drogowych, bo jako sprawca 
zdarzenia został ukarany mandatem.

 ] cHciała dO parku?
Z kolei w piątek, 1 maja, ok. godz. 

22.40 na ul. Lipowej w Sokołowie 
Podlaskim o�arą wypadku drogowe-
go został... mur. Na miejscu policjanci 
ustalili, że sprawczynią jest 57-letnia 
kobieta, kierująca pojazdem marki 
Mitsubishi Carisma. Jadąc Lipową, 
uderzyła w ceglany mur przy wejściu 
do zabytkowego parku im. Księcia 
Mikołaja Kleofasa Ogińskiego. Mun-
durowi dość szybko poznali przyczynę 
takiego zachowania kobiety - kiedy 
zbliżyli się do niej, wyczuli intensyw-
ną woń alkoholu. Badanie wykazało 
prawie promil alkoholu w wydycha-
nym przez kobietę powietrzu. Po-
stępowanie w tej sprawie prowadzi 
Komenda Powiatowa Policji w Soko-
łowie Podlaskim.

 ] O 2 prOmiLe za duŻO
Natomiast w sobotę, 2 maja, ok. 

godz. 19.00 miało miejsce zderzenie 
2 pojazdów. Z ustaleń policjantów 
wynika, że sprawcą był kierowca sa-
mochodu marki Renault Clio. Jadąc 
al. 550-lecia w Sokołowie Podlaskim, 
uderzył w tył znajdującego się przed 
nim suzuki baleno. Kierujący „renów-
ką” 33-letni mężczyzna był nietrzeź-
wy - badanie alkomatem wykazało  
w wydychanym przez niego powie-
trzu ponad 2 promile alkoholu. Po-
stępowanie prowadzi KPP Sokołów 
Podlaski. (bS)

POWIAT SOKOŁOWSKI

SOK teraz online

Rozpoczęło się odmrażanie 
sokołowskiej kultury po czasach 
pandemii. - Tyle że nigdy nie do-
szło do jej zupełnego zamrożenia. 
Nasza działalność nie była do-
stępna bezpośrednio dla widzów, 
ale pracowaliśmy non stop, choć  
w inny sposób i nad innymi za-
daniami - precyzuje Marcin Ce-
liński, dyrektor Sokołowskiego 
Ośrodka Kultury.

CHCĄ SIĘ RUSZAĆ

12 marca placówka zawiesi-
ła działalność swoich sekcji. Po-
mysł, by do niej wrócić, pojawił 
się na początku kwietnia. Jak 
wspomina dyrektor, najpierw in-
struktorzy musieli  motywować 
członków poszczególnych grup  
i tłumaczyć, że wielotygodniowa 
przerwa przyniesie sporo szkód. 
- Ale teraz, kiedy minęło 1,5 mie-
siąca od wprowadzenia obostrzeń, 
wszystkim już doskwiera siedzenie  
w domu i chcą się ruszać, bo idzie 
wiosna. Dlatego każdy tydzień 
przynosi nowe chęci i nowe formy 
aktywności uczestników. Nikogo 
nie trzeba zachęcać - relacjonuje 
Marcin Celiński.

I podaje przykłady: - Mam 2 cór-
ki, które tańczą w „Sokołowianach”. 
Na początku cieszyły się, że trwa 
przerwa i trochę sobie odpoczną.  
W tej chwili słyszę od nich: „Jeste-
śmy tym znudzone i chętnie weź-
miemy udział we wszystkim, co 
zaproponuje instruktorka”. Zresz-
tą ja sam, należąc do chóru przy 
SOK-u, czuję podobnie. Tak długa 
przerwa jest trudna do zniesienia, 
więc z entuzjazmem biorę udział w 
opracowywaniu nowych utworów.

SZEŚĆ Z DWUDZIESTU  
CZTERECH

W odmrażanie kultury w Ośrodku 
zaangażowało się 6 z 24 działających 
tu sekcji. Części pracowni, choćby 
plastycznej, nie da się prowadzić ina-
czej niż na miejscu, więc czekają na 
koniec epidemii. Inne działają przy-
najmniej częściowo, chociaż inaczej 
niż zwykle. W Ognisku Muzycznym 
kilkoro dzieci podjęło indywidualne 
zajęcia z gry na fortepianie, które 
prowadzi Anna Mitura. Podobnie 
jest w formacji tańca nowoczesnego 
Black Code Dance Studio - większość 
grupy, czyli aż 37 dzieci, pracuje pod 
okiem Justyny Orzechowskiej. 
W największej formacji SOK-u, Ze-
spole Pieśni i Tańca „Sokołowianie”, 
w działaniach prowadzonych przez 
iwonę Kopiwodę bierze udział 70  
z ponad 160 tancerzy. 100-procen-
tową frekwencję ma chór kameralny 
KOE - tam w podobnych zajęciach 
uczestniczy 20 osób. W grupie wo-
kalnej Voci Cantati działania z 25 
osobami koordynuje Bożenę Kacz-
marek. Trwa tu też praca nad nowym 
programem, zaplanowanym na 18 
maja. Z kolei grupa teatralna „Pre-
teksty” uczestniczyła w warsztatach 
online, organizowanych wspólnie  
z Mazowieckim Instytutem Kultury  
w ramach programu „Inspiracje”.

- Te 6 grup to razem mniej wię-
cej 200 z prawie 1000 członków 
wszystkich sekcji - wylicza dyrektor. 
- W działania nie angażują się z ko-
nieczności seniorzy i część dzieci. Jak 
mówią rodzice, nauki online jest tak 
dużo, że nie da się poświęcić czasu 
kształceniu artystycznemu - wzdy-
cha.

DYRYGOWANIE  
NA EKRANIE

Jak wyglądają zajęcia 
sekcji SOK-u, gdy cała Polska 
zostaje w domu? Z pomocą 
przychodzi Facebook i inne 
social media. Najczęściej 
zajęcia są indywidualne, 
ale czasem wykorzystuje 
się aplikacje - zainstalowa-
ne na komputerze czy w 
telefonie - które pozwalają 
na wielostronne połączenie.

- Jeśli chodzi o taniec, 
nie ma mowy o wielooso-
bowych układach choreo-
gra�cznych - tłumaczy Mar-
cin Celiński. - Justyna Orzechowska  
i Iwona Kopiwoda przygotowują ćwi-
czenia, które pokazują na nagranych 
przez siebie �lmikach albo w trans-
misji bezpośredniej, a członkowie ze-
społów powtarzają je w domach czy 
na trawnikach. Na naszym Facebooku 
widać już efekty tej pracy. To �lmy, na 
których dzieci i młodzież tańczą indy-
widualnie, a małżeństwa w duetach, 
często w maseczkach na twarzach. 
Potem montujemy z tego większe 
całości, które pokazują, że nawet  
w czasie izolacji można nadal tańczyć 
i się bawić. Chór KOE także ćwiczy on-
line na Messengerze: po jednej stro-
nie ekranu nasza dyrygentka Aneta 
Mroczek gra na instrumencie, a po 
drugiej my kolejno śpiewamy - do-
daje szef SOK-u.

ŚPIEWAJĄCO W EPIDEMIĘ

Zdradza też,  że podobnie  
z brakiem spotkań poradzili sobie 
„Sokołowianie”. Kazimierz Soszka, 
kierownik kapeli zespołu, nagrał 
akompaniament, który był udostęp-
niony dzieciom. Potem one śpiewały 
do tego podkładu, nagrywając swoje 
wykonania. Takie �lmy co kilka dni 
pojawią się na Facebooku.

A to nie wszystko, co obecnie robi 

Ośrodek. - Wychodzimy szczególnie 
do osób starszych, które są samot-
ne i odizolowane czasem nawet od 
własnych rodzin - mówi dyrektor.  
- Dlatego niedawno nasi animato-
rzy odwiedzili ponad 100 członków 
Klubu Seniora oraz Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, by zanieść im wio-
senne tulipany i złożyć życzenia. 
Było dużo wzruszeń. Do osób 60+ 
skierowaliśmy również konkurs ma-
larsko-literacki „Mowa kwiatów”  
- dodaje.

SOK zorganizował też „Wielka-
nocne inspiracje” i konkursy dla mi-
łośników �lmów, którzy od 12 marca 
nie mogą chodzić do kina „Sokół”. 
Sporą popularnością cieszył się nie-
dawno układ choreogra�czno-spor-
towy, przygotowany przez Iwonę 
Kopiwodę. Sokołowianie filmowali 
to, jak wykonują go we własnych do-
mach, i przesyłali mailowo.

Placówka rekompensuje też 
mieszkańcom brak imprez i uroczy-
stości - Ponieważ nie zorganizowa-
liśmy tradycyjnych miejskich ob-
chodów Święto Konstytucji 3 Maja, 
przygotowaliśmy niespodziankę: 
członkowie naszej kadry nagrali �l-
mik z pieśnią „Witaj, majowa jutrzen-
ko!” - kończy Marcin Celiński.

bARTOSZ SZuMOWSKi

W Sokołowie tancerze tańczą we 
własnych ogrodach, chórzyści śpiewają do 
komputera, a wokaliści ćwiczą z komórkami 
i przygotowują nowy program.

Kto był pierwszy: 61-latka czy 54-latka?

Zamieszanie z zakażeniem
Przez ponad miesiąc powiat 

sokołowski szczycił się brakiem 
zakażeń koronawirusem. O to, 
kiedy stracił zaszczytny tytuł 
zdrowej zielonej wyspy, po-
sprzeczały się miejscowy sane-
pid i siedlecki szpital.

Zamieszanie zaczęło się 21 
kwietnia, kiedy do mediów tra�ła in-
formacja, że dzień wcześniej Szpital 
Miejski w Siedlcach przyjął 61-letnią 
kobietę, u której stwierdzono za-
każenie koronawirusem. Jak doda-
wano, to pierwszy taki przypadek, 
dotyczący powiatu sokołowskiego. 
Skąd zamieszanie? Bo wystarczyło 
kilka godzin, a oświadczenie w tej 
sprawie opublikował sokołowski sa-
nepid. Napisano w nim, iż „wykona-
ne do tej pory badania nie pozwalają 
zakwali�kować zachorowania jako 
przypadek potwierdzony”.

PIERWSZY PRZYPADEK?

O więcej szczegółów w tej sprawie 
„Tygodnik” poprosił Joannę naroż-
niak, rzecznika prasowego Mazowiec-
kiego Państwowego Wojewódzkiego 
Inspektora Sanitarnego. Wyjaśnia ona, 
że 15 kwietnia sokołowski sanepid 

otrzymał zgłoszenie o podejrzeniu 
choroby zakaźnej u 61-letniej miesz-
kanki Sokołowa. Dzień później kobieta 
tra�ła do Szpitala Zakaźnego w Sie-
dlcach. Placówka ta poinformowała 
o objawach typowych dla COVID-19  
i konieczności przeprowadzenia u pa-
cjentki dalszej diagnostyki. Ale bada-
nia genetyczne (test PCR RT), przepro-
wadzone kolejno 15, 16 i 17 kwietnia, 
dawały wynik negatywny.

Mimo to 21 kwietnia o godz. 
7.30 na stronie internetowej sie-
dleckiego magistratu napisano  
o potwierdzeniu obecności korona-
wirusa u 61-letniej pacjentki z So-
kołowa. Kiedy tę wiadomość powtó-
rzyły media, sokołowski Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny po-
prosił ordynatora oddziału zakaźne-
go w Siedlcach o wyjaśnienie. Szpi-
tal odpowiedział, że pacjentka ma 
nadal objawy typowe dla COVID-19 
i dodatnie wyniki przeciwciał, ale 
test PCR RT na obecność koronawi-
rusa wciąż jest negatywny.

KTO ROBI ZAMIESZANIE?

Sokołowski sanepid postanowił 
skonsultować ten przypadek z Na-

rodowym Instytutem Zdrowia Pu-
blicznego - Państwowym Zakładem 
Higieny. Tam potwierdzono, że jeśli 
wynik wspomnianych badań nie jest 
dodatni, nie można mówić o zakaże-
niu koronawirusem, a jedynie o po-
dejrzeniu. Dlatego Sanepid opubli-
kował komunikat. Oświadczył w nim 
m.in.: „Według de�nicji przypadku 
tylko wykrycie kwasu nukleinowego 
COVID-19 z materiału klinicznego, 
potwierdzone badaniem molekular-
nym może stanowić potwierdzenie 
przypadku”.

A to nie koniec, bo 22 kwietnia 
oddział zakaźny w Siedlcach znów 
poinformował Sanepid w Sokołowie, 
że ta sama 61-letnia pacjentka może 
być zarażona. Stefan Jeznach, za-
stępca dyrektora SPZOZ w Siedlcach 
ds. medycznych, przekazał zaś me-
diom: „(...) podejrzenie rozpoznania 
COVID-19 u pacjentki z Sokołowa 
Podlaskiego nastąpiło na podstawie 
dodatnich testów serologicznych, 
badania radiologicznego i objawów 
klinicznych. Natomiast przy aktual-
nie jeszcze ujemnych testach gene-
tycznych, które byłyby ostatecznym 
potwierdzeniem zakażenia, zapla-

nowano następny test genetyczny, 
ale pacjentka jest traktowana jako 
osoba z zakażeniem COVID-19”.

23 i 24 kwietnia PSSE kobie-
tę znów poddano badaniom PCR 
RT. Wyniki znów były negatywne.  
26 kwietnia została wypisana ze szpi-
tala. Mieszkańców regionu to jednak 
nie uspokoiło - pod informacją na te-
mat 61-latki na naszej stronie inter-
netowej nie brakowało komentarzy. 
„Po co jest robione takie zamiesza-
nie, szpital informuje o zakażeniu, a 
sanepid nie potwierdza? Całkowity 
brak profesjonalizmu, czy nie można 
poczekać chwilę i nie robić zamiesza-
nia?” - dociekał jeden z internautów.

Rzeczniczka mazowieckiego sa-
nepidu nie chce komentować tego 
„zamieszania”. - Nie odnosimy się do 
stanowiska i działań szpitala - mówi 
„Tygodnikowi” Joanna Narożniak. 
I dodaje: - Inspektor Sanitarny za 
pierwszy potwierdzony przypadek 
zachorowania w powiecie uznał 
dopiero wykazane 27 kwietnia  
i potwierdzone badaniem PCR RT za-
chorowanie u 54-letniej mieszkanki 
Sokołowa Podlaskiego. 

bARTOSZ SZuMOWSKi
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 ] zderzenie W starejWsi
30 kwietnia w Starejwsi (gm. 

Liw) kierujący audi na skrzyżowaniu 
ulic doprowadził do zderzenia z �a-
tem. Nikt nie doznał obrażeń. 

 ] uderzył W tył
30 kwietnia w Węgrowie kieru-

jący �atem nie zachował bezpiecznej 
odległości od poprzedzającego go 
mitsubishi i uderzył w jego tył. Nikt 
nie doznał obrażeń.

 ] Wypadek mOtOcykListki
1 maja w Kozołupach (gm. 

Stoczek) mieszkanka powiatu wę-
growskiego, kierująca motocyklem 
yamaha nie dostosowała prędkości 
do warunków na drodze. Na zakręcie 
straciła panowanie nad pojazdem. 
Motocykl się przewrócił. Pasażer 
jednośladu doznał obrażeń, tra�ł do 
szpitala.

 ] nieOstrOŻnie  
   zmieniał pas

2 maja w Węgrowie kierujący 
daewoo, zmieniając pas ruchu, nie za-
chował ostrożności. Skutek: daewoo 
zderzyło się z toyotą, której kierowca 
w tym czasie wykonywał manewr 
wyprzedzania.

 ] W OGrOdzenie
2 maja w Łochowie kierują-

ca oplem zjechała na zakręcie na 
przeciwległy pas ruchu, uderzając 
w barierki, oddzielające jezdnię od 
chodnika. Potem samochód uderzył 
w ogrodzenie jednej z posesji. Nikt 
nie doznał obrażeń. Okazało się, że 
kobieta nie miała prawa jazdy. 

998
 ] płOnął Las

27 kwietnia wybuchł pożar na 
terenach leśnych w okolicach wsi 
Szaruty (gm. Liw). Płomienie ob-
jęły teren około 1 ha. Wjazd do lasu 
utrudniały strażakom gęste zarośla. 
Okazało się też, że ciśnienie wody  
w wodociągu jest zbyt niskie. Podjęto 
więc decyzję o sprowadzeniu cyster-
ny z OSP Liw. Po kilkunastu godzinach 
pożar udało się ugasić.

 ] pOŻar W jaWOrku
29 kwietnia wybuchł pożar bu-

dynku internatu Młodzieżowego 
Ośrodka Wychowawczego w Jaworku 
(gm. Wierzbno). Gdy na miejsce do-
jechał pierwszy zastęp OSP, okazało 
się, że pożar został ugaszony przez 
pracowników. Kadra przeprowadziła 
też ewakuację uczniów. Po dokład-
nym sprawdzeniu okazało się, że ktoś 
wrzucił palącą się kartkę papieru do 
przewodu wentylacyjnego, powodu-
jąc tym zadymienie znajdujących się 
w pobliżu pomieszczeń. 

 ] ...W starym dWOrze
2 maja wybuchł pożar na pod-

daszu dwukondygnacyjnego domu  
w Starym Dworze (gm. Wierzbno). 
Działania strażaków utrudniał gęsty 
dym, bo na poddaszu znajdowała się 
m.in. gruba warstwa trocin. Pożar zo-
stał ugaszony. (sej)

 
O powiecie węgrowskim  
czytaj też na str.  13 WOK, ul. Mickiewicza 4a,  tel. 25 792 00 59

SOnEX AgD RTV, ul. Rynek Mariacki 1, tel. 25 792 25 84
AVAnS, ŁOCHÓW,  ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

Biura OGłOszeńapteki
6-10 maja - ul. Zwycięstwa 2, tel. 25 792 20 38
11-17 maja - ul. Żeromskiego 7, tel. 25 792 26 47

W  p ow i e c i e  z a n o towa-
no do tej por y 4 ogniska  
koronawirusa – informowała 
radnych powiatowych na sesji 
(28 kwietnia) dyrektor węgrow-
skiego Sanepidu. 

Dużą część sesji (odbywającej 
się zdalnie) poświęcono epidemii. 
Oprócz szefowej Sanepidu, mówili  
o tym starosta Ewa Besztak i dyrektor 
SPZOZ. A radni mieli wiele pytań.

Dyrektor Powiatowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej Janina 
Puścian-Roszkowska powiedziała, 
że od początku epidemii w powie-
cie wykryto koronawirusa u 30 osób 
(obecnie jest ich 33). Aż 16 z nich to 
pracownicy służby zdrowia z war-
szawskich szpitali na Bródnie, Pra-
dze, instytutu psychiatrii i neurologii, 
szpitala na Banacha. 

- Występowały tam bardzo duże 
ogniska koronawirusa i został on za-
wleczony do naszego powiatu – mó-
wiła pani dyrektor.

CZTERY OGNISKA

Większość zakażonych przeby-
wała w izolacji domowej (przebieg 
choroby niemal bezobjawowy).  
9 osób tra�ło do szpitala, w tym jed-
na w stanie ciężkim.

W powiecie wykryto cztery do-
mowe ogniska koronawirusa. Jedno 
w Żulinie w gminie Stoczek (3 osoby 
zarażone, wśród nich sanitariusz ze 
szpitala bródnowskiego), w Łochowie 
(4 osoby, w tym opiekun medyczny  
z tej samej placówki), w Starejwsi  
w gminie Liw (2 osoby, jedna też pra-
cuje w szpitalu bródnowskim) oraz 
w Zagrodnikach w gminie Łochów  
(2 osoby, w tym opiekunka medyczna 
ze szpitala na Banacha). Wszystkie te 
ogniska zostały już wygaszone.

Kwarantanną objęto 741 miesz-
kańców powiatu (najwięcej w gmi-
nach Łochów, Stoczek i Sadowne). 
305 osób z tej grupy miało bezpo-

średni kontakt z zakażonymi, 204 to 
wracający z zagranicy, a 232 - do-
mownicy. Nadzorem epidemiologicz-
nym objęto 106 osób. Do 27 kwietnia 
wykonano testy u 360 osób przeby-
wających na kwarantannie. Izolo-
wano dwukrotnie więcej. Dlaczego 
testów było tak mało?

 – Nie wykonuje się badań  
u osób, które wróciły z zagranicy i do-
mowników, o ile nie mają objawów, 
wskazujących na zakażenie korona-
wirusem – wyjaśniła Janina Puścian
-Roszkowska.

JAK TElEfON AlARMOWY

Sanepid codziennie musi prze-
kazywać różnym instytucjom szereg 
raportów. Ale to nie wszystko...

- Działamy jak telefon alarmo-
wy. Byliśmy wytypowani do obsłu-
giwania całodobowej infolinii dla 
całego województwa, a niekiedy 
całego kraju. Rozmowy telefoniczne 
kończyły się o godz. 2 w nocy, a od 6 
rano telefon znów dzwonił – mówiła 
pani dyrektor. I zaznaczyła: – Trzeba 
było wysłuchać rozmówców, uspo-
koić ich. A słuchanie ludzi, którzy są  
w emocjach, jest bardzo trudne. Ale 
moi pracownicy mają dużo zrozumie-
nia dla innych.

Na czas epidemii Sanepid za-
wiesił działalność nadzorczą. Ale 
pracy nie brakowało nawet w soboty  
i w niedziele. – Jesteśmy bardzo 
zmęczeni – przyznała Janina Puścian
-Roszkowska.

SłUżBA ZDROWIA W CAłOŚCI

Dyrektor szpitala Artur Skóra 
mówił, że wśród pracowników SP ZOZ 
nie zanotowano zarażenia koronawi-
rusem. – Udało nam się służbę zdro-
wia utrzymać w całości – stwierdził. 
Dodał jednak, że niektóre planowane 
operacje trzeba było zawiesić.

Początkowo były kłopoty ze zdo-
byciem maseczek, kombinezonów 

czy przyłbic, w które musieli zostać 
wyposażeni pracownicy pogotowia. 
Teraz takich problemów już nie ma.

W przychodniach i w szpitalu 
wprowadzono system wywiadów 
z chorymi, w szpitalu wyznaczono 
też strefę czerwoną. Tam chorym, 
przywiezionym przez pogotowie, 
wykonuje się testy na przeciwciała, 
a także rentgen płuc albo tomogra-
�ę komputerową. – Wszystko po to, 
żeby wykryć ewentualnych zarażo-
nych pacjentów i nie wprowadzać 
ich na oddziały – wyjaśnia Artur 
Skóra.

W strefie czerwonej są cztery 
łóżka, w tym jedno z respiratorem. 
Dla pracowników wyznaczono stre-
fę tzw. małej kwarantanny z dwoma 
łóżkami. 

Dyrektor SPZOZ podziwia 
mieszkańców powiatu. – Więk-
szość nosi maseczki i  prze -
strzega podstawowych zasad, 
które chronią nas wszystkich 
przed zarażeniem – podkreślił. 

RESPIRATOR I ZAMGłAWIACZ

Starosta Ewa besztak mówiła 
o działaniach, które zarząd powiatu 
podjął w czasie epidemii. Zaznaczy-
ła, że powiat, wspólnie z gminami, 
kupi dla szpitala w Węgrowie respi-

rator (kosztuje ok. 100 tys. zł netto)  
i zamgławiacz do odkażania po-
mieszczeń oraz samochodów. Pod-
kreśliła, że Powiatowy Urząd Pracy 
w ramach tzw. tarczy antykryzyso-
wej udzielił już 200 pożyczek mi-
kroprzedsiębiorcom (łącznie 1 mln 
zł).

Radni gratulowali, ale mieli też 
sporo pytań. Jarosław grenda 
chciał wiedzieć, kiedy w Starostwie 
i podległych mu jednostkach będzie 
przywrócona normalna obsługa 
interesantów. Paweł Stelmach 
stwierdził, że pisemna informacja 
na temat działań, które zarząd i sta-
rosta podjęli w związku z epidemią, 
jest bardzo lakoniczna. I pytał, jakie 
działania podejmie zarząd w naj-
bliższym czasie.

Andrzej Kruszewski chciał 
wiedzieć, czy zmuszeni do pracy 
zdalnej nauczyciele (których nikt nie 
pytał, czy mają w domu komputery i 
internet) nie zostali pozbawieni wy-
płat za godziny ponadwymiarowe i 
dodatków. 

– Pedagodzy otrzymują tyle, ile 
im się należy. Jak wiem, wszędzie 
tam, gdzie lekcje zdalne były pro-
wadzone, wypłacono nadliczbówki 
– odparła Ewa Besztak.

STAniSŁAW JASTRZębSKi   

Policjanci wsparli podopiecznych  
Domu Opieki w Sadolesiu.

Maseczki dla seniorów

Fot. arch. KPP Węgrów

Gmina Stoczek

Smartfony dla młodzieży

Gmina Łochów dla przedsiębiorców
Płatność przedłużona
Osoby �zyczne i prawne oraz jednostki organizacyjne - płacący podatek od 
nieruchomości w gminie Łochów mogą go zapłacić z opóźnieniem. Taką de-
cyzję na ostatniej sesji podjęła rada miejska w Łochowie. 

Termin płatności najbliższej raty podatku od nieruchomości został prze-
dłużony z 15 maja do 31 sierpnia. Dotyczy to wszystkich grup przedsiębior-
ców, których płynność �nansowa uległa pogorszeniu w związku z epidemią 
koronawirusa. Za uchwałą opowiedzieli się wszyscy radni. (sej)   

Sześcioro podopiecznych świetlicy 
socjoterapeutycznej w Stoczku otrzy-
mało smartfony z kartami SIM sieci 
Plus i trzymiesięcznym abonamentem 
na rozmowy, SMS-y oraz nieograni-
czonym dostępem do internetu.

 Smartfony przekazała Fundacja 
Polki Mogą Wszystko. Urządzenia są 
szczególnie przydatne teraz, kiedy 
uczniowie nie mogą chodzić do szko-
ły i muszą uczyć się zdalnie. 

Sprzęt trafił do młodzieży 23 

kwietnia. Smartfony wręczyli wójt 
gminy Stoczek Zbigniew Kłusek 
wraz z panią kierownik Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
Agnieszką Olędzką.

- Jesteśmy wdzięczni Fundacji 
za wsparcie w tych trudnych chwi-
lach. Cieszymy się, że podjęte dzia-
łania wywołały uśmiech na twarzy 
chociaż kilkorga z naszych pod-
opiecznych – mówi wójt Zbigniew 
Kłusek.   (sej)

To piękny gest 
węgrowskich poli-
cjantów. Funkcjona-
riusze włączyli się 
do akcji szycia mase-
czek. W komendzie 
zrobili zrzutkę na 
zakup niezbędnych 
materiałów. Szyciem 
zajęły się funkcjona-
riuszki i pracownice 
cywilne KPP. Robiły 
to w domu, w czasie 
wolnym od służby. 
W ciągu kilkunastu 
dni panie uszyły 
100 maseczek wie-

Dom Opieki „ITAMED” w Sadolesiu 
w gminie Sadowne. 29 kwietnia 
maseczki zostały przekazane na 
ręce właścicielki domu opieki Edyty  
Dąbrowskiej.  (sej)

lokrotnego użytku, które można prać  
i prasować.

Uczestnicy akcji zdecydowali, że 
maseczki przekażą seniorom z jed-
nego domów opieki. Wybór padł na 

POWIAT WĘGROWSKI

Powiat węgrowski: Epidemia zawleczona, czyli...

Zdalnie o koronawirusie

fot. arch. KPP Węgrów

fot. sej
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Rebusowo (19)
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Rozwiąż rebusy. Wyrazy wpisz do diagramu. Z wyrazami, które się pojawią 
w zaznaczonych kratkach, ułóż zdania i wyślij je do redakcji (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajo-
wej 11). Na autorów najciekawszych zdań czeka upominek.

Komisja redakcyjna uznała, że najciekawsze zdanie z wyrazem „staw” ułożyła Jessica 
Kożuchowska ze wsi Toczyski Średnie gm. Jabłonna Lacka.

Po nagrodę–niespodziankę zapraszamy do redakcji.

Uśmiechnij się
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Krzyżówka
Uzupełnij nazwy baśniowych postaci. 

Rozwiązanie pojawi się w zaznaczonych na 
czerwono polach. Ułóż zdanie z tym wyrazem 
i prześlij je do redakcji. 
Na autora najciekawszego zdania 
czeka nagroda-niespodzianka.         
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W liniach poziomych znajdź 9 nazw mebli. 
Tylko na jednym z nich można spać. Narysuj 
ten mebel i wyślij rysunek do redakcji „TS” (08-
110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na autora 
najciekawszego rysunku czeka nagroda-nie-
spodzianka.     
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Foccacia - to rodzaj włoskiego pieczywa, podawany jako 
przystawka, ale świetnie też zastępuje chleb. Rewelacyjna na 
ciepło i na zimno do wszelkich sosów. Można dodać oliwki, 
zioła, można tylko posypać solą. Uwaga – uzależnia! – trud-
no się powstrzymać od odrywania kolejnych kawałków. 

Tę focaccię piekłam na podstawie przepisu z bloga Ja-
dłonomia. Można ją zrobić wieczorem, by rano wstawić do 
piekarnika i mieć świeże pieczywo na śniadanie. 

Składniki: Pół kilograma mąki pszennej (ok. 3,5 szklan-
ki), 1,5 szklanki wody, 1,5 łyżeczki soli, 12 g drożdży świeżych 
lub 4 g drożdży suchych,  2-4 łyżki oliwy, sól gruboziarnista 
do posypania 

Przygotowanie: Do miski wsypać mąkę, dodać wodę 
drożdże i sól (jeśli mamy drożdże świeże, to najpierw zrobić 
zaczyn – drożdże wymieszać z ciepłą wodą, mąką i odrobiną 
cukru). Wymieszać łopatką. Ciasto powinno być dość luźne 
– jeśli jest twarde – dodać wody. Wyjąć z miski, wlać do niej 
dwie łyżki oliwy i ponownie włożyć ciasto, obrócić, żeby było 
z każdej obtoczone w oliwie. 

Focaccia
– przystawka, która uzależnia

Miskę przykryć ściereczką i włożyć do lodówki 
na 8 do 24 godzin. Po tym czasie formę lub blachę 
wysmarować oliwą i przełożyć ciasto. Rozciągnąć je 
palcami, zostawić do wyrośnięcia na ok. 2 godziny. 

Po tym czasie w ciasto można powciskać: oliwki, 
pomidorki koktajlowe i zioła. Oblać oliwą, posypać 
solą.

 Rozgrzać piekarnik do ok. 200 stopni, wstawić 
focaccię,  piec, aż będzie zrumieniona (ok. 15-20 
minut).

+

koronawirus w sieci

- Sprawdzanie temperatury mężczyznom wchodzącym do marketów jest 
bezcelowe. Widział ktoś kiedyś mężczyznę z temp. 38,6 stopni robiącego za-
kupy?! 

- W okolicach 10 maja jest planowany kolejny transport z Chin. Tym razem 
Antonowem przyleci 250 ton chińskich listonoszy. 

Jakie życzenia w 2020 roku mieli:

l rosyjscy sportowcy: Jak my nie możemy jechać na igrzyska, 
    to niech nikt nie pojedzie.

l Greta Thunberg: Żeby samoloty nie latały i nie trzeba było chodzić do szkoły.

l psy: Żeby ludzie sami nakładali kagańce i prosili nas, 
    żebyśmy szli z nimi na spacer.

l policjanci: Żeby można było zatrzymywać, kogo się chce i dawać mandaty.

l żony: Żeby odwołano wszystkie mecze i zamknięto bary.

Kluski ze szpinakową 
wariacją

Składniki: ziemniaki pozo-
stałe z obiadu lub specjalnie 
ugotowane, mąka ziem-
niaczana, sól, zielony 
szpinak (rozdrobniony 
w np. malakserze), jaj-
ka (najlepiej 1 jajko na 
0,5 kg przekręconych 
ziemniaków).

Przygotowanie: Ziemniaki przekręcić 
przez maszynkę. Połączyć ze szpinakiem 
w ilości 3/4 części ziemniaków i 1/4 część 
szpinaku. Zagnieść w kulę, podzielić ją na 
cztery części. Dodać: jaja, sól, mąkę ziemnia-
czaną. Mąki dodać tyle, ile będzie w misce zaj-
mowała czwarta część. Zagnieść ciasto, formować 
kluski i gotować w osolonej wodzie.

Po ugotowaniu podawać z sosem pomiodorowo-czo-
snkowym albo pieczeniowym.

1- Brzydkie...,
2- Sierotka...,
3-... z zapałkami,
4- Czerwony...,
5- ... na ziarnku grochu,
6- Dzikie...,
7- Śpiąca...,
8- ... Paluszek. 

Anna Szpura ze Starej Kornicy proponuje

Pomarańczowe kulki
z kurdybankiem

Składniki: ziemniaki pozostałe z obiadu lub ugotowane 
specjalnie, mąka ziemniaczana, sól, gotowana marchewka, 
np. z zupy z poprzedniego dnia, jajka (najlepiej 1 jajko na 0,5 
kg przekręconych ziemniaków). Marchewka i ziemniaki w pro-
porcji 1:1. 

Przygotowanie: Ziemniaki i marchewkę przekręcić przez 
maszynkę i połączyć ze sobą. Zgnieść w kulę, podzielić ją na 
cztery części. Dodać: jaja, sól mąkę ziemniaczaną. Mąki dodać 
tyle, ile będzie w misce zajmowała czwarta część. Zagnieść cia-
sto, formować kluski i gotować w osolonej wodzie. Po ugoto-
waniu podawać z sałatką z pokrzywy i bluszczyku kurdybanka.

Anna Szpura

eprasa.pl b127c18740
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Gdzie nadać 

ogłoszenie do „TS”?

...i wszystko jasne

E K L a m a 6-12 maja 2020 r. Nr 19

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 

DomTel, ul. Chrobrego 9/3,
tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441,
e-mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Zbuczyn
ul. Terespolska 64, 
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l Garwolin
 Serwis telefonów komórkowych
 ul. Kościuszki 2,
 (na terenie dworca PKS)
l Łosice 

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście od podwórka, tel. 83 357 35 70
Epaka.pl Łosice, ul. 1 Maja 2,
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l Łuków 
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek Łukowski 
pl. T. Koœciuszki 13

l mińsk mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 maja 2 
(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l mrozy 
Kiosk „Mrozer”, 
ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów Podlaski 
 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l Węgrów 
Wêgrowski Oœrodek Kultury, 
ul. Mickiewicza 4a, tel. 25 792 00 59 

SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1, 
tel. 25 792 25 84

l Łochów
 PHU Migael, ul. 1 Maja 7

l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l międzyrzec Podlaski

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
tel. 83 343 72 13

l Ostrów mazowiecka
pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
tel. 29 642 80 34
e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

SIEDLCE 

ul. Soko³owska 159A 

tel. 25 644 29 12
e-mail: biuro@petrozar.pl

hurt-detal

OLEj OPaŁOWY

„Trans-Pal”, Okniński Andrzej, ul. Siedlecka 58, 08-110 Kol. Żelków

tel. 25 643 67 02, tel. kom. 608 334 305
KOrZYSTNE CENY, mOżLIWOść NE GO Cja CjI

I Na Pę DO WY
SPrZEDaż Z DOSTaWą 

DO KLIEN Ta

Okna

i drzwi

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

/1
6

8
-1

/

tel. 608 650 892

GONT BITUMICZNY
na altanki, garaże itp. dostępny od ręki

Długoletnie doświadczenie Profesjonalne doradztwo
l panele dachowe na rąbek 

l blachodachówka 
l dachówka ceramIczna

 
l blacha trapezowa 

l dachówka bItumIczna – gonty, papa
 
l systemy rynnowe stalowe powlekane i PCV 

l okna do poddaszy

GarWOLIŃSKa 43, Siedlce, tel. 25 643 54 81
Pokrycia dachowe

www.anmar-dachy.pl

automatyka
do bram

tel. 605 633 906

mONTaż
SErWIS

Bramy
garażowe
PruSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą Pur

zimowa 

obniżka cen

,

WIOSENNE RABATY

l

Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05
DomTel, ul. Chrobrego 9/3,
tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej” 
Margus - Marzena Gustołek
tel. 512 212 441,
e-mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l

ul. Terespolska 64, 
tel. 504 221 153. 
pn-pt. 8.00-16.00

l

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście od podwórka, tel. 83 357 35 70
Epaka.pl Łosice, ul. 1 Maja 2,
tel. 504 221 153
pn.-pt. 8.00 - 16.00

l

Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

   

pl. T. Koœciuszki 13
l

„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 aja 2
(naprzeciwko Urzê du Miasta),
tel. 25 758 72 41

   

Kiosk „Mrozer”, 
     Mrozy, ul. Armii Krajowej 6
l

 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l

Wêgrowski Oœrodek Kultury, 
ul. Mickiewicza 4a, tel. 25 792 00 59
SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1,
tel. 25 792 25 84

   

PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l

ul. Warszawska 15, 
tel. 83 344 75 57 

l

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
     tel. 83 371 69 67
l

pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
tel. 29 642 80 34
e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

PALIWSPRZEDAZ

DO KLIENTA!
Z DOSTAW

TEL. 25 644 17 02    KOM. 601 094 562

Z CERTYFIKATEM
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NAJTANIEJ W REGIONIE

034-035
Z MONTAŻEM

ZESTAW
Z MONTAŻEM

Pomiar + wycena GRATIS

599 zł

800 zł

OKNA PCV

Firma „DOM”, tel. 604 152 075
SIEDLCE, ul. Sokołowska 157, tel. 25 632 00 12

ŁOSICE, ul. Piłsudskiego 18, tel. 83 359 06 04

STEROW

Siedlce, ul. Sokołowska 157,

tel. 25 632 00 12,

Łuków, ul. Międzyrzecka 72G, tel. 25 798 09 12

Łosice, ul. Piłsudskiego 18, tel. 789 040 601

eprasa.pl b127c18740
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maTeriaŁy BuDowLane – węgieL

08-110 SiedLCe, ul. Poniatowskiego 81, tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

www.weglobud-siedlce.pl
transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

u nas TyLko 

w ciągłej sprzedaży: kostka, orzech

autoryzoWany sPrzedaWca

PoLski
węgieL

Posezonowa obniżka cen na 

ekogroszek 
workowany i luzPromocja

•	mycie i maLowanie  
eLewacji

•	mycie DacHÓw
•	ścinka Drzew

•	monTaż zaBezPieczeŃ Przeciw PTakom
•	Prace wysokościowe
•	koParko-ŁaDowarka
•	ręBak Do gaŁęzi

08-110 Siedlce, Żabokliki, 
ul. korczewska 38

& 25 644 07 16 wew. 12

ZWYŻKI
USŁUGI WYNAJEM

alfa almatura
siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, fax 644 95 88
mail: alfa.siedlce@gmail.com

Wodynie, 30 kwietnia 2020 r.

oBwieSzCzeNie
o przystąpieniu do sporządzania zmiany  

Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania  
przestrzennego Gminy wodynie

 Na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z 27 marca 2003 r. o planowaniu  

i zagospodarowaniu przestrzennym (DzU z 2020 r. poz. 293) zawiadamiam 

o podjęciu przez Radę Gminy Wodynie Uchwały Nr XIV/121/20 z 12 lutego 

2020 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany Studium uwarun-

kowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Wodynie.  

obszar objęty zmianą studium obejmuje trzy tereny w obrębach 
geodezyjnych: oleśnica, Młynki, ruda Szostkowska.

Zainteresowani mogą składać wnioski, dotyczące zmiany studium.

Wnioski należy składać na piśmie w siedzibie Urzędu Gminy Wodynie,  

ul. Siedlecka 43, 08-117 Wodynie, w terminie do 29 maja 2020 r.
Równocześnie na podstawie art. 39 ust. 1, w związku z art. 46 pkt 1 i art. 

50 ustawy z 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku  

i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 

oddziaływania na środowisko (DzU z 2020 r. poz. 283 ze zm.) zawiadamiam 

o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania  

na środowisko projektu zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zago-

spodarowania przestrzennego Gminy Wodynie.

Zainteresowani mogą składać wnioski do prognozy oddziaływania 

na środowisko w terminie do 29 maja 2020 r., w formie pisemnej lub  

ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy Wodynie, ul. Siedlecka 43,  

08-117 Wodynie albo za pomocą środków komunikacji elektronicznej  

na adres: gmina@wodynie.eu bez konieczności opatrywania ich kwali�ko-

wanym podpisem elektronicznym.

Wniosek powinien zawierać: nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodaw-

cy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

KLAUZULA INFORMACYJNA:
Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 

2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwa-
rzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia 
dyrektywy 95/46/WE (określane jako „RODO”) informuję, iż:

1. Administratorem danych osobowych jest Wójt Gminy Wodynie z siedzibą  ul. Siedlecka 43, 
08-117 Wodynie, (dane kontaktowe: tel./fax 25 631 26 58, 71, 81, e-mail: gmina@wodynie.eu). 

2. W sprawach ochrony danych osobowych można kontaktować się z Inspektorem Ochrony 
Danych Osobowych - e-mail: inspektor@cbi24.p, lub pisemnie na adres urzędu. 

3. Dane osobowe będą przetwarzane w celu wypełnienia obowiązków, wynikających  
z przepisów prawa, tj. sporządzenie studium uwarunkowania i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego na podstawie art. 6 ust. 1 lit. c rozporządzenia ogólnego o ochronie  
danych w związku z art. 11 ustawy z 27 marca 2003r. o planowaniu i zagospodarowaniu  
przestrzennym  (tj. DzU z 2020 r. poz. 293).

4. Dane osobowe będą przetwarzane przez okres niezbędny do realizacji ww. celu z uwzględ-
nieniem okresów przechowywania określonych w przepisach odrębnych, w tym przepisów 
archiwalnych, tj. wieczyście.

5. Pani/Pana dane osobowe mogą być udostępniane podmiotom, które przetwarzają dane 
osobowe w imieniu Administratora na podstawie zawartej z Administratorem umowy  
powierzenia przetwarzania danych osobowych, m.in. �rmę BUDPLAN Sp. z o.o., z siedzibą  
w Warszawa, a także podmiotom lub organom, uprawnionym na podstawie przepisów prawa.

6. W związku z przetwarzaniem Państwa danych osobowych, przysługują Państwu następu-
jące prawa:
a) prawo dostępu do swoich danych oraz otrzymania ich kopii – z tym że, w przypadku gdy 

dane osobowe nie zostały zebrane od osoby, której dane dotyczą, to realizacja prawa 
do informacji o źródle ich pozyskania (art. 15 ust. 1 lit. g RODO) przysługuje, jeżeli nie 
wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano;

b) prawo do sprostowania (poprawiania) swoich danych osobowych;
c) prawo do ograniczenia przetwarzania danych osobowych;
d) prawo wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych (ul. Stawki 2, 

00-193 Warszawa), w sytuacji, gdy uzna Pani/Pan, że przetwarzanie danych osobowych 
narusza przepisy ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych (RODO);

e) prawo do przenoszenia danych.
7. Podawanie danych osobowych w zakresie wymaganym obowiązującymi przepisami prawa 

jest obowiązkowe. Konsekwencją niepodania danych będzie uniemożliwienie podjęcia 
czynności urzędowych. 

8. Państwa dane osobowe nie będą przekazywane poza Europejski Obszar Gospodarczy  
(obejmujący: Unię Europejską, Norwegię, Liechtenstein i Islandię).

9. Administrator nie stosuje mechanizmów zautomatyzowanego podejmowania decyzji,  
w tym nie stosuje pro�lowania.

ogŁoszenie

wójt gminy sokołów Podlaski woj. mazowieckie,  
ogłasza i przetarg ustny ograniczony

na sprzedaż nieruchomości gruntowej o nr ewid. gr 202  
o pow. 1,01ha (cena wywoławcza 21.792,00 zł), położonej 

w miejscowości wyrąb, gmina sokołów Podlaski.

Przetarg odbędzie się 5.06.2020 r. o godz. 10.00 w siedzibie 

urzędu Gminy w sokołowie Podlaskim, ul. Wolności 44 (sala 

konferencyjna). Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 

wpłacenie wadium w kwocie 2.179,20 zł (działka 202) na kon-

to urzędu Gminy w terminie do 1.06.2020 r. do godz. 16.00 

oraz dostarczenie do 2 czerwca 2020 r. wszystkich wyma-

ganych dokumentów wskazanych w punkcie IV ogłoszenia  

z 29.04.2020 r. 

ogłoszenie o przetargu zostało zamieszczone na stronie BIP 

Gminy sokołów Podlaski pod adresem: http://www.bip.
gminasokolowpodl.pl/, wywieszone na tablicy ogłoszeń  

w siedzibie urzędu Gminy orazw miejscowości Wyrąb. 

szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie urzędu 

Gminy od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-16.00 oraz 

pod numerem telefonu tel. 25 781 25 31.

wójt gminy sokołów Podlaski
/ - / janusz kur

ogŁoszenie

wójt gminy sokołów Podlaski woj. mazowieckie, 
 ogłasza i przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż nieruchomości gruntowej o nr. ewid.  

gr 220/3 o pow. 0,4431 ha (cena wywoławcza 14.135,00 zł), 
 położonej w miejscowości wyrąb,  

gmina sokołów Podlaski.

Przetarg odbędzie się 5.06.2020 r. o godz. 11.00  

w siedzibie urzędu Gminy w sokołowie Podlaskim, ul. Wol-

ności 44 (sala konferencyjna). Warunkiem przystąpienia 

do przetargu jest wpłacenie wadium w kwocie 1.413,50 zł 

(działka 220/3) na konto urzędu Gminy w terminie  

do 1.06.2019 r. do godz. 16.00.

ogłoszenie o przetargu zostało zamieszczone na stronie BIP 

Gminy sokołów Podlaski pod adresem: http://www.bip.gmi-

nasokolowpodl.pl/, wywieszone na tablicy ogłoszeń w sie-

dzibie urzędu Gminy oraz w miejscowości Wyrąb. szczegó-

łowe informacje można uzyskać w siedzibie urzędu Gminy 

od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-16.00 oraz pod nu-

merem telefonu tel. 25 781 25 31.

wójt gminy sokołów Podlaski
 / - / janusz kur

332-1p /

inFormacja
Burmistrz miasta węgro-
wa informuje, że na tablicy 
ogłoszeń urzędu Miejskiego 
w Węgrowie – rynek Mariacki 
16 został wywieszony na okres 
21 dni, tj. od 6.05.2020 r. do 
27.05.2020 r., wykaz lokalu 
mieszkalnego nr 2 przy ul. 
mickiewicza 10, przeznaczo-
nego do sprzedaży na rzecz 
jego najemców. 
Ww. wykaz został także za-
mieszczony na stronie inter-
netowej urzędu Miejskiego  
w Węgrowie (www.wegrow.
com.pl) i w Biuletynie Informa-
cji Publicznej.

329-1p

Podaję do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń 

urzędu Gminy w Platerowie zostało wywieszone ogłoszenie 

o wycofaniu wywieszonego wykazu nieruchomości gminnej 

przeznaczonej do wynajęcia z 29.04.2020 r.

ogłoszenie wywieszono 30.04.2020 r.

szczegółowych informacji udziela urząd Gminy w Platerowie, 

telefon: 83 359 10 11. 334-1p

iNForMaCJa
Zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy z dnia  

27 sierpnia 1997 roku o gospodarce nierucho-

mościami /t.j. DzU z 2020 r. poz. 65, 284, 471/

informuję,
iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Sie-

dlce na okres od 7 do 28 maja 2020 r. zostanie 

wywieszony wykaz części nieruchomości miej-

skiej o pow. 500 m2 oznaczonej w ewidencji 

gruntów jako działka Nr 4/12 obręb 39, poło-

żonej w Siedlcach w Parku Miejskim „Aleksan-

dria” w okolicy placu zabaw z przeznaczeniem 

na prowadzenie działalności gospodarczej, 

polegającej na przewożeniu dzieci kucykiem  

w siodle, saniami lub bryczką, przeznaczonej 

do wydzierżawienia w trybie bezprzetargo-

wym, na okres od 1.06.2020 r. do 31.12.2020 r.

Prezydent Miasta andrzej Sitnik

rekLama

eprasa.pl b127c18740

http://www.weglobud-siedlce.pl/
mailto:alfa.siedlce@gmail.com
mailto:gmina@wodynie.eu
mailto:gmina@wodynie.eu
http://www.bip/
http://www.bip.gmi/
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Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż żwiru i piasku płukane-
go, ziemi torfowej. Roboty ziemne, 
roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.: 
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.
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u

d
-1

/

Beton, Żwir, wyroBy Betonowe
pompogruSzka, pompa do Betonu 

betoniarnia sed-bud S.A. chromiński
605 419 891, 660 770 703

Bloczki Betonowe, Stropy teriva 
producent 508 374 750, 507 114 802

uSŁugi dŹwigowe, HdS
508 374 750, 605 419 891

SprzedaŻ: Żwiru, piaSku pŁukanego, 
ziemi ogrodowej, torfu, 

roBoty ziemne, rozBiórkowe
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

WYROBY HUTNICZE
pręty żebrowane,
gładkie, kwadratowe
pro�le zamknięte, płaskowniki
kątowniki, ceowniki, dwuteowniki
blachy czarne, ocynkowane
pokrycia dachowe Z
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Systemy ogrodzeniowe - kom-
pleksowo, 697 888 892.  /FRF432-102-103/

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

Betoniarnia
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

å

BETON najwyższa
jakość

TOWAROWY l POSADZKOWY l WODOSZCZELNY l MROZOODPORNY l MOSTOWY

Siedlce, ul. Starzyńskiego 11
wjazd od ul. Brzeskiej 147 (przy Topazie)

Zakład Betoniarski
„U Kosieradzkich”

malbet@wp.pl

tel. 600 354 237

tel. 501 761 747

U Kosieradzkich

Beton Z tranSportem pompogrUSZKa

ul. Juliana Tuwima 1

empro marcin rytel
08-124 mokobody

zaliwie-piegawki 38
tel. 600 105 495
Odstraszacz

na dziki i sarny

ŚrOdki 
ochrony roŚlin

nawOzy

Węgiel

atrakcyjne ceny

Wyrób siatki ogrodzeniowej + słupki, 
Bielany, 509 973 029. /544-25/

Siatka ogrodzeniowa i wszystko 
do ogrodzeń - panele, ogrodze-
nia betonowe, słupki, bramy, au-
tomatyka, montaż, 697 888 892, 
695 888 890. /04802-51/

Żwir, piach, czarna ziemia, gruz 
kruszony, roboty ziemne i rozbiór-
kowe P. Trębicki, 604 644 220. /6-50p-50/

Sprzedaż żwiru, piasku, piasku 
płukanego 02, 8-16, do miksokre-
ta, tynku, posadzek, murowania, 
ziemi, torfowej i ogrodowej, usługi 
koparką, ładowarką, wywrotką, ro-
boty rozbiórkowe, wykopy, beton 
kruszony, 606 960 207. /0134-49/

Deski, tarcica, kantówki, więźba dacho-
wa, szalówka, podbitka, podłogówka, 
sztachety, Sarnaki, 503 111 848. /33a-48/

Drewno opałowe - dowóz, 792 303 492.
 /20200319105100-10/

Kopalnia Kałuszyn - żwir, piach, 
kamień, czarna ziemia, torf, trans-
port, roboty ziemne, 501 597 567, 
502 238 950. /2342-30/

WC drewniane transport, 793 252 045.
 /218-M-2/

Kompresor WAN, 606 270 188. /757-2/

Inkubator na 550 jaj, 697 525 600. /770-2/

Sprzedam bale wiązowe, 25 6417 494.
 /772-3/ 

Destrukt asfaltowy, kruszywa drogo-
we, gruz betonowy, żużel z dowozem, 
600 471 491. /20200426182813-4/

Sprzedam drzewo, sosna w klocu, 
575 744 712. /767-2/

Sprzedam 2 ciągniczki ogrodo-
we od dołu są kosiarki do remontu, 
nr tel. 606 527 730. /769-2/

Sprzedam Irgę jadalną, nasieniaki Irga, 
Irys, 501 945 763. /697-8/

Kupię każde zboże z odbiorem, 
505 550 755. /2343-12/

Kupię zboże, 501 716 304. /2341-12/

Kupię każde zboże, gotówka, 
519 452 981. /pp-8-16/

Sprzedam kukurydzę suchą, agregat, 
paszociąg, rozsiewacz Brzeg i przyczepę 
wywrotkę, 691 756 069. /20200502144324-2/

Sprzedam sadzonki truskawek, 
nr 572 482 917. /pp-4-8/

Wapno nawozowe - magnezowe luzem, 
786 216 948. /20200417150225-11/

Prasa rolująca Claas, 515 154 496. /100-2/

Rozrzutnik obornika dwuosiowy, Zetor 
5211 + tur, bez kabiny, 609 621 933. /102-2/

Przyczepa Trajlor burtowa, 13 t, 2005 r., 
608 092 379, Siedlce. /754-2/

Prasa Sipma, rozsiewacz wapna, siewnik 
Poznaniak, brony, 662 319 214. /3557-2/

Kombajn zbożowy Bizon Z050, 
798 246 507. /55-2/

Sprzedam młynek do mielenia zbo-
ża. Silnik 7.5 kW. Stan bardzo dobry. 
Tel. 508 388 370. /20200426125142-1/

Siewnik Nordsten 3 m, opryskiwacz 
Pilmet, 603 196 433. /775-1/

Sprzedam kombajn Deutz Fahr M660 
z kabiną, 2,7 m heder, st bdb, 
537 877 744. /3560-1/

C-360 3P Ursus, 510 382 402. /3562-2/

Sprzedam C-360 bez rejestracji, 
518 120 991. /140-2/

Kombajn Bizon Z56, tanio, 726 349 704.
 /142-3/

Renault 9034, 508 843 836. /53-1/

Sprzedam prasę Sipma rolującą PS 
1210 Classic, 2012 r, siatka, sznurek, 
605 562 687. /20200504065303-1/

Zetor 5340 + tur, prasa Sipma 120, zgra-
biarka Kuhn 3,5 m - 12 r., 516 541 265. 
 /panoramix-2/

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

789 448 005

Sprzedam słomę siano żyto i pszenżyto, 
tel. kont. 725 189 219. /3554-3/

Naprawa maszyn, ciągników, 
514 548 903. /136-2/

Sprzedam ziemniaki jadalne, ładne, 
509 847 321. /101-2/

Wywrotka 1-osiowa, 504 714 745. 
 /21/LOCH/2020-2/

Pszenica, 602 870 786. /20200427085442-1/

Ziemniaki sadzeniaki, 508 323 878.
 /20200428203952-1/

Sprzedam siano, sianokiszonkę, 
słomę, transport, 883 573 597.
 /01211-6/

Kupię siano, sianokiszonkę, słomę, 
530 702 336. /01211-6/

Sprzedam słomę, 697 525 600. /770-3/

Sprzedam pszenżyto, 792 935 902.
 /20200430104627-1/

Sprzedam ziemniaki sadzeniaki Vineta, 
Belmonda, 798 125 970. /54-2/

Sadzeniaki, 694 910 615. /20200503125625-1/

Sprzedam siano, tel. 798 268 606.
 /20200504075838-4/

Sprzedam ziemię rolną w m. Dąbro-
wa, gm. Przesmyki 1.16 ha i 1.41 ha, 
tel. 501 041 932. /20200320100157-3/ 

Przyczepę, 604 969 943. /0063-24/

Zakupię maszyny, sprzęt rolniczy, 
695 459 767. /40-12/

Kupię T25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię prasy kostkujące, rolujące, siewni-
ki, kosiarkę, przyczepy Trolla, każdy cią-
gnik mały i 4x4, 503 643 162. /214/FX-6/

Kupię ciągnik C-330, T-25, C-360, Ursusy, 
4x4, sprawne i do remontu, 81 85 74 481.
 /214/FX-6/

Kupię agregaty, prasy kostkujące, rolu-
jące, kombajny, przyczepy, siewniki, gle-
bogryzarki, kopaczki, 574 651 542. /214/FX-6/

Kupię C-330, glebogryzarkę, 
507 105 719. /51-18/

Kupię ciągnik bez rejestracji, 
667 769 708. /52-6/ 

Wywrotka, big-bagi, zbiorniki, beczki, 
folia, siatka, sznurek, transport maszyn, 
604 969 943. /0063-24/

Transport lawety, 606 105 999. /0208-47/

Siewnik Poznaniak, 798 524 880. /�x-12/

Sprzedam solidny wóz do wożenia drze-
wa, coś w rodzaju dłużycy, 510 724 104.
 /132-2/

Sprzedam opryskiwacz Agrola, 
517 533 164. /772-4/

Sprzedam kombajn Bizon, stan dobry, 
tel. 662 032 827. /20200423203216-2/

eprasa.pl b127c18740
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 HUrtoWnia

oPon
l rolniczych

l przemysłowych

l ciężarowych

PHU AGROMAL
Broszków, ul. południowa 26, 08-130 kotuń

opony@agromal.net.pl, tel. 609 800 774, 665 537 841

Profesjonalne doradztwo, konkurencyjne ceny

projeKty domów energooszczędnych

MAlBUD Siedlce, ul. Sokołowska 31, 35 - in
dywidualne 

- gotowe, typowe

3000 projektów

- zmiany, adaptacje

do pozwolenia

- świadectwa

energetycznetel. 502 116 461

- kierownik budowy

- le
galizacja samowoli

budowlanych

å

naprawy
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

maSSey ferguSon, caSe
Dojazd

do klienta!

JANMET
Sokołów Podlaski, ul. Repkowska 51B,

tel. 504 310 565

autotranSportery
Naprawa

konStrukcje Stalowe
Hale i magazyny

piaSkowanie
plazma cnc

producent Ładowaczy czoŁowycH
n chwytak n łyżka n krokodyl
n naprawy przyczep (przeróbka na wywrot)

n suszarnia do kukurydzy (przewoźna)

å

Sadzeniaki Katania, Zbuczyn, 
606 953 048. /787-1/

Kurki odchowane, Strzała, Siedlec-
ka 35, 605 917 859. /190-20/

27.04.-30.04.2020 r. No to wa nia z jar mar ków
Opr. Sławomir Roguski 

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 85-90 90 80-90 85-90 100 85-90 -

żyto zł/dt 60 - 75 58-60 - - -

pszenżyto zł/dt 70 70 80 60 - 65-70 -

jęczmień zł/dt 80 100 90 75-80 - 80-90 -

owies zł/dt 60-70 70 65 65 70 60-65 -

miesz. zbóż zł/dt 80 80 70 65-70 - 70-80 -

kukurydza zł/dt 80-90 90 80-85 90-100 - 85-90 -

ziemniaki zł/kg 1,80-3,0 - 2,50-3,0 1,50-2,50 1,50-2,00 2,00-2,50 -

 jaja szt. 0,40-1,0 0,70-9,0 0,60-0,90 0,30-0,80 0,40-0,80 0,30-0,90 -

dotacje PrOw 2014-2020
Najbliższe nabory: modernizacja gospodarstw rolnych (zakup maszyn), 

małe gospodarstwa (60 tys.) również dla osób niebędących w KRUS, młody 
rolnik - 150 tys., rozpoczęcie działalności gospodarczej przez rolników 

(od 150 do 250 tys.). Wypełnianie wniosków, dojazd do rolników, tel. 795 931 529.

Sprzedam cielęta mięsne, 696 417 469.
 /120-6/

Kurki odchowane koloro-
we, szczepione, wysoka nie-
śność, Chodów, Węgrowska 37, 
500 012 500. /20200408115755-11/

Sprzedaż kurek 19-tygodniowych, 
Żuków 53, nr. tel. 696 192 555. /pp-8-8/

Kurki różnokolorowe, Pruszyn 
Pieńki 159 wcześniej nr 3. Sprze-
daż od 30.04.2020 r., 609 056 801, 
695 056 801, 25 631 64 36. /pp-6-6/

Klacz 7 lat, zaprzęg i siodło, 6 500 zł, 
668 178 352. /20200424102310-2/

Kurki młode szczepione sprzedam, 
602 645 307. /755-6/

Sprzedam krowy mleczne, 517 959 053.
 /138-2/

Kury 23 tyg., 509 260 123, Strzała.
 /20200426155513-5/

Sprzedam kucyka, 784 141 790. /2349-3/

Sprzedam krowę cielną 6 miesięcy, cena 
4200 zł, 519 136 146. /152-2/

Sprzedam cielęta tygodniowe rasy mię-
snej, 506 385 510. /153-6/

Sprzedam byczka, okolice Zbuczyna, 
537 692 440. /778-2/

Krowa wysoko cielna, ok. 15 V wyciele-
nie, 693 604 876. /3561-1/

Sprzedam klacz, szpaczkę ze źrebięciem, 
klacz jest zaźrebiona, obłuczona, cho-
dząca w zaprzęgu. Tel. 504 126 246.

Jałówki wysokocielne, krowa wysoko 
cielna, 508 303 168. /143-1/

Sprzedam jałówkę cielną, 692 528 043.
 /144-2/ 

Kupię działkę, grunty rolne Sie-
dlce, i okolice, Sokołów, Łosice, 
tel. 692 248 990. /33-42p-42/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Kupię mieszkanie do remontu, 
zadłużone, za gotówkę, pilne, 
600 871 363. /780-2/ 

Do wynajęcia dwupokojowe, Dreszera, 
505 926 347. /20200421213058-1/

M4 wynajmę os. Warszawska, 
519 133 646. /20200422161720-4/

Wynajmę pokój, 503 610 138. /01204-6/

Stancja, 972 661 024. /756-2/

Do wynajęcia 2-pokojowe, 503 311 296.
 /pp-3-3/

Indyki odchowane, Strzała, Zamiejska 3, 
691 189 932. /pp-12-12/

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności. Odbiór padłych zwierząt, 
tel. 604 506 343, 604 511 485. 
 /pp-51-51/

Kurki odchowane, kolorowe, ogól-
noużytkowe, Strzała, ul. Żniwna 27, 
511 950 737. /20200314125537-10/

Kurki, 510 145 688. /111-27/

eprasa.pl b127c18740

mailto:opony@agromal.net.pl


JK

OGŁOSZENIA DROBNE

TYGODNIK SIEDLECKI NR 19 6-12 maja 2020 r.str. 28

Architekt zaprojektuje dom, 
666 096 888. /20200423114304-16/

Hydrauliczno-gazowe, 603 473 534. /758-2/

Tynki maszynowe, tel. 516 097 293. /3558-12/

Elewacje, malowanie elewacji, malowa-
nie dachów, podbitki, budowa domu, 
514 839 207. /20200424164053-1/

Remonty, wykończenia, szpachlowanie, 
malowanie, glazura, panele, zabudowa 
poddaszy, su�ty podwieszane, ścianki 
działowe, 606 833 485. /774-6/

Drobne roboty budowlane, 886 300 814.
 /773-2/

Budowa domów, tel. 664 185 993. /765-10/

Hydrauliczne, 694 199 231. /766-6/

Przeróbki hydrauliczne, 886 300 814. 
 /773-2/

Remonty kompleksowe, 886 300 814.
 /773-2/

Kamienne dywany, 886 300 814. /773-2/

Mycie okien, sprzątanie - solidnie, 
578 614 997. /774-2/

Wynajem koparko-ładowarki oraz łado-
warek teleskopowych, tel. 503 774 317.
 /38-10p-10/

Malowanie, gładzie, tanio, VAT, 
511 505 017. /776-1/

Elewacje, malowanie dachów, podbitki, 
514 839 207. /781-2/

Cyklinowanie, 660 919 568. /219-M-4/

Budowa domów, elewacje, malowanie 
dachów, podbitki, 727 939 819. /781-2/

Pokrycia dachowe, podbitki, więźby, 
tel. 507 034 739. /783-4/

Tynki cementowo-wapienne i gipsowe, 
tel. 518 798 907. /3563-3/

Usługi remontowo-wykończeniowe, 
519 136 225. /56-3/ 

Zatrudnię panie do zbioru pieczarek 
z okolic Sokołowa Podlaskiego. Zapew-
niamy dojazd, 516 122 637. /5-24/

Zatrudnię operatora ładowarki, koparki, 
606 960 207. /0835-8/

Zatrudnię kierowcę na wywrotkę, 
606 960 207. /0835-8/

Przyjmę panie do zbioru pieczarek, 
669 981 307. /20200401122731-5/

å

Siedlce, ul. Sokołowska 37, 
tel. 508 074 019, 600 051 105

pomagamy w wyjŚciu  
z proBlemów finanSowycH

- poStĘpowania upadŁoŚciowe 
- pomagamy w SprzedaŻy zadŁuŻonycH nierucHomoŚci

tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

betonowe agregatem
l kompleksowe usługi budowlane 

l remonty l modernizacje

POSADZKI

506 156 119
e-mail: biuro@europlex.siedlce.pl

Hydraulika, 608 187 880. /6-51/

Balustrady, poręcze, daszki ze stali nie-
rdzewnej, 504 091 508. /19-51/

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-50-50/

Tynki agregatem, 695 995 330. /2310-24/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /0133-49/

Docieplanie budynków akryl, malowa-
nie, mycie, 515 833 708. /112-20/

Tynki agregatem, 605 177 810. /3476-26/

Docieplanie poddaszy pianą, 
695 995 330. /2324-21/

Tapety natryskowe, 503 937 373. /314-26/

Remonty kompleksowe, struktury, ko-
minki, 600 778 139. /351-45/

Wykonam tynki tradycyjne ce-
mentowo-wapienne, kwarcowe, 
tel. 504 358 049. /393-10/

Elewacje, malowanie dachów, 
600 705 498. /408-10/

Obróki blacharskie, krycie dachów, mu-
rowanie kominów, 789 422 090. /702-10/

Glazura, terakota, karton gipsy, 
575 033 450. /727-8/

Szpachlowanie, malowanie, tape-
towanie, panele, 720 756 522. /727-8/

Posadzki mixokretem, szybko 
i solidnie, duże doświadczenie, 
793 667 345. /20200319064303-7/

Szpachlowanie, malowanie, glazura, te-
rakota, tanio, solidnie, 536 268 333. /785-1/

Układanie kostki brukowej z materiałem 
- bez, 508 478 750. /744-6/

Gipsowanie, malowanie, 513 684 610. 
 /pp-6-6/

Malowanie, tapetowanie, gipsowanie, 
604 093 614. /pp-6-6/

Cyklinowanie, układanie parkietów, pa-
neli, regeneracja podłóg, 604 093 614. 
 /pp-6-6/

Dachy, więźby, krycie, podbitki, 
606 675 212. /łdk-5/

 PRACA! PRACA!
 PRZYUCZYMY NA KAŻDE STANOWISKO KOBIETY I MĘŻCZYZN! 

Firma OLAN Sp. z o.o. w branży rusztowań i szalunków w sektorze małych  
i średnich przedsiębiorstw działa od 2006 roku, stawiając przede wszystkim 
na jakość. Mamy wieloletnie doświadczenie w produkcji konstrukcji stalowych  
i aluminiowych. Nasza działalność jest prowadzona na terenie Polski, jak również 
w krajach: Unii Europejskiej, Szwecji, Norwegii, Niemczech, na Łotwie i w innych.

POSZUKUJEMY PRACOWNIKÓW DO PRZYUCZENIA  

na stanowiska:  

ślusarz, monter, spawacz, technolog,  
konstruktor, wózkowy, magazynier

 PROPONUJEMY: staż, przyuczenie, pełny etat, pracę wakacyjną, atrakcyjne  
wynagrodzenie i system premiowy, możliwość rozwoju zawodowego, szkolenia, 
podnoszące kwali�kacje.

KONTAKT: tel. 720 818 818, e-mail: praca@olan.siedlce.pl

 olan Spółka z o.o., 
ul. korczewska 57, 
08-110 Siedlce, Żabokliki
www.olan.siedlce.pl

Firma „Głuchowski Group’’  
z siedzibą w Nowosielcu  

poszukuje pracowników
na stanowiska  

magazynier,  
zbieraczka pieczarek,  
pomocnik technologa  
oraz operator maszyn  

i urządzeń. 
Prosimy o kontakt pod numerem 

tel.+48 83 359 05 64,  
od poniedziałku do piątku  

w godzinach 8.00-16.00

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-
go 4/6, 504 151 553. /04812-26/

Studnie profesjonalnie!!! 502 759 504.
 /07296-154/

Montaż ustawianie anten TV-SAT, TV 
DVB-T Siedlce - Węgrów, 577 859 105.
 /1860-56/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-97/

Busem towarowo-osobowym, 
602 881 562. /0015-50/

Wypożyczalnia przyczep, lawet, zagęsz-
czarek, big-bagi, zbiorniki, 604 969 943.
 /0063-24/

Studnie solidnie!!!, 608 046 239. /0133-49/

AGD serwis, naprawa pra-
lek, zmywarek, kuchenek, 
25 644 44 80, 507 957 375.
 /256-12/

Tapicerskie, 503 870 138. /752-6/

Wycinka i pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, przy-
cinanie, formowanie żywopłotów, 
koszenie traw, zrębkowanie gałęzi, 
frezowanie karp, 504 320 650. /01296-12/

Sprzątanie, prasowanie - rzetelnie, 
578 614 997. /774-6/

AGD naprawa pralek, 
lodówek, kuchenek, zmy-
warek, 514 393 333. /779-1/

Mycie, malowanie dachów i elewa-
cji, mycie kostki, obrabianie kominów, 
wymiana rynien, 692 530 505. /784-6/

Ogrodzenia Metal, tanio 506 617 682. /141-3/ 

Poszukujemy osób do pracy jako:

pracownik
goSpodarczy

obowiązki zatrudnionej osoby:
porządkowanie placu przyzakłado-

wego, prace gospodarcze, drobne 

prace ogrodnicze.

oferujemy pracę: na 1/2 etatu, 

również dla: emeryta, rencisty lub oso-

by z orzeczoną niepełnosprawnością.

Osoby zainteresowane 

prosimy o kontakt telefoniczny 

pod nr. 609 939 102 311-2p

Poszukuje pracowników na stanowiska:

l konserwator/
   /elektryk
l kierownik zakładu
l pracownik produkcji
l operator
   wózka widłowego

zakład drobiarski
naSz dróB Sp. z o.o.

z ujrzanowa

Informacji udzielamy

pod nr. tel. 25 632 46 18 wew. 117

CV prosimy wysyłać:

malgorzata@nasz-drob.pl

Wynajmę lokale w Węgrowie na piętrze 
budynku 33 m2 i 28 m2 na gabinety, biu-
ra, usługi. Tanio! tel. 604 187 188. /96-8-59/ 

Dom w Siedlcach sprzedam, 
604 465 589. /296-26/

Sprzedam mieszkanie 56 m2, 
tel. 660 630 960. /20200416130420-4/

Działkę rolno-budowlaną w Jagod-
nia k. Siedlec, 1.16 ha, tel. 694 305 860.
 /20200422131111-2/

Sprzedam lub zamienię dom z działką 
Chodów, 600 555 999. /759-3/

Sprzedam mieszkanie ul. Starowiej-
ska, parter, 46 m2, tel. 572 717 643.
 /20200428080349-1/

Sprzedam 1,5 ha z budynkami, 
885 468 828. /768-2/

Sprzedam kawalerkę 34,8 m2, Siedlce, ul. 
Fabryczna, tel. 503 009 403. /20200429181627-2/

Posesja Kamianki-Wańki z budynkami, 
512 370 452. /782-1/

Sprzedam działkę w Żelkowie 5700 
m2, tel. 789 260 700. /784-3/

Wdowiec 52 lata, Siedlce, 538 357 233.
 /771-1/

Pomogę �nansowo w zamian za opiekę, 
zapewniam zakwaterowanie, 788 778 791.
 /777-10/ 

Słodka chwila prywatnie, Siedlce, 
576 371 656. /panoramix-2/

Poznam dziewczynę, kobietę na dłużej 
do dyskretnego seksukładu z okolic: 
Sokołowa Podlaskiego, Siemiatycz, Dro-
hiczyna, Łosic, Sarnak, sms 512 308 235, 
dyskretnie. /panoramix-2/ 

Kupię stare etykiety piwne, butelki, pod-
stawki, 695 430 368. /224-15/

å

Pożyczka gotówkowa, tel. 25 644 52 04, 
RRSO 32,01%. /pp-13-13/

Pożyczka do 2000 zł! Minimum for-
malności, szybka decyzja! Inkaso, 
tel. 792 307 229. /20200429124401-4/ 

Ginekolog pełna pomoc, 515 603 450.
 /2337-53/ 

DJ Martin oprawa muzyczna im-
prez, pierwszy taniec w chmurach, 
695 259 922. /132-26/ 

Studnie profesjonalnie!!! 600 772 149.
 /07296-154/

Tapety natryskowe, 604 859 803. 
 /2288-32/

eprasa.pl b127c18740
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SKUP ZŁOMU
tel.  507 379 546,  Żelków Kol. ,  ul.  Siedleck a 11

możliwość 
odbioru

KASACJA POJAZDÓW

Zaświadczenie o kasacji i odbiór auta gratis

500 813 500

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

M O T O 6-12.05.2020 NR 19

ROK ZAŁ. 1994
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

������������������������������������
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��������������	�	��	����������������tel. 25 633 41 10-11

e-mail: autopodlasie@toyota-siedlce.com.pl

www.toyota-siedlce.com.pl

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydraulicznea
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   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
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25 631 25 25
częŚci sAMochoDoWe

Siedlce, ul. Starzyńskiego 14

AUTO SERWIS
Krzysztof Kożuchowski

08-110 Siedlce, ul. Wojska Polskiego 56 A
www.autoserwis.kozuchowski.com 
e-mail: autoserwis@kozuchowski.com
tel. 25 63 225 73, tel. kom. 694 771 666

OPEL i inne marki

Siedlce, ul. Brzeska 188, tel./fax 25 644 80 33, kom. 603 135 833, e-mail: elektromax22@o2.pl

rozrUszniKi
AlTernATory
AKUMUlATory

sprzedaż
 regeneracja

przezwajanie silników elektrycznych

å Zatrudnię pracownika �zycznego do 
produkcji wyrobów betonowych, Siedl-
ce, 602 464 326.

Pilnie poszukuję solidnej, miłej Pani 
do opieki oraz towarzystwa dla mojej 
81-letniej kulturalnej, zadbanej spraw-
nej mamy na przedmieściach Siedlec, 
604 869 258. /20200428193851-2/

Zatrudnię kierowcę C+E na kraj, 
501 801 063. /01214-2/

Nowa pieczarkarnia zatrudni panie, krót-
ki czas pracy, niedziela wolna od pracy, 
503 076 933. /panoramix-2/

Zatrudnimy z uprawnieniami na łado-
warki teleskopowe, Sokołów Podlaski, 
tel. 793 531 755. /panoramix-2/ 

Zatrudnię panie do zbioru piecza-
rek. Praca na wózkach elektrycznych 
w jednozmianowym trybie. Doświad-
czenie nie jest konieczne. Zwrot kosz-
tów dojazdu. Proszę dzwonić pod 
numer 603 847 761 lub 535 388 111.
 /20200426160725-3/

Zatrudnię osoby do zbioru 
pieczarek, miła atmosfera, do-
wóz, atrakcyjne wynagrodze-
nie. Nowy zakład Dawidy k. 
Olszanki. Numer kontaktowy 
601 958 352. /20200427102112-4/

Poszukuję pana do utrzymywania po-
rządku i prac naprawczych na terenie 
�rmy i wokół domu, m. Skórzec. Wyma-
gane prawo jazdy kat. B, tel. 501 099 305.
 /20200428114607-2/

Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z oo w Węgrowie 
zatrudni na pełen etat geodetę 
z doświadczeniem i upraw-
nieniami w zakresie (1), 
25 792 30 24. /3559-2/

Zatrudnimy pracowników do bu-
dowy dróg, brukarzy, 600 887 814.
 /01206-2/

Nowoczesna pieczarkarnia zatrud-
ni panie do zbioru pieczarek, wol-
ne niedziele, 511 502 157. /103-9/

Osobę do elewacji, 696 301 174.
 /20200503094655-2/

Piekarnia w Krześlinie zatrudni cu-
kiernika, lub osobę do przyuczenia 
zawodu, 692 429 736, 608 415 922.
 /20200425131550-3/

Zatrudnię hydraulika od zaraz, 
umowa o pracę, Mińsk Mazowiecki, 
600 652 889. /20200420155901-2/

Zatrudnię pracownika przy pro-
dukcji prefabrykatów betonowych, 
tel. 608 674 231. /20200422100349-2/

Zatrudnię panie do zbioru pie-
czarek, Wyłazy/Niwiski, zapew-
niamy dowóz, tel. 501 482 273.
 /20200422113441-3/

Zatrudnię panów do pieczarkarni, 
Wyłazy/Niwiski, tel. 504 466 780.
 /20200422143834-2/

Zatrudnię kierowcę kat. C Siedlce, 
602 464 326. /37-3p-3/

Zatrudnię mechanika sam. ciężarowych, 
Siedlce, 602 464 326. /37-3p-3/

Zatrudnię operatora koparki, Siedlce, 
602 464 326. /37-3p-3/

Przyjmę do pracy przy ociepleniach, 
600 203 007. /20200424091939-3/

Szukam osób do szycia maseczek cha-
łupniczo Siedlce i okolice, 604 508 060.
 /791-1/ 

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 608 605 340. /GW/3/2020-8/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej za-
trudni Elektryka z uprawnieniem SEP 
min. 1 kV z doświadczeniem. Umowa 
o pracę + atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. 608 605 340. /GW/4/2020-8/

Zatrudnię krawcowe, szwaczki, 
509 909 220. /20200409200235-4/

Piekarnia Cukiernia Dariusz Zając, 
Domanice 69, zatrudni piekarza, 
przyuczymy do zawodu - stała pra-
ca, tel. 604 052 776. /20200415224638-3/

Pieczarkarnia w Krześlinku zatrud-
ni panie do zbioru pieczarek. Praca 
jednozmianowa. Zapewniamy do-
wóz. 501 266 754. /20200416144112-19/

Pieczarkarnia w Krześlinku zatrudni 
mężczyzn do pracy przy załadun-
kach, wyrzutkach itp. oraz do po-
mocy przy zbiorze. Wiek 18-35 lat. 
501 266 754. /20200416145521-2/

Wypożyczalnia, sprzedaż przyczep, la-
wet, zagęszczarek, big-bagów, zbiorniki, 
beczki, Autoholowanie, 604 969 943.
 /0063-24/ 

Kupię każde auto, 668 675 905.
 /20191222164620-26/

Kupię każde auto do 5000,- 577 079 999.
 /17-15/

Zużyte katalizatory samochodowe, 
698 203 988. /2345-6/ 

Fiat Doblo 2002 1,9, 606 637 111. /789-1/ 

Za�ra B 1,9 turbo diesel, grudzień 2005, 
150 KM, stan techniczny dobry, granato-
wa, przebieg 258 000 km, 501 533 655.
 /20200424083753-3/ 

Peugeot Partner 2.0HDI, 2003, 
796 350 188. /128-3/ 

Corolla Verso 7-osobowa 07R, 
607 701 337. /133-6/

Toyota Yaris 2006 r., 603 196 433. /775-1/ 
tel. 602 434 521

autoKASACJA
Skup SamocHodów uSzkodzonycH

SprzedaŻ czĘŚci z demontaŻu
www.adamexczeSci.com

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczyn czynne: pn. - pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

p.p.z.m. Segromet Sp. z o. o.
w Sokołowie podlaskim

zatrudni:

Spawacza gazowego
tokarza
Ślusarza

Umowa o pracę 

miejsce pracy: Sokołów Podlaski

Kontakt: kadry@segromet.pl
25 787 27 71

eprasa.pl b127c18740

http://www.sandmar.pl/
mailto:biuro@sandmar.pl
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moje pierwsze zdjęcie / magazyn

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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szpital garwoliński

szpital siedlecki wojewódzki

Zdjęcie prZesłane
prZeZ cZYtelnika:

Alicja Agnieszczak,
ur. 25.04.2020 r., godz. 21.15,

waga 3.600, wzrost 54, Łaskarzew

Marcel Dudzik,
ur. 27.04.2020 r., godz. 15.15,

waga 3.200, wzrost 51, Żelechów

syn Gajowniczek,
ur. 27.04.2020 r., godz. 7.00,

waga 4.050, wzrost 54, Wola Starogrodzka

Gabriela Borkowska,
ur. 27.04.2020 r., godz. 20.00,

waga 4.000, wzrost 58, Jagodne 

Gabrysia Pawlak,
ur. 25.04.2020 r., godz. 9.54,

waga 4.050, wzrost 55, Grabów Szlachecki

Drodzy Rodzice!

Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce 
„Moje pierwsze zdjęcie” witamy  najmłodszych miesz-
kańców, którzy przyszli na świat w szpitalach naszego 
regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą pa-
miątką.  

W związku z zagrożeniem epidemiologicznym i ogra-
niczeniem wstępu do szpitali, prosimy o przesyłanie 
zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci bezpośred-
nio do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” na adres: 
tygodnik@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. Na 
naszej stronie internetowej znajdziecie też formularz, 
którego wypełnienie jest konieczne, by zdjęcie ukaza-
ło się w gazecie.

Jędrzej Kurzawa,
ur. 22.04.2020 r., godz. 15.40,

waga 4.120, wzrost 57, Siedlce

Autorką zdjęć noworodków w szpitalu garwolińskim jest Jolanta Robakowska, tel. 512 219 188

Łucja Waga,
ur. 28.04.2020 r., godz. 10.35,

waga 3.100, wzrost 54, Zbuczyn

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PREZYDENTA MIASTA SIEDLCE
o I przetargu nieograniczonym (licytacji)

                               

na sprzedaż niezabudowanej nieruchomości miejskiej, położonej  
w Siedlcach przy ulicy Mineralnej i Strumykowej (w rejonie ulicy Pia-
ski Zamiejskie), ujawnionej w księdze wieczystej nr SI1S/00070596/5, 
oznaczonej w ewidencji gruntów, jako działki:

1) Nr 6-6/24, pow. 0,1019 ha, cena wywoławcza 208 100,00 zł, postąpienie min. 2 081,00 zł,
2) Nr 6-6/25, pow. 0,1018 ha, cena wywoławcza 207 900,00 zł, postąpienie min. 2 079,00 zł,
3) Nr 6-6/26, pow. 0,1176 ha, cena wywoławcza 240 200,00 zł, postąpienie min. 2 402,00 zł,
4) Nr 6-6/27, pow. 0,1057 ha, cena wywoławcza 215 900,00 zł, postąpienie min. 2 159,00 zł,
5) Nr 6-6/28, pow. 0,1079 ha, cena wywoławcza 220 400,00 zł, postąpienie min. 2 204,00 zł,
6) Nr 6-6/29, pow. 0,1255 ha, cena wywoławcza 256 300,00 zł, postąpienie min. 2 563,00 zł,
7) Nr 6-6/30, pow. 0,1357 ha, cena wywoławcza 277 100,00 zł, postąpienie min. 2 771,00 zł,
8) Nr 6-6/52, pow. 0,0918 ha, cena wywoławcza 187 500,00 zł, postąpienie min. 1 875,00 zł,
9) Nr 6-6/53, pow. 0,0884 ha, cena wywoławcza 188 200,00 zł, postąpienie min. 1 882,00 zł,
10) Nr 6-6/54, pow. 0,0884 ha, cena wywoławcza 188 200,00 zł, postąpienie min. 1 882,00 zł,
11) Nr 6-6/55, pow. 0,0884 ha, cena wywoławcza 188 200,00 zł, postąpienie min. 1 882,00 zł,
12) Nr 6-6/56, pow. 0,0884 ha, cena wywoławcza 188 200,00 zł, postąpienie min. 1 882,00 zł,
13) Nr 6-6/57, pow. 0,0883 ha, cena wywoławcza 187 900,00 zł, postąpienie min. 1 879,00 zł,
14) Nr 6-6/58, pow. 0,0838 ha, cena wywoławcza 178 400,00 zł, postąpienie min. 1 784,00 zł,
15) Nr 6-6/59, pow. 0,0914 ha, cena wywoławcza 172 100,00 zł, postąpienie min. 1 721,00 zł,
16) Nr 6-6/66, pow. 0,0917 ha, cena wywoławcza 187 300,00 zł, postąpienie min. 1 873,00 zł,
17) Nr 6-6/92, pow. 0,1053 ha, cena wywoławcza 215 100,00 zł, postąpienie min. 2 151,00 zł,
18) Nr 6-6/93, pow. 0,1033 ha, cena wywoławcza 194 500,00 zł, postąpienie min. 1 945,00 zł.

Ceny wywoławcze zawierają podatek VAT. 

Wadium  na nabycie jednej działki wynosi  20 000,00 zł.

Przetarg odbędzie się 18 czerwca 2020 r. o godz. 10:00 w siedzibie Urzędu 
Miasta Siedlce, Skwer Niepodległości 2, w sali 144.

Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpłacenie wadium pieniędzmi  
w określonej wyżej wysokości na konto Miasta Siedlce w ING Bank Śląski O/Siedl-
ce 06 1050 1953 1000 0023 4839 7999 najpóźniej w dniu 12 czerwca 2020 r. 
(data wpływu na konto).

Uczestnik przetargu zainteresowany zakupem więcej niż jednej działki, 
winien wpłacić wielokrotność wadium w zależności od ilości działek.

W przypadku, kiedy uczestnik bierze udział w licytacji wystawionej do sprzedaży  
w pierwszej kolejności działki, ale nie zostanie jej nabywcą, może wziąć udział  
w licytacji kolejnej wystawionej do sprzedaży działki, mimo że wpłacił tylko jedno 
wadium.

Dodatkowych informacji o przetargu udzielają pracownicy w Wydziale Geodezji  
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Siedlce pok. nr 127, tel. 25 794 39 34, 
a w sprawie warunków zabudowy i zagospodarowania terenu w Wydziale Gospodarki 
Przestrzennej i Budownictwa, tel. 25 794 37 72.

Ogłoszenie o przetargu i regulamin przetargu zostały wywieszone na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miasta Siedlce w jego siedzibie w Siedlcach, Skwer Niepodległości 
2 oraz podlegają publikacji w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem www.
bip.siedlce.pl w zakładce Ogłoszenia i komunikaty – Gospodarka Nieruchomościami 
– Ogłoszenia i Informacje.

PREZYDENT MIASTA 
 Andrzej Sitnik

RRG.6220.6.2019.PM

ZAWIADOMIENIE - OBWIESZCZENIE

Wójta Gminy Trzebieszów

o postępowaniu administracyjnym, prowadzonym z udziałem społeczeństwa

 Na podstawie art. 30 i 33 ust. 1 w związku z art. 79 ust. 1 ustawy z 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku  
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (DzU z 2020 r. poz. 283  
z późn. zm.) [dalej: ustawa ooś], podaję do publicznej wiadomości informację o rozpoczęciu procedury udziału społeczeństwa w ramach 
oceny oddziaływania na środowisko, prowadzonej w postępowaniu administracyjnym w sprawie wydania decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach dla przedsięwzięcia polegającego na ,,budowie farmy fotowoltaicznej o mocy elektrycznej do 2,0 MW, wraz z infra-
strukturą towarzyszącą, na terenie działki nr geod. 376 położonej w miejscowości Szaniawy-Poniaty, gm. Trzebieszów, powiat łukowski, 
województwo lubelskie”.
Niniejsze postępowanie zostało wszczęte na wniosek �rmy BIO JUICE Sp. z o.o. z 27.07.2019 r.
Zgodnie z art. 79 ust. 1 ustawy ooś postępowanie niniejsze jest prowadzone z udziałem społeczeństwa. Organem właściwym do wydania 
decyzji oraz do rozpatrzenia uwag i wniosków w tym postępowaniu jest Wójt Gminy Trzebieszów.

Zgodnie z art. 77 ust. 1 ustawy ooś decyzja o środowiskowych uwarunkowaniach w przedmiotowej sprawie będzie wydana  
z uwzględnieniem warunków określonych przez Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Lublinie w postanowieniu z 6 kwietnia 
2020 r. znak: WOOŚ.4221.70.2019.AŁ, Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie, Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej w Lublinie 
w postanowieniu z 3 września 2019 r. znak: LU.RZŚ.436.4.1.141.2019.HK, opinii Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego 
w Łukowie z 8.01.2020 r. znak: ONS.NZ-700.157.2019.

Jednocześnie zawiadamiam wszystkich zainteresowanych o możliwości zapoznania się z dokumentacją sprawy (w tym z raportem 
oddziaływania przedsięwzięcia na środowisko wraz z aneksami), składania uwag i wniosków w terminie 30 dni, licząc od 4.05.2020 
r. do dnia 3.06.2020 r. w siedzibie Urzędu Gminy Trzebieszów, Trzebieszów Drugi 89, 21-404 Trzebieszów w pokoju nr 13 w godzinach 
urzędowania tj. poniedziałek, wtorek, środa, piątek 7.30-15.30, czwartek 9.30-17.30. Uwagi i wnioski mogą być wnoszone w formie 
pisemnej lub ustnej do protokołu oraz za pomocą komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem 
elektronicznym pod adres a-mail: sekretariat@trzebieszow.gmina.pl. Złożone uwagi i wnioski wniesione w trybie niniejszej procedury 
przez społeczeństwo oraz strony postępowania będą rozpatrzone przez Wójta Gminy Trzebieszów przy wydawaniu decyzji. Zgodnie  
z art. 35 ustawy ooś uwagi i wnioski, złożone po upływie wyznaczonego terminu, pozostawia się bez rozpatrzenia.

Niniejsze zawiadomienie zostaje zamieszczone na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Trzebieszów, Trzebieszów Drugi 89, w sołectwie 
Szaniawy-Poniaty oraz w Tygodniku Siedleckim a także w Biuletynie Informacji Publicznej UG Trzebieszów (zakładka: urzędowe tablice 
ogłoszeń) (ugtrzebieszow.bip.lubelskie.pl). 

Wykaz nieruchomości, stanowiącej własność

Gminy Maciejowice, przeznaczonej do sprzedaży

Wójt Gminy Maciejowice uprzejmie informuje, że na 

tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Maciejo-

wicach przy ul. Rynek 7, 08-480 Maciejowice został wy-

wieszony na okres 21 dni, od 28 kwietnia 2020r. do 19 

maja 2020 r., wykaz nieruchomości, stanowiącej wła-

sność Gminy Maciejowice, przeznaczonej do sprzedaży.

- nieruchomość zabudowana, położona w Maciejowicach, gmina 
  Maciejowice,  oznaczona jako działka nr 550/5 o pow.  2032 m2, 
  posiadająca urządzoną księgę wieczystą nr SI1G/00045621/5.

/-/ Wójt Gminy Maciejowice

Tomasz Kwiatkowski
337-1p

otrzymasz wiadomość2Wyślij SMS-a

na numer 919 831
Najpierw wpisz TS, a potem kod rubryki, 

w której chcesz zamieścić ogłoszenie, np. MS, 
a następnie jego treść.

Całość powinna wyglądać tak:
TS.MS.Sprzedam samochod. Tel. 123 456 789.

Po wysłaniu SMS-a otrzymasz

wiadomość o treści: 
Dziekujemy  za przyslanie tresci ogloszenia.

Tygodnik Siedlecki

Ze względu na możliwości operatorów SMS nie może zawierać 

więcej niż 160 znaków oraz nie powinien zawierać polskich znaków.

Koszt SMS-a 19 zł + Vat = 23.37 zł 

Kody rubryk ogłoszeń drobnych „TS”:
 Motoryzacyjne ogólne - MO, Motoryzacyjne kupię - MK,
 Motoryzacyjne sprzedam - MS, Motoryzacyjne usługi - MU,
 Sprzedaż - SP, Maszyny rolnicze kupię - RK, Lokale nieruchomości, ogólne - LO,  
 Maszyny rolnicze sprzedam - RS, Lokale nieruchomości kupię - LK,
 Lokale nieruchomości, wynajem - LW,  Lokale nieruchomości sprzedam - LS,
 Różne - RO, Zwierzęta - ZW, Nauka - NA, Towarzyskie - TO,
Matrymonialne - MA,  Medyczne - ME, Usługi - US, Praca - PR.

+

!!!

SMSogłoszenie drobne

sms-em

 TS.MS.Sprzedam  
samochod.  
Tel. 123 456 789

919 83

Dziekujemy,  za przesłanie
tresci ogloszenia.  
Tygodnik Siedlecki

919 83

FOTO/WIDEO

tel. 25 63 305 05
reklama@siedlecki.pl

z lotu ptaka

Największym wrogiem jakości

jest pośpiech !

My śpieszymy się powoli.

Działamy SOLIDNIE, RZETELNIE 

I KONSEKWENTNIE.             

Przysowa Inkaso Sp. z o.o. Sp. k 

Skuteczna windykacja 

należności i odszkodowań.

Kompleksowa obsługa prawna.

www.przysowa.pl

biuro@przysowa.pl

tel. (25) 644 41 44 fax (22) 350 64 96

Nadaj ogłoszenie
przez internet!!!

tygodniksiedlecki.com

eprasa.pl b127c18740
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Zaczynałem na korcie
rozmowa z Jakubem Folwarskim 

piłka nożna
się obroni

fot. Aga Król

� Co zdecydowało, że zo-
stałeś tenisistą stołowym?
– Moją pierwszą dyscypliną 
był tenis ziemny. Zaczynałem 
w wieku 8 lat, a moim trene-
rem był wujek Artur. Trwało 
to trzy lata. Po trzech latach 
rodzice zaprowadzili mnie na 
trening tenisistów stołowych, 
prowadzony przez Sylwestra 
Dąbrowskiego. Przez pół 
roku chodziłem dwa razy w 
tygodniu na treningi tenisa 
ziemnego i dwa razy na tre-
ningi tenisa stołowego. Po 
tym okresie stanąłem przed 
koniecznością wyboru jednej 
z tych dyscyplin. Poważne 
uprawianie tenisa ziemnego  ozna-
czało bardzo duże wydatki na wyjaz-
dy i prywatnego trenera bez gwaran-
cji odniesienia sukcesu. Po namyśle 
zdecydowałem się na grę w tenisa 
stołowego w liczącym się wówczas 
na arenie krajowej klubie, jakim była 
Pogoń Siedlce.
� Masz rzadki obecnie obronny 
styl grania. Jest on widowiskowy 
dla widzów, ale męczący dla za-
wodników. Prawie każdy punkt 
zdobywasz po długiej wymianie. 
- To nie do końca była moja decyzja. 
Gdy do sekcji przychodził ktoś nowy, 
to trener Dąbrowski sprawdzał, czy 
ma smykałkę do gry obronnej. Sam 
był zresztą defensorem, podobnie jak 
trener pierwszej drużyny seniorów 
Jan Sochacki. Od początku załapa-
łem, o co w tym stylu chodzi i razem 
doszliśmy do wniosku, że skoro mam 
jakiś talent obronny, to należy go szli-
fować, udoskonalać. 
� Miałeś kilku trenerów w swo-
jej karierze. Który z nich najbar-
dziej ukształtował Ciebie jako 
sportowca wyczynowego?

-  Trudno wybrać jednego trene-
ra. Każdy z moich trenerów czegoś 
mnie nauczył. Bardzo ważny był po-
czątek. Pan Sylwek, na przykład, cier-
pliwie wpajał mi podstawy gry, po-
cieszał w momentach niepowodzeń, 
nigdy się nie unosił po moich błędach. 
To w dużej mierze dzięki niemu pozo-
stałem przy tym sporcie, mimo wielu 
porażek. Potra�ł zbagatelizować nie-
powodzenia, a jednocześnie mocno 
podkreślać sukcesy. To wszystko spra-
wiało, że pamiętałem głównie moty-
wujące pochwały trenera.
� Na zawodach często towarzy-
szyli Ci rodzice, szczególnie mama. 
Czy w domu odczuwałeś presję na 
osiągnięcie dobrego wyniku?

- Nigdy. Sport zacząłem upra-
wiać dlatego, że mama stwierdziła, 
iż zbyt dużo czasu spędzam przed 
telewizorem i doszła do wniosku, że 
do prawidłowego rozwoju potrzeba 
mi więcej ruchu. Treningi miały być 
formą aktywności �zycznej. Dopiero 

po pewnym czasie z prozdrowotne w 
zamyśle rodziców ćwiczenia zamieni-
ły się na treningi. Można więc powie-
dzieć, że wyczynowym sportowcem 
zostałem przypadkowo.
� Jesteś w tym samym przedzia-
le wiekowym, co Twój dawny ko-
lega klubowy Tomek Tomaszuk. 
Zawsze byłeś od niego wyżej 
notowany, ale w bezpośrednich 
pojedynkach zazwyczaj on był 
lepszy.

-  Statystyki naszej bezpośred-
niej rywalizacji zdecydowanie są na 
korzyść Tomka. Jeśli ktoś rozgryzie 
styl defensywny, to obrońcy ciężko 
jest z nim wygrać. Z Tomkiem nie-
malże codziennie spotykaliśmy się 
na treningach. On znał doskonale 
mój sposób gry i umiał sobie z nim 
radzić. Gdy przeszedłem do ośrodka 
Polskiego Związku Tenisa Stołowego 
w Gdańsku, to na początku bez pro-
blemów ogrywałem wszystkich. Po 
pół roku wspólnego trenowania było 
mi już ciężko wygrywać, a po roku 
częściej odchodziłem od stołu poko-
nany. Mój styl jest widowiskowy, ale 
gdy ktoś już go rozgryzie, a tak jest 
w przypadku wspólnego trenowania 
czy częstych spotkań na zawodach, 
trudno tym sposobem gry pokonać 
tenisistów atakujących.
� Ty sobie jednak radzisz, czego 
dowodem jest, że grasz w drugiej 
lidze niemieckiej, a wcześniej 
grałeś w lidze holenderskiej. Dla-
czego zdecydowałeś się odejść  
z Pogoni?
 -  W moją grę wkradła się rutyna.  
W I lidze polskiej wszyscy znali się na 
wylot. Każda drużyna była przewidy-
walna. Przez pięć lat grałem z tymi 
samymi zawodnikami. Zacząłem tracić 
motywację. Postanowiłem coś z tym 
zrobić i zdecydowałem się na transfer 
do Holandii. Wraz z drużyną Enjoy & 
Deploy Taverzo dwukrotnie zdobyli-
śmy wicemistrzostwo tego kraju. Grało 
mi się tam świetnie. Klub zapewniał 
mi dobre warunki. Po dwóch latach 
jednak postanowiłem założyć jeszcze 
cięższą zbroję i przeszedłem do nie-
mieckiego klubu TTC Fortuna Passau.

�  W  N i e m -
c z e c h  j e s t  
o niebo wyższy 
poziom tenisa 
stołowego niż  
w Niderlandach. 
Jak Ci idzie na 
zapleczu Bun-
desligi?
-  Nie najgorzej.  
W  p i e r w s z e j 
rundzie wygra-
łem dziesięć z 
piętnastu gier. 
D r u g a  r u n d a 
zo s t a ł a  p r ze -
rwana z wiado-
mych powodów.  

W każdym razie nie żałuję decyzji  
o spróbowaniu sił w klubach zachod-
nich.
� Mówi się, że gdyby do Pogoni 
wrócili wszyscy wychowankowie: 
Ty, Kamil i Tomek Tomaszukowie, 
Kamil Kurowski, to wspólnie  
z mężem Agaty Pastor-Gołdy 
bylibyście drużyną może nawet 
ekstraklasową.

- ???
� No może potrzebny by był 
jeszcze jakiś jeden Chińczyk.

– To nie jest możliwe. Kamil 
Tomaszuk jest psychologiem sporto-
wym i ma teraz inne zajęcia, Kamil 
Kurowski jest trenerem w Działdowie 
i nie ma wiele czasu na własne trenin-
gi, Łukasz Gołda więcej pracuje zawo-
dowo niż trenuje. Trudno w takiej 
sytuacji mówić o mocnej drużynie, 
złożonej z wychowanków.
� W tenisa stołowego można grać 
bardzo długo. Chcesz przez całe ży-
cie utrzymywać się z grania?

– To nie jest takie oczywiste, że 
w tenisa stołowego można grać dłu-
go na poziomie wyczynowym. Mam 
znajomych, którzy grubo przed trzy-
dziestą musieli zakończyć kariery. Nie 
można łudzić się, że przez całe życie 
uda się utrzymywać wysoki poziom. 
Trzeba mieć swój plan B. Tenisiści sto-
łowi nie są piłkarzami, którzy przez 
kilka lat potra�ą zarobić tyle pieniędzy, 
że wystarczy im ich do końca życia,  
a w przypadku gwiazd na kilka poko-
leń.

� Masz swój plan B?
– Kończę studia magisterskie  

w Wyższej Szkole Edukacji w Sporcie. 
Będę grał, dopóki zdrowie pozwoli  
i będzie forma. Na razie koncentruję 
się na uprawianiu sportu. Nie chcę 
łapać dwóch srok za ogon. Za nowym 
zajęciem zacznę się rozglądać, gdy 
moja kariera będzie się już kończyć.

� Masz idola sportowego?
– Mam. Jest nim Roger Federer.
� Jednak tenisista ziemny. 

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał 

MIROSŁAW BUCZEK

� Co robią sędziowie piłkarscy  
w czasie pandemii?

– Koronawirus dotknął nas rów-
nie dotkliwie, jak zawodników. My je-
steśmy w trochę lepszej sytuacji. Mo-
żemy w tym czasie utrwalać wiedzę, 
analizować różne sytuacje meczowe.

� To jednak tylko teoria.
– Niestety.
� Zwykle przed sezonem 

uczestniczyłeś w zgrupowanian-
jach czołowych drużyn w Turcji. 
Tam sędziowałeś mecze towarzy-
skie. To było budowanie formy.

– To było połączenie teorii  
z praktyką. Na obozach w Turcji pół 
dnia spędzaliśmy na wykładach, 
szkoleniach, a drugie pół dnia na tre-
ningach i sędziowaniu 
sparingów. 

� Czy to co się 
teraz dzieje, to bar-
dziej roztrenowanie, 
czy podtrzymywanie 
formy? 

– Zdec ydowanie 
podtrzymywanie for-
my. Mamy precyzyjnie 
rozpisany harmono-
gram zajęć indywi-
dualnych. Za chwilę 
przecież wchodzimy na 
pełne obroty.

� Na pewno?
– Takie są założenia, a co się jesz-

cze wydarzy, tego do końca nikt chyba 
nie wie.

� Macie jakieś wytyczne  
z centrali piłkarskiej?

- Mieliśmy niedawno telekonfe-
rencję, gdzie mówiono o konieczności 
zakładania maseczek i przyłbic. Po 
kilku dniach okazało się, że nie będzie 
wymogu sędziowania w przyłbicach. 
Żeby ograniczyć wzajemne kontakto-
wanie się, z pewnością przed wzno-
wieniem rozgrywek ligowych nie 
będziemy skoszarowani. 

� Wy, jako sędziowie, 
możecie sobie pozwolić na zacho-
wanie dystansu. Piłkarze jednak 
muszą trenować razem...

– To prawda, że jesteśmy w rela-
tywnie komfortowej sytuacji. Spotykać 
się mamy tylko na meczach. Zalecono 
nam unikać hoteli, przed meczami 
ograniczać się tylko do niezbędnych 
spotkań z osobami funkcyjnymi.

� Generalnie jest galima-
tias, jak w innych dziedzinach 
życia. Jedni pracują normalnie 
w bezpośrednim kontakcie, 
inni tego robić nie mogą. Obo-
strzenia wprowadzono przy 
mniejszej liczbie zachorowań 
niż obecnie, a mimo to zmniej-
szają się obostrzenia sanitarne. 
Trudno to wszystko  logicznie 
zrozumieć.

– Trudno znaleźć złoty środek, bo 
nigdy nie było takiej sytuacji. Nie ule-
ga natomiast wątpliwości, że  musimy 
maksymalnie minimalizować ryzyko 
zachorowania.

� Wybroni się ta nasza pił-
ka w tej sytuacji?

– Z pewnością piłce nożnej 
będzie łatwiej wyjść z impasu, niż 
innym dyscyplinom. Jest to tak popu-
larny sport, że trudno sobie wyobrazić 
świat bez niego. Piłka nożna na świa-
towym poziomie nakręca koniunk-
turę, generuje pieniędze za reklamy,  
o prawa do transmisji najważniej-
szych meczów zabiegają wszystkie 
stacje telewizyjne, gdyż oglądalność 
bije wszelkie rekordy. To ważna dzie-

dzina gospodarki  
i z pewnością się 
obroni. Pytanie tyl-
ko, kiedy odzyska 
swój cały potencjał. 

� Duża piłka 
sobie poradzi, ale 
ta malutka...

– ...może po-
nieść  kolosalne 
straty. Wiadomo, 
że grubo ponad 95 
procent klubów w 
niższych klasach 
r o z g r y w k o w y c h  

utrzymuje się dzięki dotacjom samo-
rządów. Jeśli samorządy będą mieć 
kłopoty, a wszystko na to wskazuje, 
że tak będzie, to sport  też to odczuje.

� Chyba trzeba będzie 
zapomnieć o wakacyjnym wypo-
czynku...

– Ja akurat jestem do tego przy-
zwyczajony. Zawsze w okresie wa-
kacyjnym grała już liga. Teraz byłaby 
okazja gdzieś wyjechać, ale nie można 
ryzykować.

� Czyli cały czas przeby-
wasz w Siedlcach.

– Tak. Biegam nad zalewem, 
gdy jest mało ludzi. Zakupiłem tro-
chę przyrządów i ćwiczę w domu. 
Wagę trzymam na stałym poziomie  
i niecierpliwie czekam na wznowienie 
rozgrywek.

� Pokusisz się o wytypo-
wanie, kto zostanie mistrzem 
Polski, a kto spadnie niżej.

– Sędziom nie można typować 
wyników. Byłoby to w jakimś sensie 
wkraczanie w dziedzinę bukmacher-
ską.

� Nawet jeśli chodzi o me-
cze drugoligowe?

– Zakaz dotyczy wszystkich lig.
� Nie porozmawiamy za-

tem o prognozach, dotyczących 
Pogoni Siedlce. Dziękuję więc  za 
rozmowę.

Rozmawiał  
MIROSŁAW BUCZEK

rozmowa z Krzysztofem Jakubikiem – sędzią 
piłkarskim klasy międzynarodowej

fot. arch.Jakub Folwarski

Krzysztof Jakubik

– tenisistą stołowym, wychowankiem pogoni siedlce
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Grand Prix Młodzików

Magdalena i Anna  
w pierwszej dziesiątce

Chcę jeszcze raz wystartować 
na igrzyskach
rozmowa z Maciejem staręgą – biegaczem narciarskim UKs rawa siedlce i reprezentacji polski

Przedstawiciel „klanu Wałachowskich” w Polskim Związku Zapaśniczym.

Jak Marek został sekretarzem

� Pochodzisz z narciarskiej ro-
dziny, czy miałeś możliwość wy-
boru innej dyscypliny niż biegi 
na nartach?
– Miałem. Mój tata, jako nauczyciel 
wychowania �zycznego, uczył mnie 
różnych dyscyplin. Bardzo lubiłem 
grać w piłkę nożną, w piłkę ręczną, 
koszykówkę.
� Dlaczego więc wybrałeś biegi 
narciarskie?
– Już jako młody chłopak osiągałem 
w tej dyscyplinie dobre wyniki. To 
było bardzo budujące. Głód sukcesów 
narastał z każdym rokiem. Chciałem 
osiągać coraz więcej i dlatego zosta-
łem przy nartach.
�  UKS Rawa od lat zdobywa 
medale mistrzostw Polski i zaj-
muje czołowe miejsca w klasy-
fikacji sportu dzieci i młodzie-
ży, wyprzedzając wiele klubów  
z górskich rejonów. Warunki po-
godowe w ostatnich latach unie-
możliwiają treningi w Siedlcach 
i w najbliższej okolicy. Gdzie za-
tem tkwi sekret tych sukcesów? 
– Procentuje zaangażowanie trene-
rów i rodziców młodych zawodników. 
Przy niskich temperaturach zaśnieża-
ne są trasy siedleckie, ale nie zawsze 
to można zrobić. Klub organizuje 
więc obozy w górach, dzięki czemu 
młodzież rozwija się sportowo i osią-
ga dobre wyniki. Trochę inaczej jest  
z seniorami. My w większości miesz-
kamy już poza Siedlcami. Mamy 
możliwość codziennego trenowania 
w niezłych warunkach. Niektórzy wy-
jeżdżają na obozy kadry narodowej.
� Siedleccy kibice mają małe 
możliwości bezpośredniego 
oglądania Was w akcji. To też 
jest mankament, który nie uła-
twia popularyzacji tej dyscypliny  
w naszym regionie.
– Z pewnością. Gdyby zimy były 
takie, jak za mojego dzieciństwa, 

gdy śnieg leżał przez dwa-trzy 
miesiące, można było trenować i 
organizować zawody. Jestem prze-
konany, że gdyby dziś były takie 
warunki pogodowe, to siedleccy ki-
bice chętnie oglądaliby rywalizację 
biegaczy narciarskich. Wielu z nich 
zresztą też amatorsko próbowałoby 
swoich sił.
� Twoja dyscyplina była bar-
dzo popularna, gdy sukcesy 
odnosiła Justyna Kowalczyk. 
Teraz zainteresowanie biegami 
narciarskimi w Polsce znacznie 
zmalało. To z pewnością nie 
mobilizuje do ciężkiej pracy na 
treningach.
– Nas nie trzeba mobilizować do 
ciężkiej pracy. Prawdą jest nato-
miast, że sukcesy zawsze popula-
ryzują dyscyplinę sportu. Trochę 
słabsze osiągnięcia powodują, że 
zainteresowanie nią spada. Nawet 
skoczkowie narciarscy nie mogą te-
raz pochwalić się taką popularno-
ścią, jaką cieszył się  Adam Małysz. 
�  R e p r eze n t a n c i  Po l s k i  
w piłce nożnej czy siatkówce 
są wszędzie rozpoznawalni, 
nawet jeśli na mistrzostwach 
świata czy Europy nie osiągają 
dobrych wyników. Trudno to 
samo powiedzieć o narciarzach. 
Czy nie odczuwasz czasem żalu, 
że to nie jest sprawiedliwe?
– W życiu wiele rzeczy nie jest 
sprawiedliwych. Trzeba się z tym 
pogodzić. Są dyscypliny bardziej  
i mniej widowiskowe. To przekłada 
się na popularność i zarobki. Ja się 
zdecydowałem na taki sport i nie 
narzekam. Chcę swoimi wynikami 
popularyzować dyscyplinę i zachęcać 
do uprawiania biegów narciarskich. 
Można je uprawiać też amatorsko, 
rekreacyjnie dla zdrowia.
� Jakie są Twoje cele sportowe?
– Dwa razy byłem na igrzyskach 
olimpijskich, ale chciałbym jeszcze 

raz pojechać i zaprezentować: pełnię 
swoich możliwości. Dotychczasowe 
starty nie należały do udanych. Raz 
przewróciłem się na trasie, a raz do-
znałem kontuzji tuż przed igrzyska-
mi, przez co nie osiągnąłem opty-
malnej formy.
� Powiedziałeś: „pełnię swoich 
możliwości”. Dostosujmy do tego 
konkretne miejsce.
–  Ch c i a ł by m  u p l a s owa ć  s i ę  
w pierwszej trzydziestce. Nie wiem, 
jak będzie przebiegał najbliższy se-
zon, ale liczę na dobry występ na mi-
strzostwach świata w Oberstdor�e. 
W minionym sezonie poszło mi tam 
nieźle. W sprincie klasykiem byłem 
tuż za trzydziestką. Detale zadecy-

dowały, że nie awan-
sowałem do ćwierćfi-
nału. Marzeniem jest 
nawiązać do osiągnięć, 
gdy plasowałem się w 
najlepszej piętnastce 
na świecie.
�  J a k  o c e n i a s z 
ostatni sezon?
– Nie był to dla mnie 
łatwy sezon. Nie zapre-
zentowałem wszystkich 
swoich możliwości. 
Z pewnością wpływ 
na moją formę miały 
zmiany trenerów. Po-
trzebuję stabilizacji, bo 
to pozwoli mi plasować 
się w Pucharze Świata 
wśród najlepszych trzy-
dziestu, a może nawet 
dwudziestu sprinterów.
� O pierwszej dzie-
siątce nie marzysz?
– Marzenia muszą być 
realne. Jestem już na 
tyle doświadczonym 
zawodnikiem, że znam 
swoje możliwości. Zapo-
wiadanie, że będę wy-
grywał zawody Pucharu 
Świata, byłoby niczym 

nie uzasadnioną fanfaronadą.
� Zmieniłeś swój stan cywilny. 
Małżeństwo nie zawsze sprzyja 
osiąganiu wyników sportowych. 
Twojej małżonce ślub nie za-
szkodził. Ba! Można powiedzieć, 
że pomógł, bo wywalczyła sobie 
mocną pozycję wśród najlep-
szych biathlonistek świata.
– Przede wszystkim poprawiła re-
gularność. Małżeństwo w niczym nie 
zakłóciło naszych karier sportowych. 
Robimy dokładnie to samo, co wcze-
śniej. Czasem nawet razem trenujemy.
�  Biegi narciarskie w Polsce 
nie są dyscypliną, która pozwala 
zabezpieczyć sobie godną egzy-

stencję po zakończeniu kariery. 
Wyjątkiem jest Justyna Ko-
walczyk, ale ona była gwiazdą 
światowego formatu. Wiesz, co 
będziesz robił, gdy zakończysz 
wyczynowe bieganie?
– Zawsze trzeba mieć w głowie 
plan B. I nie chodzi tu tylko o biegi 
narciarskie. Każda kariera sportowa, 
poza snookerem i kilkoma podob-
nymi dyscyplinami kończy się mniej 
więcej w 35.-40. roku życia. Tylko 10 
procent sportowców zapewnia so-
bie warunki materialne na życie po 
zakończeniu kariery. Ja myślę o zro-
bieniu doktoratu i pracy  na uczelni 
sportowej lub jako trener. W każdym 
razie chciałbym być blisko sportu  
i przekazywać swoje doświadczenia 
młodszym zawodnikom.
�  Póki co trenujesz i musisz 
poddawać się różnym rygorom, 
w tym także żywieniowym. Jak 
wygląda menu wyczynowego 
biegacza narciarskiego?
– Moje menu jest zróżnicowane. Co-
dziennie spalam dużo kalorii i muszę 
bilansować ten ubytek. Praktycznie 
jadam wszystko: mięso, nabiał, świe-
że owoce i warzywa.
� Wiele czasu spędzasz w po-
dróży. Czy udaje Ci się wygospo-
darować chwilę na zwiedzenie 
ciekawych miejsc?
– W trakcie sezonu jest to niemożli-
we. Czas na zwiedzanie można wy-
gospodarować tylko podczas obozów 
przygotowawczych.
�  Gdzie chciałbyś pojechać  
i poleniuchować na prawdziwych 
wakacjach? 
– Zaplanowaliśmy z żoną pojechać 
na zaległy miesiąc miodowy na Bali. 
Pandemia koronawirusa pokrzyżo-
wała te plany. Marzę, by móc tam 
pojechać po kolejnym sezonie.
� Życzę zatem spełnienia tego 
marzenia i dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał Mirosław Buczek

Konkurs na nowego sekretarza 
Polskiego Związku Zapaśniczego 
wygrał Marek Wałachowski. Za-
rząd związku 15 kwietnia zatwierdził 
wynik i powołał go na funkcję se-
kretarza generalnego. Marek Wała-
chowski to wychowanek łukowskich 
„Orląt” i były podopieczny słynnego 
trenera Władysława Świętochow-
skiego.

Młody zawodnik sekcji zapa-
sów razem z braćmi - Ryszardem  
i Grzegorzem trenował w „Orlę-
tach” od 1987 do 1996 r. Po ma-
turze wybrał studia w Akademii 
Wychowania Fizycznego w War-
szawie i zmienił klubowe barwy. 
Reprezentował warszawski AZ-
S-AWF, a jego drugim trenerem był  
dr Andrzej Głaz.

W czasie własnej kariery za-
paśniczej na Mistrzostwach Polski 
Kadetów w 1992 r. reprezentacja,  
w której brał udział, zdobyła druży-
nowe mistrzostwo. Indywidualnie  
w tym roku na mistrzostwach Marek 
Wałachowski zdobył brązowy me-
dal. Rok później na Młodzieżowych 

Mistrzostwach Polski zdobył srebro, 
a podczas Mistrzostw Polski Junio-
rów kolejny raz został wicemistrzem 
Polski.

Po studiach udzielał się w związ-
ku zapaśniczym jako działacz. Wielu 
lat był etatowym pracownikiem 
PZZ. Ostatnio pełnił funkcję dyrekto-
ra sportowego. Wśród zawodników  
i działaczy cieszy się sporym uzna-
niem.

15 kwietnia zarząd PZZ pod prze-
wodnictwem Andrzeja Suprona spo-
tkał się na wirtualnym posiedzeniu. 
Jedną z ważnych kwestii do przegło-
sowania on-line był wybór wyłonio-
nego w drodze konkursu kandydata 
na nowego sekretarza generalnego 
Polskiego Związku Zapaśniczego.  
W  g ł o s o w a n i u  c a ł y  z a -
rząd opowiedział się za nim  
jednogłośnie.

Marek Wałachowski jest z zawo-
du nauczycielem wf, trenerem I klasy 
i sędzią zapasów. Prywatnie ma żonę 
i jednego syna. (pgl)

Po trzech turniejach o Grand Prix 
Mazowsza w tenisie stołowym wśród 
młodziczek najwyżej z naszego regio-
nu plasują się Magdalena Zatyka 
(STS Rebel Gmina Łaskarzew) i Anna 
Pacelt (MKS Pogoń Siedlce). Pierw-
sza z nich zajmuje siódme, a druga 
ósme miejsce. Pozostałe zawodniczki 
są sklasy�kowane na następujących 
pozycjach: 11. Amelia Rybacka, 16. 
Emilia Laskowska (obie CIA Łaska-
rzew), 17. Natalia Paziewska, 56. Łu-
cja Sierańska (obie STS Rebel Łaska-

rzew). Prowadzi Zo�a Śliwka przed 
Mileną Mirecką i Antoniną Zembo-
wicz (wszystkie Bogoria Grodzisk 
Maz.). Wśród młodzików najwyżej  
z naszych, na 13. pozycji, sklasy�ko-
wany jest Radosław Bojar (Pogoń). 
Na 23. miejscu jest Mariusz Pilarski, 
34. Wojciech Grzeszczak (Obaj STS 
Rebel), a na 51. Jakub Kryński (Po-
goń). Prowdzi Mateusz Sakowicz 
(Spójnia Warszawa) przed Fabianem 
Sprzączakiem (MUKS Start Nadarzyn)  
i Kamilem Sadowskim (Bogoria). (MB)

Maciej Staręga na trasie. 

Dla mieszkańców  naszego regionu taka sceneria 

to... w tym roku widok prawie księżycowy. 

fot. arch.

Jeszcze miesiąc
Jeszcze miesiąc lub prawie miesiąc będą czekać kibice na wznowienie 

rozgrywek II ligi piłki nożnej, w której występuje Pogoń Siedlce. Jak infor-
muje Departament Rozgrywek Krajowych PZPN, pierwszo- i drugoligowcy 
powrócą na boiska między 30 maja a 6 czerwca. Zostaną rozegrane wszystkie 
zaległe kolejki i mecze barażowe. Rywalizacja drużyn III ligi i niższych klas jest 
zawieszona do 11 maja. (MB)

fot. arch.Marek Wałachowski
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